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N a j j a ś n i e j s z y  P a n  , w skutku przedstawienia 
J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
Namiestnika J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Mo­
ś c i  w Królestwie Polskiem, Najmiłościwiej zezwo­
lić raczył na pozostawienie w Królestwie Pol­
skiem na stałem zamieszkaniu, na zasadzie Uka­
zu Najwyższego z dnia 15 (27) Maja 1856
roku, byłego wychodźcę Franciszka Kota, któ­
ry za paszportem Rządu Austrjackiego, wydanym 
na imie Mateusza Jedynaka, powrócił do Króle­
stwa w r. 1851 i pozostając od tego czasu do r. 
1860 w gubernji Radomskiej w obowiązkach go- 
rzelanego, wykonał przysięgę na wierność poddań­
stwa pod pomienionem nazwiskiem.

R O Z K A Z
do Zarządu, Cywilnego Królestwa Polskiego. 

W  W arszawie d. 4 (16) WrzSśuia 1862 r.

I. P r z e z  P o s t a n o w i e n i e  N a m i e s t n i k a  
K r ó l e s t w a .

W  Kancelarji Rady S tanu . —  Mianowany: —  
Kandydat Nauk Kameralnych Zygmunt Dnngel, 
Vice Referendarzem klasy Ii-ej w Kancelarji Rady 
Stanu Królestwa.

II. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

IV Kancelarji Rady Administracyjnej.—  Miano­
wani:— Starszy Pomocnik Naczelnika Oddziału Mi­
chał K rysiński, Redaktorem Protokółu; Młodszy 
Pomocnik Mikołaj Sohotowski, Starszym Pomocni­
kiem Naczelnika Oddziału; Podsekretarz Włady­
sław Zdzitowiecki, Młodszym Pomocnikiem Naczel­
nika Oddziału; i Urzędnik do pisma Autoni Sza- 
jew ski, Podsekretarzem Kancelarji Rady Admini­
stracyjnej.

Uw olniony ze służby: —  Na własne żądanie dla 
słabości zdrowia: Redaktor Protokółów posiedzeń 
Rady Administracyjnej Marceli Gautier, z prawem 
noszenia wysłużonego munduru.

W  Wydziale Komisji Rządowej W yznan Reli­
g ijnych  i  Oświecenia Publicznego. Otrzymują 
urlop za granicę:— Dyrektor Wydziału Oświecenia 
w Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, Rzeczywisty Radca Stanu Ko­
rzeniowski i Adjunkt C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  
Warszawskiej Medyko - Chirurgicznej Akadcmji 
Hipolit Korzeniowski, na dni 28; Nauczyciel We- 
terynarji przy Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego 
i Leśnictwa w Marymoncie Ludwik Ejchler, na 
czas wakacij i dni 28; Nauczyciel Szkoły Wyższej 
Realnej w Kaliszu Hieronim Ciemniewski, na czas 
wakacij szkolnych.

W  Wydziale Komisji Rządowej Spraw IVewng- 
trznych.— Mianowani:— Referent Starszy Wydzia­
łu Administracji Ogólnej w Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych Stanisław K urcyusz , Naczelnikiem 
Sekcji I w tymże Wydziale; Referent Starszy Wy­
działu Przemysłu i Kunsztów Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych Józef Sobocki, Naczelnikiem 
Sekcji Włościan i Kolonistów w tymże Wydziale; 
Dyrektor Kancelarji tejże Komisji Rządowej Refe­
rendarz Stanu Ludwik Paprocki, Członkiem Rady 
Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych.

Zatwierdzony;- Członek Rady Powia owej Po­
wiatu Ostrołęckiego Ludwik Komierowsln, riezy- 
dującym w tejże Radzie.

Uwolniony ze służby. —  Na własne żądanie: 
Naczelnik Sekcji I w Wydziale Administracji Ogól­
nej Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych Ale­
ksander BI a men fM .

Otrzymują urlop za granicę:— Asesor Farmacji 
Urzędu Lekarskiego Miasta Stołecznego Warszawy 
Karol Lilpop i Budowniczy Powiatu Augustow­
skiego Hilarv Korecki, na miesięcy 2; Naczelny 
Lekarz Szpit'ala Dzieciątka Jezus w Warszawie i 
Profesor Zwyczajny C e s a r s k o  - K r ó l e w s k i e j  
Warszawskiej Medyko - Chirurgicznej Akademji, 
Doktor Medycyny Aleksander L eB run, na dni 2J, 
Lekarz służby policyjno-lekarskiej Miasta Stołecz­
nego Warszawy, Doktor Medycyny Józef Kwaśniew­
ski, na dni 28.

II’ Zarządzie Kom unikacij. —  Otrzymuje urlop 
za granicę: —  Naczelnik stołu w Wydziale Tech­
nicznym Zarządu Komunikacij Władysław Wierz­
bowski, na dni 28.

W  W ydziale Komisji Rządowej Spraw iedliw o­
ści.—  Mianowani:— Sędzia Sądu Apelacyjnego Kró­
lestwa Radca Stanu Józef K rajew ski, Prezesem 
Trybunału Cywilnego w Lublinie i Podprokura­
tor przy Sądzie Apelacyjnym Antoni Szabrański, 
Sędzią tegoż Sądu.

Zatwierdzony. —  P. o. Sędziego Trybunału Cy­
wilnego w Siedlcach Walenty Clatowski.

Uwolniony ze służby.— Na własne żądanie: — Sę­
dzia Pokoju Okręgu Radomskiego w Radomsku 
Fortunat Kiślański.

Otrzymują urlop za granicę:—Patron przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie Saturniu D utkie­
wicz i Sędzia Pokoju Okręgu Chełmskiego Hen­
ryk Rudkow ski, na miesięcy 3; Prokurator Kró­
lewski przy Sądzie Kryminalnym Gubernji War­
szawskiej Franciszek Tafilowski, na dni 29 i mie­
siąc feryjny; Sędzia Trybunału Cywilnego w War­
szawie Wiktoryn Dobrski, na miesiąc feryjny; 
Adwokat przy,.Sądzie Apelacyjnym Królestwa,

Obrońca przy Radzie Stanu Alfons M uszyński i 
Sędzia Pokoju Okręgu Lipno wski ego Ignacy Pląs- 
kowski, na tygodni 6; Radca Prokuratorji Króle­
stwa Adam Wojciechowski, Obrońca przy Warszaw­
skich Departamentach Rządzącego Senatu Józef 
M oszyński, i Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie Witold Moszyński, na dni 28; p. o. 
Podpisarza Sądu Policji Poprawczej Powiatu War ­
szawskiego Wydziału 2 -go Kazimierz Piotrowski, 
na dni 14.

Otrzymują przedłużenie urlopu za granicą: —  
Podpisarz Sądu Kryminalnego Gubernji Warszaw­
skiej Wincenty Adam Rlelticki Józefowicz, jeszcze 
na miesięcy 7; Asesor Sądu Policji Poprawczej 
Wydziału Łomżyńskiego Juljan Smiarowski, jesz­
cze na tygodni 6.

Otrzymuje urlop do Cesarstwa i za granicę: —- 
Rejent Kancelarji Okręgu Jędrzejowskiego Antoni 
Owsiany, na dni 28.

W Wydziale Kom isji Rządowej Przychodów i  
Skarbu. —Otrzymuje urlop za granicę:— Budowni­
czy w Okręgu Wschodnim Górnictwa Szymon Bei-
thel, na miesięcy 4.

W  B anku Polskim. —  Otrzymuje urlop za gra­
n i c ę :  _  Dyrektor Banku Polskiego Feliks Szym a­
nowski, na dni 28. (d- n.)

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze­
niu d. 24 Sierpnia (5 Września) r. b. na przed 
stawienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, na­
stępujące zapisy:

1) dla kościoła Metropolitalnego Ś -g o  Jana 
w Warszawie rs. 2 ,250 ,—

2) dla Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn 
ności rs. 1,200,—

3) dla Oddziału ubogich starców tamże rsr 
1,2 0 0 ,—

4) dla Instytucji wychowania sierot płci męzkiej 
w Warszawie rs. 1,500,—

5) dla Bractwa Ś-go Wincentego a Paulo, od­
działu parafji Ś-go Jana i Ś-go Andrzeja w mie­
ście Warszawie rs. 2 ,250 ,—

6) dla kościoła Ś-go Karola Boromeusza, para 
fji Ś-go Andrzeja w m. Warszawie rs. 900,—

7) na budowę projektowanego kościoła p. t. Nie 
pokalanego Poczęcia Matki Boskiej w m i e ś c i e  War­
szawie, na Grzybowie, rs. 3 ,000,—

8) dla kościoła Księży Augustjanów Warszaw 
skich, rs. 450,—

9) dla dziadków i babek przy kościele Metropo 
litalnym Ś-go Jana, rs. 300 ,—

10) dla Archikonfraternji literackiej, przy tym­
że kościele, rs. 300,

11) na zasiłek funduszu ś. p. Bohomolca, rsr, 
1,500, i

1 2) dla Instytutu  wychow ania sierot p łci żeń­
skiej, rs. 1 5 0 ,—

przez niegdy księdza Dekert, Biskupa Suffraga- 
na, Dziekana kapituły Warszawskiej, testamentem  
nad. 2 Lipca 1861 r. własnoręcznie sporządzonym, 
prawnie ogłoszonym uczynione, w myśl art. 910  
K. C., z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa­
runkami bliżej w testamencie oznaczonemi, zatwier­
dziła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Komisja Rządowa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. —  Z zapisu śfcp. Księdza 
Djonizego Drożdżyńskiego wakują przy Gimnazjum 
w Piotrkowie dwa stypendja po rs. 52 k. 62, do 
których mają pierwszeństwo pochodzący od brata 
zapisodawcy Jana Drożdżyńskiego, a potem od sio­
stry Marjanny z Drożdżyńskich Drużeńskiej czyli 
Drożeńskiej. —  Drożdżyńscy mają pierwszeństwo 
przed krewnymi innego nazwiska, ubożsi przed 
bogatszymi; gdyby zaś krewnych zabrakło, lub 
nie chcieli z zapisu korzystać, w takim razie mają 
do tego prawo urodzeni we wsiach Bliżyce, Sta- 
romieście, Podlasie, w mieście Lelowie, we wsiach 
Lgota, Gawronna, Gorzków, a po nich z całej pa­
rafji Lelowskiej lub Staromiejskiej.

Komisja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, podając o tom do powszechnej 
wiadomości, wzywa osoby interesowane, aby naj­
dalej w ciągu dni 30 od daty uiniejszego ogłoszenia 
złożyły dowody swej kwalifikacji Seniorowi familji 
Drożdżyńskich, W. Maksymiljanowi Drożdzyńskie- 
mu, zamieszkałemu w Słupi Nowej pod Łagowem, 
wraz ze świadectwem Dyrektora Gimnazjum w Piotr­
kowie, że kandydaci do stypendjum uczęszczają do 
Szkół Piotrkowskich, lub że do słuchania w nich 
nauk mają odpowiednie usposobienie, a Senior fa­
milji, po ocenieniu tych dowodów, zakomunikuje 
je pomienionemu Dyrektorowi, dla przedstawienia 
Komisji Rządowej do decyzji.

Wyjechali z Warszawy:
JW. Hrabia Suraarokow Sergiusz, Jenera-Adju- 

tant J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i, do Petersburga, i 
Orłów, Jenerał - Lejtnant, Ataman Pułków Ko­

zackich, do Grodna.

Z  Petersburga, 13 Września.

Przez N ajw yższe dyplomy, mianowani zostali 
kawalerami orderów: d. 27 sierpnia (i. s.); § w> 
A n d r z e j a ,  nakaźny ataman wojska dońskiego, 
jenerał-adjutant, jenerał-jazdy Chomvtow  l-j,; d. 
30 sierpnia (v. s .):  SW. A l e k s a n d r a  N e w
s k i e g o, j e n e r a ł - a d j u t a n t  jenerał-lejtnant, minister
wojny Dymitr M ilutyn; Św. A n n y  l e j  k l a s y :  
rzeczywiści radcowie stanu: pomocnik głównego 
kuratora Cesarskiego filantropicznego towarzystwa, 
Teodor Wolański; kalugski gubernator cywilny 
Arcimowicz; Sw. S t a n i s ł a w a  1- ej  k l a s y :  
odeski naczelnik miasta, jenerał-major Antonowicz, 
dyrektor moskiewskiego komitetu opiekującego się 
więzieniami rzeczywisty radca stanu Prawdin; 
dyrektor kancelarji ministerstwa marynarki, jene­
rał-major Grejg.

Ogólne ^pranuzdanie.
Stronnicy jedności włoskiej w P ary żu , 

w tych czasach, z wielu oznak znów zaczyna­
ją  pomyślniej wróżyć o bliskiej przyszłości. 
L isty  p. de L a  Guerronnióra, sprawiły zupeł­
nie przeciwny niż się autor spodziewał skutek,
)o przyczyniły się do podniesienia odwagi 
stronników włoskiego zjednoczenia. P ropo­
nowane przez niego załatwienie tak  potrafiło 
zniechęcić wszystkich, naw et stronników u- 
trzym ania świeckiej władzy Papieża, iż już 
zaczynają zapewniać, że dziennik La France 
oył naumyślnie założony dla zupełnego po­
konania opinij, k tórych jes t on organem. Con- 
slilutionnel w krótkich  artykułach zbija dowo­

żenia p. de L a  Guerronnióra, w tak i sposób, 
jakby  w gabinecie Cesarskim już było posta­
nowione odwołanie załogi francuzkiej z R zy­
mu. Idzie o to, k tóry  z tych dzienników rze­
czywiście otrzymuje natchnienia z góry. Mon­
de występuje przeciwko p. dc L a Guerronnie- 
ro, dowodząc, że kiedy w projekcie swym nie 
wspomina o powróceniu Papieżowi prowincij 
oderwanych, zapomina tym  sposobem o zasa­
dzie prawa, stawiając na jej miejsce zasadę 
interesu obecnej chwili. I  w istocie projekto­
wi jego pragnącemu utrzym ać środek pomię­
dzy zasadą prawa a faktów spełnionych, zu­
pełnie brakuje podstawy. M orning Post, organ 
lorda Pałm orstona powiada też, ż e  projekt p. 
de L a Guerronnióra, może wzbudzić tylko u- 
śmiech politowania na ustach mężów stanu.

Niemniej budzi nadzieję stronników zje­
dnoczenia włoskiego, odpowiedź udzielona 
przez Cesarza p. Thouveuelowi i jego tow a­
rzyszom żądającym uwolnienia, że musi do­
brze wszystko rozważyć nim ostateczne przyj­
mie postanowienie. Zatem przed powrotem 
Cesarza do Paryża nie może być mowy ani 
o zmianie w gabinecie, ani o rozwiązaniu cia­
ła prawodawczego i nowych wyborach; hra­
bia Persigny jednak musi mieć jakieś nadzie­
je, kiedy w m inisterstw ie polecił wszystko 
do tej ostatniej czynności przygotować. Na- 
koniec zam iar księcia Napoleona udania się 
do T urynu na uroczystość zaślubin księżni­
czki Pji, uważają także za pomyślną dla W łoch 
oznakę.

Postanowienie gabinetu turyńskiego wy­
toczenia procesu Garibaldemu, przypisują 
głównie wpływowi Cialdiniego. Teraz pow­
staje kwestja prawna, czy przed stawieniem 
przed sąd Garibaldego, który jest deputowa­
nym , nio należy stosując się do ustawy, 
wprzód uzyskać od izby deputowanych upo­
ważnienia w tym  względzie.

Journal de Constantinople podając warunki 
ultim atum  przyjętego przez księcia Czarnogó­
ry, widzi w nich dowód łaskawości Sułtana; 
wszakże mocarstwa europejskie protestują 
przeciwko tym  tak  łaskaw ym  warunkom, 
jako sprzecznym z trak tatem  paryzkim. Dzien­
n ik  ten zaczyna teraz groźniej niż dotąd wy­
stępować przeciwko Serbji.

Izba niższa wiedeńska na samym początku, 
z powodu odmówienia udziału w obradach 
wielu deputowanych słowiańskich, znalazła 
się w niedostatecznej do prawomocności u- 
chwał liczbie.

W  Berlinie spór pomiędzy gabinetem a 
izbą doszedł do najwyższego stopnia. W  sfe­
rach parlam entarnych, pomimo krążących o 
rozwiązaniu izby pogłosek, sądzą, że się skoń­
czy na jej odroczeniu. Niepowodzenie dą­
żących do pojednania usiłowań pewnego stron­
nictwa, przypisują temu, że gabinet nie po­
dał mu ręk i pomocy.

(Ind. bel., Sch. Z.) 
Angljn.

Londyn, I I  Września. Times wczorajszy za­
patruje się na sprzeczność zachodzącą pomię­
dzy zdaniem izb pruskich a rządu pruskiego 
w kwestji organizacji armji. Kwestja ta, zda­
niem  pomienionego dziennika, jes t bardziej 
niż się zdaje zawikłaną, a powodów do tego 
głębiej szukać należy. P ro test deputowanych 
pruskich nie je s t bynajmniej skierow any prze­
ciw zasadzie stałej armji. Na arm ję w P ru ­
sach spoglądają inuemi niż w Anglji oczyma, 
widząc w niej zaszczyt kraju. Lecz w rzeczy 
samej jes t ona bardziej milicją, aniżeli stale 
uorganizowaną korporacją m ilitarną. Po  w y­
jaśnieniu pruskiego systemu wojennego, T i­
mes tak dalej mówi: W  ciągu ostatnich lat
dziesięciu uzdolnienie strategiczne rozmaitych 
armij europejskich wystawione było w ogniu 
na próbę. Arm ja pruska nie została w ten 
sposób wypróbowaną. lecz rządowi pruskie­
mu nadarzyła się sposobność do porownań i 
do wyprowadzania wniosków z doświadczeń, 
przez kogo innego dokonanych. W ypadek 
krótkiej, lecz krwawej wyprawy, w ciągu któ­
rej austrjacy zostali z Lombardj wyparci, o- 
budził niejakie obawy co do doniosłości mi­
litarnego systemu pruskiego, którego nieuni­
knionym skutkiem  je s t to, że starzy oficero­
wie i jenerałowie, którzy odżyli swój wiek, 
stoją na czele młodych żołnierzy — która to 
kombinacja pociąga na wojnie jak  najgorsze 
skutki. P lan  nowej organizacji armji p ru­
skiej datuje od czasów bitwy pod M agentą i 
Solferynem, a zmiany projektowane m ają na 
celu zmodyfikowanie systemu milicji w ten 
sposób, iżby wojska pruskie były bardziej rze­
czywistymi żołnierzami. System  obecny 
istnieje niemal od pół wieku; słusznie przeto 
rząd pruski uznał potrzebę zaprowadzenia w 
nim  zmian. Pod wszełkiemi innem i względa­
m i pruskie władze wojenne były bardziej niż 
sam naród i niż niejeden gabinet postępowe­
mu Od lat już wielu P ru sy  wprowadziły u 
siebie broń wydoskonaloną, k tóra naw et jes t 
tam  może lepszą, niż w innych armjach euro­
pejskich. Wady, jakie rząd pruski upatruje

w swym systemie, leżą w poborze do wojska; 
czas służby je s t zakrótki, ażeby ogromne m a­
sy mogły się należycie wyćwiczyć. Bardzo 
je s t prawdopodobnem, że rząd nie wyjawił 
w szystkich wad, jakie widzi, lecz i te środki, 
które proponuje, napotykają żywy opór. P o ­
wodów do tego oporu Times szuka w braku 
zaufania dla gabinetu. D otąd niepodobna by ­
ło zarzucić adm inistracji wojennej pruskiej 
rozrzutności; przeciwnie, oszczędność była 
tam stale wielka, a przy m ałych stosunkowo 
środkach wiele robiono. A  naw et rzec mo­
żna (są to słowa Timesu'), że przedsiębrano w 
Prusach]więcej niż należało i utrzymywano 
liczną, lecz niezbyt zdolną do działania armję. 
W  końcu artyku łu  powiedziano: „Nadeszło 
przesilenie, w którem  m onarcha będzie mo­
że zmuszony do użycia swej władzy, gdyż ina­
czej m ądry projekt może upaść wśród walk 
charakteru czysto politycznego. K orona nie 
powinna przechylać się stanowczo na stronę 
jednej lub drugiej partji; należy jej postawić 
się. po nad stronnictwa, a przy takcie i um iar­
kowaniu zdoła rozwiązać kwestję, k tóra dopó­
k i zostaje niezałatwioną, grozi niebezpieczeń­
stw em .”

D la dotkniętych nędzą robotników Lan- 
casliire’u nadesłano 5,500 funt. ster. z Nowej 
W alji południowej i 1,400 funt. ster. z W i- 
ktorji (w Australji).

O dniu zamknięcia wystawy-powszechnej, 
decyzja zapadnie ju tro . Powszechnem jest 
mniemanie, że wystawa trw ać będzie najdalej 
do 31 października.

Austrjn
Wiedeń, 14 Września. Na wczorajszem, pier- 

wszem po ferjach posiedzeniu izby panów, u- 
chwalony został jednom yślnie, tak  samo jak  
w izbie deputowanych, adres winszujący Ce­
sarzowej pow rotu do zdrowia.

Pomim o obiegającej od k ilku  dni pogłoski, 
na wczorajszem posiedzeniu izby deputowa­
nych nie było najmniejszej wzmianki o za­
miarze tejże izby postawienia wniosku za re­
wizją ustawy lutowej.

Mówią tu  o traktacie sekretnym , zawartym  
jakoby pod opieką Francji, pomiędzy D anją 
i Szwecją, co do zajęcia księztwa Szlezwic 
kiego przez korpus szwedzki na przypadek, 
gdyby związek niemiecki przedsięwziął środ­
ki egzekucyjne celem poparcia swych roszczeń 
do pomienionego księztwa,

W  austrjackiem  m inisterstw ie wojny czyn­
ne są stale komisje, naradzające się nad re ­
formami i ulepszeniami praktycznem i, w ad­
ministracji armji i w urządzeniu szpitali wo­
jennych zaprowadzić sięmającemi. Niektóre 
dzienniki wynurzają życzenie, ażeby równaż 
gorliwość panow ała co do przeprowadzania 
reform w adm inistracji cywilnej, pod wielu 
względami wadliwej.

Dalsza redukcja całej armji austrjackiej na­
stąpi z dniem 1-m października, przez udzie­
lenie urlopów nieograniczonych wszystkim 
żołnierzom, którzy połowę przepisanego cza­
su wysłużyli.

P odług wiarogodnych wiadomości z W e ­
rony, redukcja armji ma być rozciągniętą i do 
wojsk, w W enecjańskiem  stojących. Nie cho­
dzi już o to c z y  i kiedy ta  redukcja m a na­
stąpić, lecz tylko w ja k i sposób ma być usku­
tecznioną. W  sferach m ilitarnych naradzają 
się obecnie nad tern, czy redukcja ma nastą 
pić za pomocą zwinięcia pewnych części pul 
ków wraz z ich kadram i, czy też za pomocą 
urlopowania pewnej liczby żołnierzy ze wszy­
stkich batalionów, z pozostawieniem kadrów. 
Ta ostatnia kombinacja zdaje się przemagać, 
zwłaszcza co do arm ji dowodzonej przez feld- 
zeugmistrza kaw alera Benedeeka.

Francja.
Paryż, 14 Września. L ist p. de La G uem m - 

niera zwrócił uwagę szczególniej z powodu, że 
jednocześnie Monde postawił kandydaturę je ­
dnego z książąt należących do rodziny jedne­
go z wielkich mocarstw europejskich. Zdaje 
się jednakże, iż oba te artykuły  nic m ają z so­
bą związku, kandydatura zaś staw iana przez 
Monde, upada sama przez się z powodu, iż nie- 
zgodzilaby się na nią Anglja. Zresztą pomi­
jając, że w całej Europie nie m ożnaby znaleść 
kandydata do tego tronu, na którego zgodzi­
łyby się dwa mocarstwa, że o przywróceniu 
dynastji muratowskiej nie m a co mówić, że 
pow rót F ranciszka I I  na tron, którego nie 
był w stanie obronić, wtedy, kiedy miał jesz­
cze całą siłę w ręku, spotkałby zbyt silny 
opór ze strony ludności, pomijając to w szyst­
ko, jakże można przypuścić, aby wielkie mo­
carstw a Europy, które uroczyście uznały 
K rólestw o W łoskie, w obecnych jego grani­
cach, w ysłały pełnomocników na narady m a­
jące na celu podział tego państwa. Dosyć je s t 
postawić podobne pytanie, ażeby mieć już go­
tow ą nań odpowiedź, a obok tego wiadomo, 
że Anglja dotąd nie chce wziąć udziału w kon­
gresie, na którym by roztrząsano sprawę wło­
ską; podobna zaś spraw a bez udziału Anglji 
nie może być w  żaden sposób załatwiona. 
Przeciwko projektowi p. de L a  Guerronnióra 
walczą tym  sposobem m aterjalne niepodo­
bieństwa, nie ma on zatem naw et prawowi- 
tości wymyślonej przez p. M ontalamberta. 
D la urzeczywistnienia projektów p. de La 
Guerronnióra, trzebaby żeby neapolitańczycy 
wypędzili piemontczyków ze swych prowin­
cij, to je s t żeby naprzód mieli do nich niena­
wiść co nie jest wcale przypuszczalnem, a po­
tem  gdyby naw et byli podbudzeni tą  niena­
wiścią, trzeba aby wprzód nabyli energji, ja ­
kiej w ogóle południowcy a w szczególności 
neapolitańczycy nie posiadają.

Chociaż p. L a  Guerroniere oświadczył, iż 
projekt jego wcale nie je s t wyrazem myśli 
rządowej, wszakże p. Ratazzi może zażąda 
objaśnień, a w  każdym razie byłoby upra- 
gnionem, żeby artykuły dziennika La France

dały powód do objaśnienia kategorycznego 
polityki Cesarskiej w Monitorze, idzie bowiem 
o to, czy ciągłe odraczanie załatwienia kwestji, 
nie ukryw a tajnych zamiarów zniszczenia 
dzieła zjednoczenia rozpoczętego przez Cesa­
rza Napoleona na polu bitw y i urzędownie 
zatwierdzonego w oczach całej E uropy. Nota 
w Monitorze byłaby tern potrzebniejsza, że po­
głoski o zmianach w gabinecie wzmagają się. 
W czoraj zapowiadano dymisję p. Thouveuela; 
dziś na miejsce p. Persiniego, wieść publiczna 
przeznacza p. Laity, dawnego bouapartystę, 
ale stronnika świeckiej władzy. Pogłoski te, 
k tórym  brak  - oznak przeciwnych nadaje pe­
wne prawdopodobieństwo, w końcu stają się 
źródłem osłabienia władzy. Powiadają, że p. 
Fould starał się także uzyskać od Cesarza 
w B iarritz niejakie objaśnienia co do kw estji 
rzymskiej, ale Cesarz odpowiedział na to, n a ­
gle zmieniając przedmiot rozmowy.

D ekret Cesarski nadający jenerałow i Fo- 
rey prawo posuwania oficerów do stopnia sze­
fów batalionu, równie ja k  i nadanie wielkich 
rozmiarów wyprawie, budzą mniemanie, że 
wyprawa ta  nie m a na celu li ty lko odwetu 
za porażkę pod Puebla, ale że m yślą o dłu­
giem zajęciu tego kraju. O kosztach na tak  
wielką wyprawę jakoś wcale nie m a mowy. 
Juarez po liście, w którym  przedstaw ił stan 
stronnictw  w M eksyku, a na k tó ry  Cesarz 
nie udzielił odpowiedzi, przysłał projekt 
układów, w którym  dając dowód bezintereso­
wności, i zarazem pragnienia nadania swemu 
krajowi stałej organizacji i spokoju, propono­
wał, aby wojska francuzkie wstrzymały się 
jak iś  czas od zaczepnych działań zachowując 
obecno stanowiska, on zaś wraz z władzami 
rządowemi wydaliłby się ze stolicy Meksyku; 
proklam acja ułożona wspólnie przez nie­
go i reprezentanta Francji, zwołałaby me­
ksykańskie kolegja wyborcze, które wypo­
wiedziałyby żądania ludu. Jakko lw iek  takie 
wyrażenie woli narodu bez nacisku z jednej 
lub drugiej strony, byłoby najprawdziwszem, 
powątpiewają wszakże, czy Cesarz przyjmie 
tę prozycję, k tóra może nie zupełnie zgadza­
łaby się z jego zamiarami co do M eksyku, 
będącemi w związku z projektam i dotyczące- 
mi skonfederowanyck stanów.

Włochy.
Turyn, 1'2 W rześnia. R ada m inistrów  nie 

postanowiła nic jeszcze w sprawie G aribal- . 
dego. W czoraj przeważały już glosy za udzie­
leniem ogólnej auinestji, i zdawało się, że to 
jes t ostateczna decyzja gabinetu. Tymczasem 
przybycie jen. Cialdiniego, k tó ry  będąc pod 
świeżym wrażeniem, jakiego doznał w pro­
wincjach południowych, sprzeciwiał się sta­
nowczo myśli ułaskaw ienia Garibaldego, skło­
niło gabinet do głębszego zbadania tej kw e­
stji. P o  zasięgniuciu zdania wszystkich pre­
fektów, trzeba było przekonać się o usposo­
bieniu wojska. D la tego powołano jen. Cia- 
diniego do rady m inistrów i on to w im ieniu 
całej arm ji oświadczył, że wytoczenie procesu 
w senacie jes t rzeczą konieczną. D odał na­
wet, że zdanie to podziela również jenerał 
L a Marmora, który niewątpliwie naw et po­
dałby się do dymisji, gdyby zamach b. dykta­
tora, przez ogłoszenie amnestji, puszczony 
m iał być bezkarnie. Jen . Cialdini utrzymuje 
nadto, że trudno byłoby przywróccić porzą­
dek w Sycylji i Neapolu, jeżeli rząd nie po­
stąpi sobie obecnie z całą surowością.

Tym  sposobem gabinet znajduje się w bar­
dzo drażliwem położeniu. Prefektowie Lotn- 
bardji, L igurji, Toskanji, Em ilji Marcliji, Um- 
brji i Sardynji zapewniają z jednej strony, że 
ludność domaga się jednogłośnie amnestji dla 
Garibaldego i jego towarzyszów broni, i że 
rząd naraziłby się na w ielkie niebezpieczeń­
stwo, gdyby nie usłuchał w tym  razie głosu 
opinji publicznej. Z drugiej strony, komisarz 
nadzwyczajny w prowincjach ncapolitańskich 
jen. L a  M armora, jak  również i jen. Cialdini, 
k tóry  sprawował obecnie też same obowiązki 
w Sycylji, utrzym ują, że dla zachowania za­
sady władzy i przywrócenia porządku w pro­
wincjach południowych, wytoczenie G aribal­
demu procesu i ukaranie powstańców konie­
cznie powinno mieć miejsce. Położenie więc 
gabinetu nie jes t bynajmniej do pozazdrosz­
czenia. Pomimo to jednak zdaje się, że uła­
skawienie musi nastąpić, tymbardziej teraz, 
kiedy się przy obchodzie obrzędu ślubnego 
Księżniczki Marji Pji, tak dobra dla okazania 
łaski nastręcza sposobność. Zresztą wytocze­
nie procesu wywołałoby niewątpliwie roz­
dwojenie w gabinecie, a tym  samym i prze­
silenie m inisterjalne, którego zgubne następ­
stwa dla kraju  z łatwością można przewidzieć. 
W  rzeczy samej pp. Conforti i Depretis, a na­
stępnie pp Pepoli i Sella oświadczyli sta­
nowczo, że jeżeli rząd nic udzieli Garibalde­
mu amnestji, natychm iast występują ze skła­
du gabinetu.

N iektóre dzienniki angielskie rozpuściły 
w  tych dniach pogłoskę, jakoby w papierach 
Garibaldego znaleziono list królewski, zachę­
cający go niejako do przedsięwzięcia w ypra­
wy. Je s t to szkaradna potwarz; K ról bowiem 
od 18G I r . nie pisał wcale do Garibaldego, 
i starał się oWbzem, jakkolw iek nie bezpośre­
dnio dać m u do z ro z u m ie n ia , że wszelkię po­
wstanie, k tóre uważa za niedorzeczne i zgu­
bne dla K rólestw a W łoskiego, wielką by mu 
zrobiło przykrość.

Dziś dwa razy zbierali się m inistrowie na 
posiedzenia, k tóre odbyły się pod prezyden- 
cją Króla, nic jednak  jak  się zdaje nie posta­
nowiono i odłożono dalsze rozprawy na jutro. 
H rabia Y im ercati powrócił z Paryża do T u­
rynu wraz z p. Scialoja. K rążyły tu dziś wie­
ści, że hr. Arese ma być wysłany wkrótce do 
P aryża z nadzwyczajną jakąś misją. '
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WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 17 Września. W  izbic deputowanych 

p. Stayenhagen cofnął swoją poprawkę. "Nin- 
cke podjął takow ą, ponieważ z tego powodu 
w izbic może nastąpić rozdział. P rzy  nastę­
pującej pozycji m inister wojny 'Oświadczył, 
żc rząd pod pewneuii w arunkam i może się 
zgodzić na poprawkę Stavenhagena. Na rok 
1863 rząd zastrzega sobie danie objaśnień. 
(W ielkie wrażenie). Bóekum-Dolfs wnosi od­
roczenie na jutro. W niosek ten przyjęto; ko­
misja budżetowa przystępuje do obrad. M i­
nistrowie skarbu i wojny przyrzekają znaj­
dować się na posiedzeniach komisji.

Berlin, 17 Września. Kom isja budżetowa 
m iała dziś posiedzenie, które trw ało dwie go­
dziny. P . Sybel wyrzekł najprzód, że oświad­
czenie m inistra wojny w izbie deputowanych 
jes t niejasne i zbyt oględne. M inister wojny 
przemawiał w dążności pojednawczej i uprze­
dzająco i życzył bliższego objaśnienia co do 
proponowanego praw a o organizacji wojska. 
Rząd mógłby zezwolić na wprowadzenie w u- 
żywalność dwuletniej służby, lecz prawem za­
twierdzić tego zakresu nie może,gdyż mogłyby 
mieć miejsce wypadki, któreby w ym agały 
dłuższego czasu służby; także projekt u trzy­
m ania landw eru w większym jak  dotychczas 
rozmiarze, może otrzymać zezwolenie rządu. 
Kom isja objawiła zdanie, że nie może bezpo­
średnio udzielić m inistrow i wojny żądanego 
objaśnienia, gdyż przejście z potępienia da- 
wnych środków do utworzenia nowych zasad 
je s t trudne. P . H ark o rt powiedział, że bez u- 
stanowienia dwuletniej służby, wszelkie u- 
k łady będą nadaremne. M inister wojny 
oświadczył, że sądzi, iż w tym  przedmiocie bę­
dzie się trzeba odwołać do rady gabinetu, i za­
powiedział na ju tro  dalsze objaśnienia. Roz­
prawiano także w komisji o konieczności od­
roczenia posiedzeń izby deputowanych dla 
w ypracow aniapraw a organizacji i nowego bu­
dżetu, a m inister wojny życzył rozpoznać bliż­
sze warunki tej pracy, mając na względzie, 
aby nadal nie pozostano na tem samem stano­
wisku. Dalsze obrady zostały odroczone na 
ju tro , posiedzenie zaś plenarne na piątek. 
Sprawozdanie o tem posiedzeniu w ogóle 
spowodowało mniem anie, żc nastąpił ważny 
zw rot w polityce rządu i że porozumienie izby 
z rządem staje się prawdopodobnem.— Natio­
nal Zeitung  z przyciskiem mówi o konieczno­
ści ustauowienia dwuletniej służby wojsko­
wej. Kreuzzeitung uważa, że rząd znaczne zro­
bił ustępstwa, i je s t w oczekiwaniu, czy i opo­
zycja także wr ten sposób postąpi.— Tenże 
dziennik zaprzecza wiadomości o wystąpieniu 
z gabinetu m inistra v. Holzbrinck.

Londyn, 16 Września. Zaręczyny księcia 
W alji, zostały dziś półurzędowo ogłoszone. 
Zam knięcie wystawy powszechnej, ustano­
wione zostało na dzień 1 Listopada. Lord 
Palm erston wyjechał do Broadlands. •

Paryż, 16 Września. Dzisiejszy ConstUution- 
nel mówi, że wiadomość, jakoby rada gabine­
tu  zajmowała się. kw estją rozwiązania ciała 
prawodawczego, jest zmyśloną. - W iadom o­
ści z M eksyku z 17-go Sierpnia, nadesłano 
przez St. Nazaire,- donoszą, że stan zdrowia 
wojska jes t bardzo pomyślny. K ilka pronun- 
ciamenłos na korzyść francuzów miało miejsce. 
Rada wojenna stronnictwa liberalnego zgro­
madziła się w Puebla i udecydowala podać 
nowe propozycje do załatwienia sprawy, w ra ­
zie gdyby jenerał P orey  otrzym ał pełnom o­
cnictwo dyplomatyczne.

Turyn, 15 Września. P . Stackelberg, poseł 
nadzwyczajny rosyjski, przybył z swym or­
szakiem do Neapolu.— E sk ad ra  francuzka u- 
daje się do Ajaccio, z wyjątkiem  statku Ca­
łun, który m a się udać do M ossyny.— P u lsky  
został uwolnionym. Pp. Fabrici i Mordini, 
cia.gle są uwięzieni w zamku Noro.

Mónachjum, 16 Września. Królowa Neapoli- 
tańska wyjedzie w przyszłym tygodniu do 
Rzymu. Niektórzy członkowie sejmów nie­
mieckich południowych przysposabiają wspól­
ny  k rok  w kwestji reform y związku.

Medjolan, 16 Września. Dzisiejsza Persecc- 
ranza donosi z T urynu pod datą.15 b. m., że 
rada m inistrów udecydowala stanowczo amne- 
stję dla wszystkich m ających udział w po­
wstaniu, z w yjątkiem  Garibaldego, jego głó­
wnych wspólników najwięcej obwinionych, 
i zbiegów. Ostatni zostaną oddani pod sąd 
wojenny, Garibaldi zaś i jego towarzysze b ę­
dą sądzeni przez sądy poprawcze.

Nowy Jork, 8 Września. Jenerał Pope został 
uwolniony od obowiązków głównodowodzą­
cego w W irginji, a m ianowany natomiast 
głównodowodzącym nad arm ją północno-za­
chodnią. Skonfederowani ustąpili od W a­
szyngtonu. P ięciotysięczny oddział tychże 
przeszedł Potoinak i zajął miasto Frederik 
w Marylandzie. Pogłoska krąży, że jen. J a c ­
kson tamże przybył z 4,000 ludzi. Armja 
skonfederowanych zamierza operacje w Pen- 
sylwanji, w celu przysposobienia napadu na 
W aszyngton i Baltimore. Ruch skonfe terowa­
ny cli ku miastu F rederik  odciął posiłki wojsk 
związkowych, przeznaczonych do M artinsburg 
i H arpers-Ferry. Związkowi ustąpili z Na- 
sheville z powodu posuwania się wojsk skon­
federowanych. S ta tek  pancerny Mer imać Nr. 2 
miał się udać do Newport.

Haga, 15 II rześnia. Dziś posiedzenie zostało 
otw arte przez mowę tronową, w której K ról 
wspomniał o trw ałych stosunkach przyja­
znych z m ocarstwami obcemi i wynurzył 
wojsku, jakoteż m arynarze w Kolonjach swo­
je  zadowolnienie, oraz zapowiedział na przy­
szłość rozwój środków  kom unikacij na w. 
Jaw ie i prawo o kontroli skarbowej w kolo­
njach. W  celu urzeczywistnienia praw a o 
usamowolnieniu niewolników w Indjach za­
chodnich m ają być przedsięwzięto stosowne 
środki. S tan  finansowy kraju, został przedsta­
wiony tak  świetnie, że dozwala pokryć potrze­
bne koszta na budowę dróg żelaznych rządo­
wych, na usamowolnienie niewolników i umo­
rzenie długów państwa. Nakoniec król 
oświadczył, ze projekt do prawu dotyczący 
rewizji systemu opodatkowania je s t w ykoń­
czony i wkrótce zostanie zgromadzeniu sta- 
nów przedłożony.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień wczorajszy był na pół pogodny; 

wieczorem niebo prawie pogodne. Przed po­
łudniem panował m ierny, po południu slaby 
wiatr północno-wschodni, Powietrze z rana 
wilgotne, później suche, średnia tem peratura 
dn iajest 103/ j O stop.R. o % stop. niższa od nor­
malnej, po południu największe ciepło 14%, 
w nocy najmniejsze 7 % stop. R. Barom etr 
ciągle wznosił się, średnia jego wysokość jes t 
759,94milimetrów. E lektryczność 2 3 stopnie. 
Na słońcu plama i dwie gromady plam.

— W  gminach: Kazimierz, Biskupie i Cie­
niu Kościelny, powiatu Konińskiego, tudzież 
w gminach Pręczki i Czermin powiatu L i­
pno wskiego, dnia 29 L ipca r. b., burza połą­
czona z gradem  znacznej wielkości i ulewnym 
deszczem, poczyniła szkody w zbożu i ogro- 
dowiznach, lub poobalała zabudowania miesz­
kalne i gospodarskie, powyryw ała z korze­
niami, albo połamała drzewa owocowe.

— W  tymże dniu, we wsi Ormaliszki, gmi­
nie Antonowo, powiecie Marjampolskim, z u- 
derzenia piorunu spalił się dom mieszkalny, 
ubezpieczony na rs. 200, a przytem utracił ży­
cie znajdujący się tam  A ugust K uras parobek; 
—w mieście W łodawie, z niewyśledzonej przy­
czyny wszczął się pożar, k tó ry  zniszczył za­
budowania gospodarskie, ubezpieczone na rs. 
180, tudzież zboża i ruchomości na rs. 510. — 
Tegoż dnia, na polach wsi Mierzwiąezka, w 
gminie Iwanowskie Sieło, powiecie L ubel­
skim, Petronela M ięsiak, lat 14 licząca, w y­
rywając konopie, została rażona piorunem

na miejscu zabita.
— L ite ra tu ra  ludowa ciągle się wzmaga 

niejako zdawałoby się, że cała nasza dzia­
łalność literacka, poza obrębem dziennikar­
stwa, jedynie skierow ana je s t w tę stronę. 
P isanie jednak dla ludu należy może do naj­
trudniejszych prac, bonietylko, że każda myśl 
podawana ludowi powinna mieć jasną, m oral­
ną, prawdziwie chrzcścjańską zasadę, z k tó ­
rej by żadnego, choćby w sposób nawet nacią­
gany,krzywego nie dało się wyprowadzić wnio­
sku, ale jeszcze musi być obleczona w kształ­
ty  zarazem dostępne, a nie rażące pospolito­
ścią. Nadzwyczaj trudno je s t uchwycić tę wła­
ściwą powagę, i często autorowic w jedną lub 
drugą wpadają ostateczność. Obok tego obra­
zy przedstawiane ludowi pow inny nie mieć 
w sobie nic dla oka niemiłego i łączyć prosto­
tę z wzniosłością. D la tego niejedna powiastka 
n ie jeden  wierszyk, k tóre w każdym innym  
miejscu byłyby dobre, jako  posiadające wiele 
zalet wewnętrznych, w dziełku dla ludu m u­
szą być jeszcze oceniane ze strony swej sto- 
sowności. Te myśli o trudności pisania dla 
ludu, nastręczyły się nam  przy czytaniu ręko- 
pismu, mającego się w krótco ukazać dziełka 
zbiorowego, pod tytułem: Kolęda dla dzieci poi 
skic/i zebrana u piśmiennych ludzi i podana do 
druku przez Mateusza Gralewskiego, dziełka m a­
jącego być rodzajem Noworocznika, z wieloma 
drzeworytami, i ozdobionego pięknym  epigra- 
fem z Kazimierza Brodzińskiego: „Kto garst­
ką ziemię nosi, góry się doczeka.” Na dziełko 
to złożyły' się pióra znanych w dziale piśmien­
nictw a ludowego pisarzy, ja k  sam Mateusz 
Gralewski, Janek  z Bielca, Ksiądz W ejgcrt, 
i t. d., lecz bardzo niewiele artykułów  ma 
wszystkie wymagane przymioty. Niepodobna 
nam po szczególe rozbierać każdego z nich, 
lecz zwrócimy uwagę na wybitniejsze w nich 
zalety i wady. Przedewszystkiom  należy od­
dać słuszną pochwałę szczęśliwej m yśli, jak ą  
je s t wystawienie w drzeworytach,z krótkiem i 
do tego powiastkami sześciu uczynków miłosier­
nych, ściągających się do ciała, dziwimy się 
tylko dla czego siódmy został opuszczony, 
równie czemu i siedmuczynków m iłosiernych 
ściągających się do duszy, w tak i sam spo­
sób nie zostały uprzytomnione; byłoby to 
zdaje się stosowniejszem, jak  postawienie obok 
sześciu wspomnionych uczynków, nader spo- 
wszedniałej bajki o Kozie, a naw et przedruku' 
pi zerobiouej Kolędy o rószczce, k tóra dawniej 
w pierwotnej postaci zdobiła każdy elemen­
tarz. W  ogóle cała Kolęda nie odznacza się 
zbyt szczególnym układem artykułów , nie wi­
dać myśli któraby przewodniczyła temu ukła­
dowi, są one tak  rzucone po prostu, bez 
żadnego związku i stopniowania. W  ozwaniu 
się Mateuszowem stano wiącem wstęp, nie mo­
żemy dopatrzyć się, dla czego każdy przynie­
sie cóś dzieciom na kolędę, jeżeli będą tylno 
pamiętały o świętach Bożego Narodzenia, i 
dla czego pamięć o „kochanych tych świętach 
ma być zadatkiem  religji i poczciwości.”
0  Kolędach wierszowanych nie wspominamy, 
bo te już mają właściwy swój charakter. Iiady 
na kolędę dla kochanych dzieci, ułożone przez 
Mat. Gralewskiego za to bardzo są stosowne
1 bardzo dobry nadano im kształt. Po arty ­
kule o Dębie, następuje wzmianka o jaszczurce 
z dwoma głowami, której użyteczuości nie 
potrafim y zrozumieć; dalej idzie opis sławnych 
miast. Potom  mniej szczęśliwo śpiewki history­
czne, i o świętym umęczonym za wiarę chłopczy­
ka Nestorze. Dalej trzy powiasteczki: Drzewka 
gruszkowe i Młynarz i Kowal, obie bardzo uda- 
tne, czego wszakże nie możem powiedzieć o 
trzeciej Chory Kacperek. Z artyku łu  Na co się 
przyda nauka człowiekowi, każdy nie zbyt dale- 
eo sięgający umysł, wyprowadzi sobie odpo­
wiedź, że na to, aby umieć bronić siebie, a dru­
gich bić; w ątpim y aby taki był cel autora. 
Następnie idą powiastki o uczynkach miłosier­
nych o których wspominaliśmy, a w końcu 
Stara bajka o chłopie i o jego synalu co się w ko­
szu uczył kowalstwa i cztery poezje, czyli jak  
w dziełku noszą ty tu ł piosnki: Wieśniak i Sko­
w r on ek ,  Hol / t ik  (obie ks. ,}. W ejgerta), bardzo 
ładna Konwalijka i Krwawe żniwo, któremu nie 
odejmujemy wcale zalet tak  co do treści, jak 
i formy, wszelako sądzimy, że nie będzie do­
stępne i Stosowne dla umysłów, o których 
stopniu rozwinięcia można wnosić z treści 
większej części artykułów . W  każdym razie 
książeczka ta, ja k  ją  jeszcze ozdobią drzewo- 
woryty (których nie widzieliśmy), będzie 
w istocie ładnym  i użytecznym podarunkiem 
kolędowym dla dzieci, k tóre już się czytać 
nauczyły.

— W  r. 1861 liczono w Rydze, oprócz rzą 
dowycli, cztery drukarnie pryw atne i tyleż li 
tografij. — H andel księgarski koncentrował 
się tam  w pięciu księgarniach, zawierających 
67,530 tomów i 6,980 zeszytów nu t muzycz­
nych.—Miasto, oprócz biblioteki m unicypal­

n e j, posiadało sześć czytelni czyli bibljotek pu ­

blicznych, zawierających 71,580 tomów i ( z nowo wynalezionego surowego m aterjału 
42,680 dzieł muzyczuych.—Pism a codziennie próbki różnych tkanin, k tóre okazywane by- 
lub tygodniowo wychodzące były następne: i ly obecnie Cesarzowi. Tkaniny te są mocniej- 
Gazeta llygska  odbijana w 3000 egzemplarzy; J sze i równiejsze od bawełnianych, a obok te-
Dziennik municypalny i Monitor ludowy lotyszski 
odbijane każde w 500 egzemplarzach, oraz 
Przyjaciel rodzin, także w języku  łotyszskim, 
mający około 3,500 prenumeratorów.

Klej z łuski rybiej. Gazeta Wołga donosi
0 odkryciu przez p. Stolarowa nowej gałęzi 
przemysłu, a mianowicie o w yrabianiu kleju 
z łuski rybiej. Klej ten je s t czysty i przezro­
czysty jak  szkło, rozpuszcza się wybornie 
w wodzie gorącej i zimnej, oraz we wszystkich 
cieczach niezawierających garbniku. Klejo- 
watością swą przewyższa on o wiele klej zwy­
k ły  rybi. Jeśli rzeczywiście klej ten  tak  jes t 
dobry ja k  opisują, to należy się wdzięczność 
p. Stolarowowi za jego wynalazek. Ł uska ry ­
bia, odrzucana jako przedmiot bezużyteczny
1 nic niewart, otrzymuje teraz praktyczne za­
stosowanie, a sądząc po dość znacznej kou- 
sumeji, mianowicie w Rosji, ryby, nie zabra­
knie tego materjału. W nosić zatem można, żo 
ta nowa gałęź przemysłu, znacznie się rozwi­
nie, czemu sprzyjać będzie taniość surowego 
materjału.

Akcjonarjusze teatru  narodowego w Z a ­
grzebiu przyznali następujące premja: Za dra­
m at Zuonimir, przez Suboticza, 300 zł. reń. 
(1,200 zł. poi.); za komedję Sacurica i Subaru, 
przez p. Okrugicza, 200 zł. reń. (800 zł. poi.), 
oraz za przekład na język chorwacki „Dzie­
wicy O rleańskiej” Szyllera, 100 zł. reń. (400 
zł. poi.).

Czasopisma czeskiego Slavoj, wydawa­
nego w Pradze i poświęconego muzyce, w y­
szedł num er 5-y, poprzednim w niczem nieu- 
stępujący. Z każdym nowym numerem coraz 
bardziej przekonać się można, że redakcja 
nie szczędzi usiłowań dla zaznajomienia miło­
śników muzyki ze wszystkiemi ważniejszemi 
na tem  polu utworami, podając należyte ich 
ocenienie.

•— Na pam iątkę uroczystości odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej, postawionej w Horzenie- 
wsi na domku, w którym  W acław  H anka 
przyszedł na świat, zakład litograficzny p. 
Bohdana Bóhma w Nowem Mieście wydał li- 
tografję wyobrażającą domek H anki, otoczo­
ny arabeskami, na których wypisane są ty tu ­
ły pieśni rękopisinu królodworskiego i prac 
samego Hanki; u góry litogratji znajduje się 
portre t tego uczonego w profilu, a u dołu n a­
pis ten sam co na tablicy pamiątkowej. P o r­
tre t H anki jest wiernem odwzorowaniem po­
piersia, znajdującego się na tablicy pam iąt­
kowej.

— Z zakładu p. F . Libisza w Pradze, wy­
szedł zeszyt 11-ty Obrazou k nazornemu vyuczo- 
vani, ułożonych przez D ra Amerlinga. Zeszyt 
ten  obejmuje chromo litografo w an o wyobraże­
nia przedmiotów z dziedziny botaniki, gospo­
darstw a rolnego, leśnictwa i astronomji, w ta ­
kim kształcie, w jak im  takowe przedstawiają 
się w naturze w miesiącach sierpniu, wrze­
śniu, październiku, listopadzie i grudniu. N a­
zwy przedmiotów wypisane są w trzech języ­
kach: po czesku, niemiecku i łacinie. Całe to 
wydawnictwo świadczy o usilnem  staraniu 
zadość uczynienia wymaganiom ogółu, a szcze­
gólniej uczącej się młodzieży, i z tego powo­
du zasługuje na szczególniejszą pedagogów u 
wagę. Z końcem v. b. wyjdzie zeszyt 12-ty, 
mający obejmować wyobrażenia ptaków.

— Na posiedzeniu kom itetu towarzystwa 
rolniczego okręgu Policzskiego (w Czechach), 
któro- odbyło się 14-go b. m., roztrząsaną 
była między innem i kwestja dostarczania 
członkom towarzystwa siemienia lnianego 
z Polsk i i Rosji.

go tańszo o 50 do 60%. Roślina k tóra ma za­
stąpić tak  korzystnie bawełnę, znajduje się 
w obfitości w Afryce i Ameryce tak  półno­
cnej ja k  i południowej, lecz dotąd nie zwraca­
no na nią baczenia. D la F rancji z tego powodu
zasługuje na uwagę, żo może być uprawiana 
ja k  najkorzystniej w A lgierji i już w tym  ce­
lu  zamierzają utworzyć towarzystwo, któreby 
zajęło się tą  produkcja w wielkich rozmia­
rach.

—  Z urzędowych statystycznych wykazów 
okazuje się, że w Stanach Zjednoczonych P ó ł­
nocnej Am eryki, w  1860 r. było 4,051 pism 
perjodycznych; w liczbie tej 3,242 politycz­
nych, 298 literackich, 277 religijnych i teolo­
gicznych, 234 różnorodnych. Liczba ta  dwa 
razy jes t większą od liczby pism perjodycz­
nych w 1850 roku, kiedy liczono ich 2,526.— 
W  1850 r. odbito wszystkich pism publicz­
nych razem 426,409,578 egzemplarzy, czyli 
średnio dziennie 1,073,369. W  1860 r. razem 
odbito 927,951,548 egzemplarzy, czyli dzien­
nie 2,577,643;—pod tym  względem zatem po­
większenie w ciągu dziesięciu la t wynosi 
117%.

JURIS PRUDENG JA.

Z  Kodeksu Cywilnego.
Czy wydzierżawienie nieruchomości 

niepodzielnej przez współwłaściciela, 
może z ty tu łu  negotiorum gestionis obo­
wiązywać współwłaścicieli?

Po  śmierci właściciela nieruchomości ziem­
skiej, wdowa po nim będąc zagrożoną przo- 
dażą tej nieruchomości przez Towarzystwo 
Kredytowe, wydzierżawiła ją  na la t trzy, bę 
dąc do tego upoważnioną przez trzech z po­
między siedmiu współwłaścicieli. In n i współ­
właściciele zaskarżyli tę dzierżawę.

P rok u ra to r uważał:
że trzyletnie wydzierżawienie winno być 
poczytane za rodzaj zai-ządu dobrami, 
gdyż ma na celu czerpanie z nich do­
chodu za pośrednictwem dzierżawcy; — 
że skoro współwłaściciele nie ułożyli 
się co do innego sposobu zarządu w m yśl 
art. 944 K. P., domniemywać należy z a- 
nalogji art. 1819 K. O., żc sobie do za­
rządu wzajemne udzielili upoważnie­
nie;—
że jednakże w arunki przekraczające za­
kres zarządu, mianowicie warunek nio- 
ustąpieuia z dóbr przed zwróceniem 
nadpłat, nie może obowiązywać współ­
właścicieli.

Senat zdanie to podzielił, opierając się głó­
wnie na art. 1372 i 1375 K. C. i uważając 
wydzierżawienie za negotiorum gestionem, ko­
rzystną dla spadkobierców, bo odwracającą 

lti-o dy to we za-

D nia 4-go b. m. amatorowie odegrali 
w Plznie, na korzyść pogorzelców krzymi- 
ckich, dwie komedje: Jeden z nas se musi oże­
nił i Ona mne miłuje. Następnego tygodnia ciż 
amatorowie mieli dać na tenże cel drugie 
przedstawienie.

— D rukiem  i nakładem  K arola W inikiera 
w Brnie, wyszły „Zasady Jeograiji”, (Zakla- 
dooe Zemiepisu), napisane dla szkół filologicz­
nych i realnych przez Edw arda Erbeua, prof, 
wyższej szkoły realnej w P isku. T ekst zdobi 
7 drzeworytów.

— Dla użytku głównie towarzystw śpie­
waków w Czechach i na Morawie, drukuje się 
w Pradze książka pod tytułem: „Przewodnik 
w dziedzinie pieśni i chórów” (Pruvodce v obo­
li pisni a sboru), wydaw ana przez Em anuela

Melisza, redaktora Dalibora, czasopisma po­
święconego muzyce i w ogóle' sztukom pię­
knym , i Józefa Bergm anna, kompozytora. 
Książka ta obejmować będzio wszystkie w b. 
stuleciu yrydane pieśni, duety, tercety, chóry 
i t. d. P ieśni te i chóry podzielone zostały na: 
a) narodowe, b) narodowo-społeczne, c) społe­
czno, d) miłośuc, e) żartobliwe, f) okoliczno­
ściowe i g) poważne. P rzy  każdym utworze 
podane będzie nazwisko kompozytora, poety 
i wydawcy, z nadmienieniem do jakiego gło­
su i na jak ą  okoliczność kwalifikuje się. D o­
łączone tu  będą dokładno, lecz treściwe życio- 
ysy  kom pozytorów czeskich.

— W  Lublaniu {Laibach) zaczęło wychodzić 
czasopismo pod tytułem: Slimmen aus Innero- 
sterreich, broniące interesów Słoweńców, t. j. 
słowian K aryntji, K rainy, S ty r jii  okolic Go- 
rycy (G ó rU ). R edaktorem  tego pisma jes t p. 
O. Einspieler.

W  Pradze u  K obra wyszły z druku w 
dalszym ciągu następujące dzieła: Starożitnosti a 
panintky żernie Czeske, działu drugiego zeszyt 
siódmy, z ilustrjacjam i Kandlera, wyobraża- 
jącemi widoki: zamku Kam yka, zamku Hazm- 
burka i wieży Prasznej w Pradze. Tekst, o- 
bejmujący opis pomionionych pomników da­
wnego budownictwa, tudzież klasztoru Św. 
Agnieszki w Pradze, je s t pióra p. F erdynan­
da B. Mikowca.—Zbioru dzieł: „Mil. Zdirada 
IPolaka’, zeszyty 6-ty i 7-y, obejmujące dal­
szy ciąg opisu podróży do W ioch.—Zbioru Li­
tworów Klicpery, zeszyty 10-y i 17-y, zawie­
rające dokończenie dram atu pięcioaktowego 
Eliszka Przemyslocna itra jcd ję  BodSvojanovsky.

— Bawełnie może teraz być zadany stanow­
czy śm iertelny cios. Jeden  z żeglarzy francuz- 
kich z Bordeaux, przywiózł z podróży do bize- 
gów A fryki okazy rośliny, której nazwisko 
dotąd jesttajem nicą. Z tej rośliny, chemiczne- 
mi sposobami otrzymał produkt zupełnie za­
stępujący bawełnę. Żeglarz ten kazał utkać

p r z o d a ż  p r z e z  T o w a r z y s t w o  
g ro io n ą .

1855 r.
Czy pactum commissorium w art. 2,088 

wzbronione, jest nieważne sam em  pra­
wem?

(Senat zgodnie z wnioskami uznał:
że z mocy wyraźnego przepisu art. 2,088 
K. O., warunek dla wierzyciela zastrze­
żony, iż stanie się właścicielem n ieru­
chomości dłużnika w  razie uchybienia 
term inu zapłaty, je s t nieważny samem 
praw em ,—że więc trzeci nabywca ta ­
kiego prawa, nie może go wykonać, lecz 
m a prawo jedynie żądać zwrotu poży­
czonej sumy,—że nie może się zasłaniać 
lO-o letniem przedawnieniem, gdy zby­
wa m u na dobrej wierze, skoro wiedział 
o nieważności zastrzeżenia powyższego, 
bo niewiadomoscią praw a zasłaniać się 
nie może.

1855 r.
Czy proces toczony ze strony dłużni­

ka o nionależność kapitału, przerywa 
przedawnienie co do procentów na ko­
rzyść wierzyciela?

Dłużnik wytoczył był proces przeciwko 
cessjonarjuszowi wierzyciela o nieważność 
cessji i nienależność nabytej wierzytelności 
hypotecznej

Po ukończeniu tego procesu korzystnie dla 
wierzyciela, tenże wytoczył powództwo o za­
sądzenie kapitału  z procentam i od daty  cessji 
— zarzucono przedawnienie procentów.

Prokurator uważał, że należy tylko pięcio­
letnie przed datą pozwu procenta zasądzić 
na zasadzie art. 2,277 K. O., gdy stosownie do 
art. 2,244 K. C. pozew doręczony temu, k tó ­
rem u chcemy przeszkodzić, iżby przedawnił, 
stanowi przerwanie przedawnienia; — proces 
przeto wytoczony przez drugą stronę, przer­
wania skutkow ać nie może.

Senat uznał:
że dłużnik przez prowadzone procesa o 
ważność cessji i zakwestjonowanie ty tu ­
łu  cessjonarjuszowi służącego, postawił 
go w niemożności poszukiwania swych 
należności wraz z przypadającemu pro­
centami; z czynu więc własnego, kióry 
nieuzasadnionym być się o k a z a ł ,  
może korzyści odnosić i zaslaa!av 
przedawnieniem p r o c e n t ó w ,  r  
mogły być przecl ukończę 
procesów poszukiwane

BIBŁJOGRAFJA ROSYJSKA
za miesiąc Sierpień 1862 roku.

(Dokończenie, obacz N r. 2 0 9 ).

Wseobszczaja istorja literatury, Sierra. Pere.
s niemeckaho. Wypuslc 1 -j. Moskwa.

Do niniejszego zeszytu „historji powszech­
nej lite ra tu ry” weszły dzieje piśmiennictwa 
Wschodu, Grecji i Rzymu. P raca ta uczone­
go J. Scherra, zyskała słuszny zagranicą roz­
głos. Przekładem  niniejszym przysłużyli się 
publiczności rosyjskiej pp. K rynicki i Sła- 
wuszewski, którzy są naraz i tłómaczami i 
wydawcami tego użytecznego dzieła.

Zeszyt ten obejmuje dzieje rozwoju ducha 
i literatury  w starożytnych Chinach, u he- 
brejczyków, arabów i turków. Dalej idzie 
rys historji literatury  greckiej, a w końcu 
rzymskiej. P rzekład dalszych dziejów oświa­
ty  i literatury  innych narodów, wychodzić 
będzie stopniowo z druku.

Zawaliszyn. Opisanje Zapadnoj Sibiri. Mo­
skwa.

NK Moskwie istnieje towarzystwo mające 
swem zadaniem wydawanie i upowszechnia­
nie książek pożytecznych. W ydaw nictw a te­
go towarzystwa są nader pod względem tre ­
ści rozmaite i mają na względzie uczniów i 
czytelników wszelkiego wieku i stanu.

Do liczby takich książek należy dzieło po­
wyższe. P raca  ta, nadzwyczaj ciekawa i ob­
fitująca w szczegóły, zebrane po większej 
części na miejscu przez samego p. Zawali- 
szyna podczas jego podróży w Syberji za­
chodniej, zaradza brakowi jak i czuć się da­
je  w literaturze rosyjskiej pod względem dzieł 
traktujących o statystyce, jeograiji i etno- 
grafji.

Od czasu wielkich nabytków zyskanych 
przez Rosję wzdłuż jednej z najważniejszych 
rzek azjatyckich—Am uru—Syberja zwróciła 
na się uwagę nie tylko rosjan, lecz i zacho­
dniej Europy. Każdy niem al miesiąc przyno­
sił nowe prace poświęcone zbadaniu tego o- 
gromnego kraju; tak  źródła urzędowe, ja k  
i rozprawy i artykuły  osób pryw atnych, za­
znajamiały coraz bardziej ogół z Syberją, tak  
iż obecnie przekonano się, że ta  część Azji 
zasługuje na swą dawną nazwę złotego dna, 
jak ą  dawniej rosjanie jej nadali.

„Syberja,” powiada autor, je s t „prawdziwem 
złotem dnem pracy. Wiedzy, k a p i t a łó w ,  rąk  — 
wszystkiego tam  nateraz potrzeba, wszystko 
znajdzie tam  dla siebie wyżywienie, zastoso­
wanie, pracę. D la przeludnionych gubernij 
Rosji środkowej, Syberja przedstawia, dla ży­
czących sobie przesiedlić się tam, daleko wię­
ksze korzyści niż którakolwiek bądź z in­
nych miejscowości cesarstwa. D la fabryk  i 
wszelkich zakładów przemysłowych, Syberja 
posiada niewyczerpane bogactwo płodów su­
rowych, a ogromne targi w Chinach i całej 
Azji środkowej, zapewniają zbyt wszelkim 
wyrobom. Pod  względem handlu tranzytow e­
go, Syberja stać się może z czasem, po prze­
prowadzeniu dróg żelaznych, najbliższą dro­
gą wiodącą z E uropy i Rosji do Chin i Indij 
YYschodnicli. D la uczonych nareszcie, litera­
tów, artystów i dla samych naw et turystów, 
Syberja może się stać rozległem do pracy i 
badań polem. Je s t to jakby świat pierwotny, 
przedstawiający się takim , jak im  wyszedł 
z rąk  Bożych, ze wszystkiemi bogactwami i 
pięknościami dziewiczego świata. Morza we­
wnętrzne—Bałchasz i Bajkał, olbrzymie rzeki 
— Ob, Jenisej, L ena i Amur, ogromne stepy 
kirgizkie i mandżurskie, niebotyczne góry 
Niebieskie, A łtajskie, Sajańskie i Cham ar- 
Daban, gęste lasy ciągnące się od U ralu do 
Kamczatki, — lasy gdzie są przestrzenie, na 
których nie postała noga ludzka, rozmaitość 
płodów', począwszy od śniegiem pokrytego 
Berezowa do Ałmatów, gdzie rośnie winna 
latorośl i gdzie w aromatem przesyconych la­
sach dojrzewają najwyborniejsze owoce połu­
dnia,—wszystko to przedstawia niew yczer­
pane źródła przyszłych bogactw. Dodać do 
tego należy obfitość zboża, bydła, ryb, lasów, 
wybornych pastwisk, żyznych gruntów', i to 
na całej przestrzeni od R urganu  do Am uru, 
gdzie wszędzie klim at nadzwyczaj sprzyja 
rolnictw u i hodowli bydła. Złoto, srebro, 
miedź, żelazo, węgiel kamienny, drogie ka­
mienie, rzadkie fu tra—wszystko co jes t naj­
lepszego i najkosztowniejszego, najpotrze­
bniejszego lub najbardziej zbytkowego, wszy­
stkie wmrunki bogactwa, rozwoju, postępu i 
dobrobytu m aterjalnego,— taką jes t Syberja, 
której prawie wcale nie zna ani Europa ani 
nawet Rosja, a k tórą potrzeba im koniecznie 
poznać, zbadać i ocenić, pod względem głó­
wnie politycznym i handlowym.”

Najlepszą stronę opisu p. Zawaliszyna sta­
nowi prostota w opowiadaniu,daleka od prze­
sady i pedantyzmu, oraz unikająca wszelk»ch 
specjalnych szczegółów. Ta właśni® zaleta
czym pracę mniejszą p r z y s t ę p n a dla każde-
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1855 r. 
utilis, może być

i lau- 
prze-

Czv p ra w o  dominu u n its ,
przez przedawnienie nabyte.

Senat zgodnie z wnioskami uznał: 
żo posiadacze z opłatą czynszów 
demiów prawo takie mogą przez 
dawnienie nabyć.

R atio dubitandi polega na przepisie art. 
2265 K. O., który mówi o nabyciu nierucho­
mości; g y  jednakże prawo dominii utilis 
jest rodzajom własności niezupełnej, w na­
szym kraju znanej przeto nie można odmó­
wić talum  niezupełnym właścicielom praw a 
zasłaniania się przedawnieniem nabywczem.

1855 r.

r  “ V ‘■X i . i
go, umiejącego czytać. T rudo000 D‘*uań w kra- 
ju  rzec można wcale n i e z n a n y m  i niepodo­
bieństwo prawie z e b r a n i a  w jednę system a­
tyczną całość w s z y s tk i c h  danych, r o z p r o s z o ­
nych po r o z m a i t y c h  miejscach, nadaje pracy 
niniejszej p- Zawaliszyna większe jeszcze zna­
czenie.

Żizneopisanja Płularcha. Perew. s greczeskaho. 
Wypuslc l-yj. Moskwa.

Tłómacz tego klasyka mówi między inne- 
f 11 ■'if  .c ôry sy P lu tarcha będą zawsze mia­
ły  wielkie znaczenie, z powodu obfitego m a­
terjału, jaki dostarczają dla badań nad historją 
starożytną. Mają one tę jeszcze zaletę, że 
stanowić będą stale jak  najlepszą książkę do 
czytania dla młodzieży.” To połączenie dwróch 
stron, jako  źródła niezbędnego dla historyka 
i badacza starożytności, i jako dzieła najsto­
sowniejszego do czytania dla dzieci i doro­
ślejszej m łodzieży, stanowi najważniejszy 
przym iot zawsze świeżego Plutacha, co spo­
wodowało, iż bjografje jego są od wielu 
wieków podręczną nauczających i uczących 
się książką. P lu tarch  był zawsze bezpośred- 
niem źródłem, z którego niemieccy głównie 
pedagogowie czerpali m aterjał dla opowiadań 
przeznaczonych dla młodocianego wieku. Z te­
goż klasyka korzystał iG rubbe w części swe­
go dzieła, poświęconej historji starożytnej. 
Towarzystwo moskiewskie, dążące do upo­
wszechnienia książek użytecznych, wydając 
niniejszy nowy przekład P lu tarcha na język 
rosyjski (dawne przekłady tegoż dzieła na 
język rosyjski straciły już na wartości), mia-
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ło olównie na celu użytek pod względem  pe­
dagogicznym, zkąd pochodzi, że niniejsze wy - 
danie nie obejmuje przekładu w szystkich  
życiorysów objętych oryginałem, lecz podaje 
tylko wybór takowych, a nawet charaktery­
styka znakomitych mężów greckich i rzym ­
skich przedstawioną tu została nie za pomo­
cą porównania; każdy zeszyt obejmować bę­
dzie po kilka życiorysów zaakom itych m ę­
żów G-recji i Rzymu. Obok tego, ponieważ 
towarzystwo przeznacza wydaw nictw o to do 
czytania w szkołach dla chłopców i dziew­
cząt, niektóre przeto ustępy oryginału zo­
stały opuszczone. Do pierwszego zeszytu we­
szły życiorysy Likurga, Solona, Arystyda> 
Temistokla i Perykla. Przekładu tego p- Pre­
rie dokonał umiejętnie.

Razskazy o greezeslcioh gerojach, Nibura, p 
rew. s nieme.cka.ho. Moskwa. . . „

„Opowiadania o bohaterach greckie > Y 
dane w przekładzie rosyjskim także s ar 
m oskiewskiego towarzystwa, mającego na 
celu upowszechnianie dzieł użytecznyc , na­
pisane zostały przez znakomitego historyka 
niemieckiego Niebuhra dla jego syna. W yso­
ka wartość tych opowiadań, zastosowanych  
do pojęcia dziecinnego wieku, powszechnie 

je st znaną. B y ły  one już raz umieszczone 
w  przekładzie rosyjskim w bibjoteco prze­
znaczone’ dla młodzieży (Biblioteka, dla wospi- 
tanja), która obejmowała oprócz tego mnó­
stwo wybornych opowiadań z bistorji. Szczy­
tna prostota stanowi największą zaletę tych 
opowiadań Niebuhra. D o niniejszej książki 
w eszły następujące ustępy z bajecznych dzie­
jów  Grecji: wyprawa Argonautów, Herkules, 
Heraklidowie i Orest. K siążeczka ta, o 9 0  
stronicach z dwiema ilustracjami, kosztuje 
ty Iko jeden zł. poi. Również tanie stosunko­
wo są inne tegoż towarzystwa wydania.

Pulieszeslwie lenszcziny wokrug swieła, per er 
wod s nicmeckaho. Moskwa.

Przekład niniejszy podróży pani Pfeiffer 
naokoło świata wydany został przez towa­
rzystwo m oskiewskie, mające na celu upo­
wszechnianie książek użytecznych. Pani 
Pfeiffer, nie przysposobiona do podróżowania 
długiemi studjami, odbyła podróż naokoło 
świata, lecz nie zdołała opowiedzieć sw ym  
czytelnikom  wszystko, cokolwiek widziała, 
z taką dokładnością, z jaką by to uczynił fa- 
chowy uczony. Lecz za to autorka opowiada

z niezrównaną prostotą swe wrażenia i w y­
padki w podróży. „M yśli moje (są to słowa  
pani Pfeiffer) wypowiadam niekunsztownie, 
ze stanowiska moich w łasnych przekonań. 
B yć może, źc znajdą się ludzie, którzy pom y­
ślą sobie, że przedsięwzięłam tak daleką po­
dróż jedynie dla zadosyćuczynienia ambitnej 
próżności. N ie odpowiadając im, proszę ich, 
ażeby uczynili toż samo co ja, a przekonają 
się, że niepodobna narażać się na niewygody  
i niebezpieczeństwa bez prawdziwego zamiło­
wania w  podróżach i bez nieprzezwyciężonej 
chęci nauczenia się czego i  poznania krajów 
mało dotąd zbadanych.... Podróżowanie jak  
było najpiękniejszem marzeniem mojem w ia ­
tach młodocianych, tak zostanie drogiem na 
starość wspom nieniem .”

P ani Pfeiffer, opuściwszy w 1846 r. W ie­
deń, udała się do Hamburga, a ztamtąd od­
płynęła przez A tlantyk wprost do R io-Janei­
ro; następnie pożeglowała wzdłuż wschodnie­
go brzegu Am eryki południowej do Valparai­
so, a potem przez Taiti udała się do Chin. 
Tu kończy się pierwsza część podróży. Zaba­
w iw szy czas jakiś w Makao i Hong-Kongu, 
poznawszy obyczaje i zwyczaje chińskie i lo ­
sy  mieszkających tam europejczyków, udała 
się ona do Singapur, następnie na wyspę Cej­
lo n , zwiedziła m iasta wschodnio-indyjskie 
i Kalkutę, dała w sw ych pamiętnikach obraz 
cech szczególnych indostańczyków i  ich try­
bu życia, przeprawiła się potem przez Gan­
ges, była w Benaresie, D ehli i innych m ia­
stach indyjskich, śledziła stosunek anglików  
do ludności Indij W schodnich, a wszystko to 
opowiedziała w  sposób niewym uszony, lecz 
pociągający.

Przekład tego dzieła dobrze został doko­
nany .

C ena m iejsc .

L o ia  1 p ię tra  *4 bil. 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzes ła  w 4 p ie r.rz . 
K rzesło  w 4 4ru . rz.

rsr. k. na
ubo. 

3 60 10 
2 70 10 
„  90 2*/. 
m 75 2 '/a

K rzesło  w n a s t . r z .
P a r t e r .......................
G a le rja .....................
P a radyz .....................

rsr. k. na 
ubo. 

60 2«/, 
45 2*/, 
30 —
15 —

Zacznie się o godzinie 7

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr.— Widowisko bez­
płatne.

—  W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsum cyjnym  mia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity 
próby 10 rs. 2 k. 25, za garniec k. 73.

KUKS a l S Ł OT  WAB S Z AWS K1 E  f.

z dnia  18 w rześn ia .

TEATRA W WARSZAWIE.
T e a t r  'K o z n ta lto śc i. —  D ziś w P ią tek , d. 

1 9  W rześnia, pierw szy raz, oryginaln ie nap isany  
sceniczny utw ór w 1-ym akcie, We dworku, odegra­
n y  przez pp. Łapińską, Bodurkiewicza, Chomanow- 
skicpo, Trapszę, Balińską, Damsego; oraz kom e- 
dja w 2-ch  a k ta ch , z francuzkiego: Niedorostek, 
odegrana przez pp. Chocianowskiego, Bodurkiewi- 
cza, Rurcjuszową, Remberką, Swiergocką, Polen- 
derównę, Chomińskiego, Dąbrowskiego, Adlera.

M u n e ty .
1

P ó ł-Irap e rja ly  R osy jsk ie . . 
D ukaty H olenderskie nowe w ażne. 
P rusk i K u ra n t . . za  100 T al.

P a p i e r y .
Obligi S k a r. za 100 rs . (op rócz

kuponu) ........................................
B ilety  S karbu  K ró les tw a  P o l­

skiego ........................... .... . , .
L isty  Z a s t. I i i -g o  O kresu  sorya 
1 i 2 (op rócz  kuponu) za  15 rs . 
A kcje G łów nego T o w a rz y s tw a  

R ossy jsk iego  d róg  że lazn y c h . 
O bligi w spó łk i Ż eg lug i P a row ej 

w K rólestw ie  Pols: po rs . 750 . 
A kcje  D rogi Ż elaznej W arsza - 
w sko-B ydgoskiej po rs . 100 . .

d ito  500 .
A kcje D rog i Żel. W arsz .-W ied . 

W e i l e .
Berlin  . . .  100 T al. 2 M.

„  . . .  100 T a l. k. t .
G dańsk . . lo o  Tal. 2 M.

„  . . 100 Tal. k . t.
H am b u rg . . 300  BMk. 2 M. 
L ondyn . . 1 F t .  S t  3 M.
Moskwa . . 100 R s. 1 M.
P e te rsb u rg  . 100 R s . I M .

„  . 100 Rs. k. t.
Pary* . 300  F r ,  2 M.

„  . . . 300  F r. 1 M.
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M.

żądano 

rs r . | kop.

93

15

113

92

101

153
6

81

80

63

40

90
87

90

40

płacono

rs r .  | kop.

14

85

101

153

99
99

63

25

60

50
75

80 10

W artość  kupon* bieżącego od  obligów  S k arb . rs . 1 k ,  8 6 2/s 

n „  od L istów  Z astaw o : IH go O kresu k. 1 4 '/ ,

KURSA T E LE6 RAF I CZKE.
i  B e r lin a  z  d n ia  18 w rześn ia .

ż ą d a ­
j ą

p lącą.

6 ta  Pożyczka R o ssy jsk a  . . • • • — 8 7 ’/ .
6 ta  ,) , . . • • — 96 %
O bligacje Skarbow e 4 % .......................... — 8 4 ’/ .
L is ty  zastaw ne 4 % ........................................ — 88 %
B ilety B anku  P o lsk ieg o ................................. — 8 8 ' / ,
W eksle na W a r s z a w ę ................................. — 88 ' / .

,, P e te rs b u rg  3 tygodn iow y . — 9 8 %
,, L ondyn 3 m ies ięczn y . — 6 2 l ’/s
„  P a ry ż  2 „ ___ 80 V tJ
„  H am b u rg  2 „  . , ___ 150»/4
,, W iedeń 2 ,, . . 7 8 '/ ,

Z yto na t a r g u ........................................* _ 5 0 '/ ,
„  na  dostaw ę późniejszą . . . . . — 4 5 3/ ,

■ Parysa.
R en ta  3 % ........................................................... — 69

A kcje  k red y tu  ru c h o m e g o ........................... — 970

Liverpool, 17 Września. Sprzedano 1,000 w ań­
tuchów bawełny. Ceny wahające.

D R O G I Ż E L A Z N E .
Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­

dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i War sza w- 
sko-Bydgoskiej.

7, Warszawy—do Granicy i Sosnowców.
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w  Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra­
nicy do Szczakow y o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do K atow ic o godz. 2 
min. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w  Granicy o godz. 
9, a w  Sosnowcach o godz. 8  m. 45 w ie­
czorem. (P ociąg ten nazajutrz idzie da­
lej z Granicy cło Szczakow y o godz. 7 
m. 30, a z Sosnow ców  do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:

c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana 
i staje w  K utnie o godz. 12 w  południe.

d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5

po południu i staje w  K utnie na noa 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców:

e) Pospieszny (sznelcug),^ wychodzi z Grani­
cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnow ców  
o godz. 2 z południa, i staje w  W arsza­
w ie o godz. 10 w  wieczór.

f) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6  
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6  m. 45 
z rana, i staje w  W arszawie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:

P  Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
południu i staje w  W arszawie o godz. 6  

m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m. 
30 z rana, i staje w  W arszawie o godz. 
10 m. 45 przed południem.

III. z Kutna— do Granicy i Sosnow ców .

i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się  
w  Skierniewicach z pociągiem pospie­
sznym (patrz lit. d) i staje w Granicy o 
godz. 1 w . 51, a w  Sosnowcach o godz. 
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w  Skierniewicach z po­
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow ­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z Granicy i  Sosnowców do Kutna.

I) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 
o godz. O m. 30, z S osn ow ców  o godz. 
m. 45 z rana—i staje w  K utnie o godz 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit. r) w ychodzi z Grani­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnow ców  o godz. 
2 po południu, a zam ieniony w  S k ier­
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d )  staje w K utnie o godz. 10 m. 30 
na noc.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N. D . 4 7 9 1 ) Rada Z a rzą d za ją c a  
Tow arzys tw a  Drogi Żelaznej  

Warszaw^ko-Wiedeiiskiej .  
Z aw iadam ia nin iejszem  że d rug ie  losow anie 

obligacji T ow arzystw a p ięćse t frankow ych rs. 125 
wypuszczonych w ilości s z tu k  1 9 ,2 0 0 , odbędzie się 
w W arszaw ie publicznie w  sali posiedzeń  w dworcu 
K olei Żelaznej, w dniu  13 (2 5 ) Październ ika  r .  b. 
poczynając  od godziny 1 po po łudn iu , p rz y  czyn­
ność te j obecni będą In spek to r G łów ny d ró g  że­
laznych  i K om isarz Rządow y.

P rzy  ciągn ien iu  każdy  chęć  m a jący  znajdow ać 
się m oże.

N um era obligacji w ylosow anych oraz firmy 
udzie sp la ta  ich 'n a s tąp i, ogłoszone b ęd ą  w pism ach

" i 1” : . : ,  w  B ruxelji, "  P .r y la ,  w B erlin ie , w 
A m sterdam ie lub  w W arszaw ie, odpowiednie te x -

tow i obligacji. ^  i5  w rz e ć n .a 1 8 62 jo_______

W  dopełnieniu A rt. 569 K . H . w zględem  ogło- 
z e n i a  w pism ach publicznych żądan ia  o przypu-
zczenie do odstąp  en ia . , ,

P odp isany  w im ieniu Ja n a  S tum m er byłego 
Upca m iasta W arszaw y  w  W arszaw ie p o d  N r. 
1 i zam ieszkałego, dz ia ła jący , zaw iadam ia w szyst- 
ich in te resow anych , iż tenże J a n  S tu m m er pod 
niem 5 (17 ) W rześn ia  1860 r .  z an iósł żądanie  
o T ry b u n ału  C yw ilnego G ubern ii W arszaw skiej 
r W arszaw ie o p rzypuszczenie  Go do odstąp ię- 
ia  m a ją tk u  na  rzecz J e g o  w ierzycieli i ty ra  ce 
em w moc a r t .  898 K. P . S . złoży ł w  K ancelarji 
’isa rza  T ry b u n ału :

1. Bill ans m assy  czynnej i b iernej.
2. P ro to k ó ł dopełnionej licy tacji ak tiw ów  d o ­

wodzący że księgi H andlow e w ręce nabyw cy  zło ­
jone zosta ły , w reszcie,

a W vrok  T ry b u n a łu  H andlow ego w W arsz a - 
• ' z  dn ia  1 1 ( 2 3 )  G rudn ia  1857 r . k tó ry m  za

wodach i na zasauz  S tum m er zosta ­
n ą . 1268 K . C. w jak ic h  J a n  Stum m
lie tenże  dom agać się będzie. W o r, zaw8kiej 

A by  T ry b u n ał C yw ilny G ubern ii W ars 
w W arszaw  ę, do odstąp ien ia  Sądow ego ru ją  
na rzecz w ierzycieli dopuścił.

W arszaw a d. 6 (1 8  i W rześn ia  1862 r. 
S tan is ław  W ysocki, O br. p rz y  Sen.

Z aw iadam ia  in te resen tów , że takow a regu lac ja  
n astąp i w dniu 2 (1 4 )  S tyczn ia  1863 r.

W zyw a ich p rze to , ab y  do takow ej reg u lac ji 
osobiście lub p rzez  pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie na  to  um ocow anego zgłosili się, ż ąd a ­
n ia  swe do pro tokó łu  re g u la c ji podali, i w doku- 
m enta  p raw a ich udow adniające zao p a trzy li się.

O strz eg a  ich o raz, że n iezg łasza jący  się w te r -  
m i n i e  podpadną skutkom  p re k lu z ji w a r t .  254 i
160 p raw a o hypo tekach  z r .  1818 p rzep isanej.

Jeśliby  w łaściciel nieruchom ości w yw ołanej w 
te rm in ie  do regu lac ji nie zgłosił się, te n  na ż ą d a ­
nie k tó regokolw iek  in te resen ta  na karę  od złp. 
10 do 60 skazany  zostanie, i pod ług  artyku łu  
150 t. p . u tra c i wszelkie dobrodziejstw a praw ne 
w zględem  swych w ierzycieli.

O głoszen ie  decyzji, ja k a  w sku tek  ak tu  re g u ­
lacji w ydaną  będzie, n a s tą p i w dniu  9 (2 1 ) S ty ­
c z n ia  1 8 6 3  r .  n a  p o s ie d z e n iu  p u b l ic z n e r a  b ą d u  
tu te jsze g o , i od tegoż  dnia, czas do odw ołania 
się od niej upływ ać zacznie.

In te resen c i przeto  bez dalszego w ezw ania  w 
tym że  dniu je j ogłoszeniu przytom nym i być winni. 

Suw ałki dn ia  20 S ierpn ia  (1 W rześn ia ) 1862 r .  

za  Podsędka,
Pisarz, Bogowolski.

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

(N. D  47951 P isa r t  Aktowy K róles tw a
P o ls k ie g o ■ t

Z p o w o d u  n a stąp io n e j śm ie rc i: 1. A n n y  . B o r ­
o w sk ich  B ie law sk ie j w  d . 18 (30 ) K w ie tn iu
o .n  r w sp ó łw łaśc ic ie lk i p ra w a  p ie rw sze ń s tw a  
u  n a  n ie ru ch o m o ści W arsz a w sk ie j N r  5 4 8 , 

tu p n ą  n ic  o b jaw io n eg o , 2 . E u s ta -
v d z ia le  ILI. p o d  N r. a , j  d n ia  lg 5 4  r_
•hego B ie law sk ieg o  w  d . 5 
e sp ó łw ła śc ic ic la  k a n o n u  w llo ic i rs . , 
lie ru c h o m o śc ia c h  W arsz a w sk ic h  N i. z i w a
790b  i 5 4 7 b  w d z ia ła c h  I I I .  po d  N r. 3 i w sp ó ł­

w łaścicielu p ra w a  p ie rw sze ń s tw a  k u p n a  n ,e ru * 
hom o ści W arszaw sk ie j N r. 548 w  d z ia le  111. 
>od N r. 3 , o b ja w io n e g o , 3. M ic h a ła  J a ro c k ie -  
r0 w d . 21 M aja  1862 r .  w sp ó łw ie rzy c ie la  sum y 
•s 21 ,000 , n a  n ie ru ch o m o śc i W a rsz aw sk ie j N r. 
f94 .J u b ezp ieczo n ej, o tw o rz y ł się  sp ad ek  do re ­
gulacji k tó re g o  i p rz e p isa n ia  p ra w  p o w y ższy ch  
W yznacza się  p ó łro c z n y  te rm in  na  d. 1 (13 ) 
j i t l d n i a  1862 r .  w K a n c e la r j i  H y p o te ez n e j 
w W a rsz a w ie .

W arsz aw a  d. 24  M a ia  (5  C ze rw c a )  1862 r. 
N o sk o w sk i.

N D 4 7 9 5 ) Pisarz  K ancelar ji  Z ie m ia ń sk ie j
'Gubernii W arszaw sk ie j  w Warszawie.
Z  pow odu  śm ierc i: .
M ic h a ła  G u tk n c c h t w sp ó łw ła ś c ic ie la  d ó b r  

fV iesiołow o w  O k rę g u  Ł ęcz y ck im  p o ło ż o n y c h , 
itw o rz y ł s ię  sp a d e k  do  reg u lac ji k to re g o  w y ­
m a rz am  te rm in  n a  d. 22 G ru d n ia  n . s. b . r .  
v  K a n c e la r ji  h y p o tee zn e j d ó b r Z iem sk ic h  G u . 
?ern ii W arsz a w sk ie j.

W a rsz a w a  d . 6 (4 8 )  C zerw ca  18b2 r .
T ru sz k o w sk i .

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E . ^

(N . D. 4 6 3 6 ) Sąd  Pokoju Okręgu  
Dąbrowskiego.

Z powodu żądan ia  now ej reg u lac ji hypoteki, 
jru n tu  we wsi B ardnow icach, O k ręguD ąbrow sk im  
dubern ii A ugustow skiej, w p rzestrzen i m orgów  10 
prętów 252 , do S tan isław a Iw aniszew skiego na le-

(N. D . 4 665) R ząd Gubernialny  
W arszaw ski.

W ce lu  u ła tw ie n ia  k o n k u re n to m  do d z ie rża ­
w y  dochodów  z k o n s u m p c ji po  m ia s ta c h , sp o - 
so b n em  u trz y m a n ia  się  p rzy  d z ie rż aw ie  d o ch o ­
dów  p ro p in a c y jn y c h  ty c h ż e  m ia s t, k tó ry c h  
k o n tra k ty  z d n iem  o s ta tn im  G ru d n ia  r. b .  e x p i-  
ru ją .  R zą d  G u b e rn ia ln y  w  z a s to so w n iu  się  do 
re s k ry p tu  K om isji R ząd o w ej S p raw  W ew n ę­
tr z n y c h  z d n ia  6 (18) K w ie tn ia  r. b  N r. 2258  i 
1438, p o d ę je  d o  w iadom ości osób  . in te re s o w a ­
n y c h , że n a  d a lsze  w y d z ie rż a w ie n  e d o ch o d ó w  
p ro p in a c y jn y c h  m ie jsk ich , z zy sk iw e g o , w ia - 
d ro w e g o  i p ro p in a c ji ry c z a ł to w e j p rzez  p rze  
c ią g  ro k u  je d n e g o , to  j e s t  od  d n ia  20 G ru d n ia  
(1 S ty c z n ia )  r .  1 8 6 2 /3 , do  d n ia  18 (30  G ru ­
d n ia )  1863 r. o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  b iu rz e  R zą ­
d u  G u b e rn ia ln e g o  W arsz a w sk ie g o  g ło śn e  pu- 
b liczn e  in p lu s  lic y ta c je ,  p o rz ą d k ie m  m iast, 
o ra z  w te rm in ach  i od  sum  p o n iż e j o z n a c z o ­
n y c h , k ażd eg o  d n ia  z ra n a , p o c zy n a ją c  od  g o ­
dz iny  d z ie s ią te j, w y jąw szy  dni św ią teczn y ch , 
z a raz  po  l ic y ta c j i  n a  d z ie rż aw ę  d o ch o d ó w  k o n ­
su m p cy jn y ch  k ażd eg o  m ia s ta .

W  szczegó lnośc i zaś:
w  d. 2 4  W rz e śn ia  (6 P a ź d z ie rn ik a )  1862 r.

1. P o w ia t Ł ęczy ck i.
Ł ó d ź , zy6kow e od  sum y rs . 5050 .

2 . P o w ia t K a lisk i.
K a lisz , zy sk o w e  od  sum y  rs .  12 ,515 .

3. P o w ia t  Ł o w ic k i.
Ł o w icz , zy sk o w e  od  su m y  rs . 54 0 5 .

4. P o w ia t  P io trk o w sk i.
P io trk ó w , p ro p in a c ja  od su m y  rs . 13 ,500; 

zy sk o w e  od  su m y  rs . 3972 , p ro p in a c ja  W o jto -  
s k a  od  su m y  rs. 2154 .

w  d. 25 W rz e śn ia  (7  P a ź d z ie rn ik a )  t. r.
1. P o w ia t  W arszaw sk i.

C ze rsk , p ro p in a c ja  od sum y  rs . 186; z y sk o ­
we od su m y  rs. 61 k o p . 5 0 , G ó ra , zy sk o w e  od
sum y rs . 12 0 2 , G oszczyn  p ro p in a c ja  z a u ste rj i 
od sum y 1'S. 433 , G ró jec , z y sk o w e  od  sum y  rs . 
2202 . M szczonów , zy sk o w e  od sum y  rs . 1811;
p ro p in a c ja  p iw n a  od  su m y  rs . 102, P rz y b y ­
szów , z y sk o w e  od su m y  r s .  1 4 4 .

w d. 26 W rześn ia  (8  P a ź d z ie rn ik a )  t. r.
1. P o w ia t W arsz a w sk i.

Piaseczno, zy sk o w e  od su m y  rs . 11 3 0 , T a r ­
czy n , zy sk o w e  od sum y  r s -_ 8 5 8 , W a r k a ,  z y ­
skow e od sum y  rs . 2036; w iad ro w c  od  su m y  rs.

2. P o w ia t  S t a n i s ł a w o w s k i .
C eg łó w , p ro p in a c ja  od  sum y  rs . 116 , K a- 

m ień czy k  p ro p in a c ja  od  sum y  r s> 3 9 1 , L ato* 
w icz, p ro p in a c ja  od su m y  rs .  381.

W  d n iu  1 (13 ) P a ź d z ie rn ik a  t. r .
1. P o w ia t  Ł ę c zy ck i.

Ł ęc zy ca  zy sk o w e  o d  su m y  rs . 1564 kop . 20, 
Z g ie rz  zy sk o w e  od  sum y  rs. 2 2 2 8 , D ąb ie  z y ­
sk o w e  od sum y  rs. 184, p ro p in a c ja  od sum y rs. 
1900, P ią te k  z y sk o w e  od sum y rs. 786, K a z i­
m ierz  p ro p in a c ja  od sum y  rs. 124.

W  d n iu  2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  t .  r.
1. P o w ia t  Ł ę c z y ck i.

K ło d a w a  zy sk o w e  od  sum y  rs . 360 , w iad ro - 
we od su m y  rs . 1702.

2 . P o w ia t G o s ty ń s k i.
G o s ty n in  zy sk o w e  od  su m y  rs .  8 8 6 , G om b in

zy sk o w e  od  su m y  rs . 1271, D ą b ro w ic e  z y sk o ­
we o d  sum y  rs . 126, O sm olili p ro p in a c ja  od  su  
m y  rs .  1350

3 . P o w ia t R aw sk i.
B rzez in y  p ro p in a c ja  od  sum y  rs .  6481.

W  d n iu  3 ( 15) .P a ź d z ie rn ik a  t. r .
1. P o w ia t  R a w s k i.

Jeż ó w  zy sk o w e  o d  su m y  rs . 3 t 0 ,  In o w ło d z  
p ro p in a c ja  od sum y  rs . 3 3 5 , z y sk o w e  o d  sum y  
rs . 142, R aw a  zjrskow e o d  su m y  rs  2304 , T o ­
m aszów  w ia d ro w e  od  su m y  rs . 4103 .

W  d n iu  8 (2 0 )  P a ź d z ie r n ik a  t. r .
1. P o w ia t  Ł o w ic k i.

S o chaczew  zy sk o w e  od  su m y  rs . 1 7 1 7 , W i­
s k i tk i  p ro p in a c ja  od su m y  rs ,  2 7 0 2 , z y sk o w e  
od sum y  rs . 7 0 2 .

2 . P o w ia t  W ło c ław sk i.
W ło c ła w e k  zysk o w e  od su m y  rs . 2893 , B rd ó w  

zy sk o w e  od  su m y  rs  301, B rześć  zy sk o w e  od  
su m y  rs . 637, w ia d ro w e  od  su m y  rs .  1111 , K o- 
w a l zy sk o w e  od su m y  rs . 8 6 7 .

W  d n iu  9 (21) P a ź d z ie rn ik a  t .  r.
1 . P o w ia t  W ło c ła w s k i.

N ie sza w a  zy sk o w e  od  su m y  rs . 1602 , w ja-
d ro w e  od  sum y  rs . 2158 , P rze d e cz  z y sk o w e  od 
su m y  rs . 548 , w iad ro w e  rs . 820, R ac ią ż ek  zy ­
skow e od su m y  rs .  61 , S o m p o ln o  zy sk o w e  od 
sum y  rą .  868 , p ro p in a c ja  od  sum y  rs . 14 0 0 , R a ­
d z ie jó w  zy sk o w e  od su m y  rs . 4 6 0 , p ro p in a c ja  
od  sum y rs . 2532 .

W d n iu  10 (2 2 )  P a ź d z ie m ik a t .  r .
1. P o w ia t W ie lu ń sk i.

B o le s ła w ic e  zy sk o w e  od  su m y  rs . 2 5 5 , w ia ­
d ro w e  od sum y  rs . 278 , K ło b u c k  zy sk o w e  o d  
su m y  rs . 6 1 8 , p ro p in a c ja  od  su m y  rs .  522 k o p . 
50 , K rzep ice  z y sk o w e  od  sum y  rs. 719, p ro p i ­
n a c ja  od sum y  rs . 1921 k . 69, M stów  zy sk o w e  
od su m y  rs. 240 , w ia d ro w e  od su m y  rs . 294 , 
P rzy ró w  zysk o w e  od sum y  514, p ro p in a c ja  od 
su m y  rs . 850.

w dniu 11 (23 ) P aźd ziern ik a  t .  r .
1. P o w ia t W ieluński.

C zęstochow a zyskow e od sum y rs . 3 ,4 0 0 ; p ro ­
p in ac ja  w N ow ej C zęstochow ie od sum y rs . 6000 
w iadrow e w S ta re j C zęstochow ie od sum y rs. 
6200 . W ieluń zyskow e od su m y rs . 642 , w iadrowe 
od sum y rs . 2776.

2 . P ow ia t K alisk i.
C hocz p ro p in ac ja  od sum y rs .  3 9 4 , S taw iszyn 

zyskow e od sum y rs . 64.
w dn iu  14 (2 6 ) P aździern ika  t. r.

1. P o w ia t K alisk i.
U niejów  w iadrow e od sum y rs . 821 k .5 0 , W ar­

ta  w iadrow e od sum y rs . 1333, zyskow e od sumy 
rs .  1470 .

2 . P ow ia t Koniński.
K onin  zyskow e od sum y rs . 288  k . 65 , w iadro­

we od su m y  rs . 4509 . L ąd ek  p rop inac ja  od sumy 
rs . 5 6 4 ,

w dn iu  15 (27) P aźd z ie rn ik a  t. r.
1. P ow ia t K oniński.

Koło zyskow e od sum y rs , 114, w iadrow e od su 
m y r s .  2u37 , P y zd ry  w iadrow e od sum y 1433, 
S łupca  p rop inac ja  od sum y  rs . 1663 .

2 . P ow ia t P io trk o w sk i.
B rzeźn ica  prop inacja  od  sum y rs .  5 5 6 , z y sk o ­

we od sum y rs .  176.

w dniu 16 (2 8 ) P aździern ika  t .  r.
1. P o w ia t P io trkow ski.

G rocholice p rop inacja  od sum y rs .  710  kop 5, 
zyskowe od su m y rs . 114. P a jęczn o  zy sk o w e  od 
sum y rs . 400, prop inacja  od sum y rs . 4 5 0 , R a ­
dom sk w iadrow e od sum y r s .  2974 , zyskow e od 
sum y rs. 2098 , p ro p in ac ja  w S tob iecku  B oguw i 
dzow ie od sum y rs . 709, Rzgów  zyskow e od sum y 
rs . 502, p ro p in ac ja  od sum y rs. 15 0 8 , Sulejów  
prop inac ja  od sum y rs . 2071 , T u sz y n  w iadrow e 
od sum y rs. 867 , zyskowe od sum y rs. 668

w dn iu  17 (2 9 )  P aźd ziern ik a  t.  r .  ’
1. P o w ia t P iotrkow ski.

W olborz zyskow e od sum y rs . 724 .

2 . P ow ia t S ieradzk i,

S ieradz w iadrow e od sum y rs . 2723 , zyskowe 
od sum y rs. 8 1 2 , Pab ian ice  zyskowe od su m y  rs. 
1835, w iadrow e od sum y rs .  1 4 9 0 . Szadek z y sk o ­
we od sum y rs . 630, garncow e od sum y rs . 1556 , 
Szczerców  zyskow e od sum y rs . 480 , p rop inac ja  
z w ójtostw a od sumy rs . 987 k . 50.

K ażdy  p rze to  m a jący  chęć licy tow ania  obow ią­
zan y  je s t  w  m iejscu  i te rm in ach  w yżej w skaza­
nych  złożyć kw it k a sy  skarbow ej m ie jsk ie j lub 
Banku Polskiego na  wniesione vad iu m  ’/ j 0 części 
sum y dz ierżaw nej w yrów nyw ające, o raz  św iadec 
tw o m iejscow ej w ładzy  policyjnej, co do swej za­
m ożności i kondu ity , bez tych bow iem  dowodów 
do licy tacji nie m ó g łb y  być przypuszczonym .

K onkurenci posiadający  do dzierżaw y dochodów 
konsum cy jnych  w zm iankowane wyżej św iadec tw a 
przy  licy tac ji n a  dochody p rop inacy jne  od dz ie l­
nych św iadectw  sk ład ać  nie są obow iązani.

Bliższe w aru n k i każdodziennie z w yją tk iem  
św iąt i n iedziel w biurze R ządu  G u bern ia lnego  
W arszaw skiego m ogą być przejrzane.

W arszaw a d. 29 S ierpn ia  (10  W rześn ia) 1862 r.

G uberna to r C yw ilny,
T a jn y  R ad c a , Ł aszczyński.

(1) N acze ln ik  K an ce la rji, Św iętochow ski.

(N . D . 4718) Rząd Gubernialny 
Radomski.

Z  m ocy  r e s k ry p tu  K om isji R zą d o w e j S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  z d. 6 (18) K w ie tn ia  r .  b. N r. 
2 2 5 8 /1 4 3 5 , p o d a je  do  p o w sz e c h n e j w ia d o m o ­
ści, iż ce lem  w y d z ie rżaw ien ia  n a  ro k  je d e n  1883 
i d o c h o d ó w  p ro p in a c y jn y c h  m ie jsk ich , ro z m a ­
ite j n a zw y , o d b y w a ć  się  b ę d ą  in  p lu s  lic y ta c je ,  
p rz e d  d e k la ra c je  o p ie c zę to w a n e  w  b iu rz e  tu - 
te jsze m  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o , w te rm in a c h  
d o łąc zo n y m  do  n in ie jszeg o  w y k azem  o z n ac z o ­
n y c h  i od  sum  d o ty c h c z a s o w y c h , w ty m ż e  w y ­
k a z ie  w y szczeg ó ln io n y ch , p rz y  z a s trzeżen iu :

1. Ż e d e k la ra c je  w e d łu g  tu  d o łączo n eg o  
w z o ru , z a o p a trz o n e  k w ite m  k a s y  sk a rb o w e j 
lu b  m ie js k ie j ,n a  z ło ż o n e  v a d iu m , ( k tó r e g o  ilo ść  
do  k a żd e g o  re sp ec tiv e  m ia s ta  rz eczo n y  w y k az  
o b ja śn ia )  s k ła d a n e  b y ć  w in n y  n a  ręce  G u b e r ­
n a to ra  C yw ilnego  do  g o d z in y  12 w p o łu d n ie  
d n ia  do lic y ta c ji p rze zn a c zo n e g o , p óźn ie j zaś 
gd y  się  l ic y ta c ja  ro zp o czn ie  p rz y jm o w a n e  n ie  
b ę d ą . _

2 . Ż e w c ią g u  d n i trz e c h , po  d n iu  o d b y c ia  
k ażd e j lic y ta c ji,  m o żn a  ta k ż e  s k ła d a ć  n o w e  d e ­
k la ra c je ,  k w ita m i v a d ia ln e m i z a o p a tr z o n e , z a ­
p e w n ia ją c e  n a  k o rzy ść  k a sy  m ie jsk ie j 15/100 
p ro c e n tu  od  su m y  w y lic y to w a n e j i ż ą d a ć  o g ło ­
szen ia  i o d b y c ia  p o w tó rn e j lic y ta c ji,  z p o d d a ­
n iem  się  w szak że  o b o w ią zk o w i d o trz y m a n ia  
ta k  p o d a n e j d e k la ra c ji ,  p od  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
z c a łeg o  m a ją tk u , w p rz y p a d k u  g d y b y  n o w a  
lic y ta c ja  k o rz y s tn ie jsz e g o  r e z u l ta tu  n ie  o d ­
n io s ła .

3. Ż e  w raz ie , g d y b y  w czasie  t rw a ją c e j d z ie r ­
ż a w y , a  m ian o w ie  od 1 (1 3 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b . 
p o d a te k  od  w y ro b u  w ó d k i w g o rz e ln ia c h  z o s ta ł 
p o d w y ższo n y m , d z ie rż aw c a  p ro p in a c ji  żad n e j 
z te g o  ty tu łu  do n ik o g o  p re te n s ji ro śc ić  n ie  b ę ­
d z ie  m ia ł p ra w a .

4. Ż e  szczegó łow e do k ażd e j p ro p in a c ji  w a ­
ru n k i m o g ą  b y ć  k a żd o d z ie n n ie , z w y ją tk iem  
dn i św ią te c z n y c h  od  g o d z in y  9 ra n o  do  3 po 
p o łu d n iu ,  w b iu rz e  W y d z ia łu  A d m in is tra c y jn e ­
go R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  p rz e jrz a n e .

5 . Ż e  k a ż d y  z k o n k u re n tó w , u trz y m u ją c y  
s ię  n a  lic y ta c j i ,  sam ym  czynem  z ło ż en ia  d e k la ­
rac ji je s t  o d p o w ie d z ia ln y  z a  je j d o trz y m a n ie  i 
pod  ja k im  b ąd ź  ty tu łe m  i p o zo re m  n ie  m oże się 
w y ła m y w ać  od  p rz y ję te g o  o b o w ią zk u  d o trz y ­
m a n ia  d z ie rż aw y , po d  u t r a tą  v ad iu m  i w y n a ­
g ro d z e n ie  s t r a t ,  ja k ie b y  K asa  M ie jsk a  p o n io s ła , 
R zą d  zaś  w im ien iu  K asy  E k o n o m iczn e j d z ia ła ­
ją c y ,  l ic y ta c ja  w te d y  d o p ie ro  o b o w ią zy w a ć  
będzie, s k o ro  je j  z a tw ie rd z e n ie  n a s tą p i.

W zó r do  d e k la ra c ji .
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  

R ad o m sk ieg o  z d . 29  S ie rp n ia  (10  W rześn ia ) 
r. b . N r. 5 4 ,7 6 5 , p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , 
iż zo b o w iązu ję  s ię  w ziąść  w  d z ie rż aw ę  dochód  
p ro p iu a c y jn y  K asy  E k o n o m icz n e j m ia s ta  N . na  
ed en  ro k  1863 i z a  k w o tę  rs . N . w y raźn ie  ru b li  
s reb rem  N . (w y p is a ć  l i te ra m i)  z z ap e w n ie n ie m  
d o trz y m a n ia  w sz e lk ic h  w a ru n k ó w  o g ło szo n y ch  
i do d z ie rż a w y  te j p rz y w ią z a n y c h .

K w it k a s y  N . n a  z ło ż o n e  w  kw oc ie  rs. N. 
v a d iu m  d o łą c z a m , o k tó re g o  n a  m ój k o s z t ode­
s łan ie  do  N . (lu b  o k tó re g o  do  o so b is te g o  z g ło ­
szen ia  s ię  m o jego  z a trz y m a n ie )  w raz ie  n ie u trz y -  
m an ia  s ię  p rzy  lic y ta c ji,  u p ra s z a m .

S ta łe  m oje  z am ie sz k an ie  w N.
P is a łe m  w  N . d n ia  N . m ie s iąc a  N . 1862 r .  

(p o d p is a ć  im ie  i n a z w is k o .)
D e k la ra c ja  p o w in n a  b y ć  n a  s te m p lu  z w y cza j­

nym , bez p o p ra w e k  is k ro b a ń  n a p is a n a , lak iem  
bez n a z n a c z e n ia  p ieczęc i z a p ie c z ę to w a n a , i n a  
w ie rzch u  z a a d re s o w a n a  w  te n  sposób :

D  e k l a  r a c j a  
n a  d z ie rż aw ę  d o ch o d u  p ro p in a c y ju e g o  w m ie­
ście N . w b iu rz e  R z ą lu  G u b e rn ia ln e g o  R udom  
sk ieg o  w  d n iu  N . licy to w ać  s ię  m a jąceg o .

R ad o m  d . 29  S ie rp . (10  W rz e ś n ia )  1862 r .  
z u p o w . G u b e rn a to ra ,

R a d c a  G u b e rn ia ln y ,
(2) N a cz e ln ik  K a n ce la r ji ,  Ś w irsk i.

W ykaz  m ia s t G u b e rn ii R ad o m sk ie j, w  k tó ­
ry c h  w y d z ie rża w io n e  b ę d ą  n a  je d e n  ro k  1863Ź 
p ro p in a c je  m ie jsk ie  ró żn eg o  n a z w a n ia .

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  się  d n ia  24  W rz eśn ia  
(6  P a ź d z ie rn ik a )  1862 r.

1. S k a ry s z e w , p ro p in a c ja , p ra e tiu m  do  l ic y ­
ta c ji r s .  H 21 k o p . 20, vad iu m  rs. 113 ; 2 . Ż a r ­
nów, p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do  licy tac ji r s .  402, 
vad iu m  rs . 41; 3. J a s t r z ą b ,  p ro p in a c ja ,  p r a e ­
tiu m  do lic y ta c ji rs. 306  k . 55, v a d iu m  rs . 3 1 ;
4. R y czy w ó ł, p o b ó r od  g a rn c a ,  p ra e tiu m  do 
lic y ta c ji rs . 220 , vad iu m  r s .  22; 5. Z w oleń , p o ­
b ó r  od g a rn c a , p ra e tiu m  d o  l ic y ta c j i rs . 2050 , 
vad iu m  rs . 205.

L ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  d. 25  W rześn ia  
(7  P a ź d z ie rn ik n )  1862 r.

6. W ie rz b ic a ,p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do l ic y ta ­
cji rs . 753 k . 6 1 , v ad iu m  r s .  76; 7. B o d z e n ty n , 
z y sk o w y , p ra e tiu m  do  lic y ta c ji r s .  675, v ad iu m  
rs . 68; 8. I łż a ,  p o b ó r od  g a rn c a , p ra e tiu m  do

lic y ta c ji rs . 901  k . 31 l j 2 ,  v a d iu m  rs .  92; 9. 
K unów , p ro p in a c ja , p ra e tiu m  do l ic y ta c j i rs . 1251 
k o p  51 , v a d iu m  rs . 126.

L ic y ta c ja  ro z p o czn ie  się  d . 26 W rz eśn ia  
(8 P a ź d z ie rn ik a )  1862 r.

10. Ł a g ó w , p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do l i c y t a ­
cji rs . 1 8 0 5 , v a d iu m  rs .  181 ; 11. R ad o szy ce , 
p ro p in a c ja , p ra e t iu m  do lic y ta c ji rs . 669  k . 59, 
v ad iu m  rs. 67; 12. S łu p ia , n o w a  p ro p in a c ja , 
p ra e tiu m  do  lic y ta c ji rs. 1020 , vad iu m  rs. 102; 
13. W ą c h o c k , p o b ó r  o d  g a rn c a ,  p ra e tiu m  do 
lic y ta c ji rs . 640 , v a d iu m  rs . 64; 14. S o lec , p ro ­
p in a c ja ,  p ra e tiu m  do lic y tac ji rs . 17 66, v a d iu m  
rs. 177; 15. W aśn ió w , p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do 
lic y ta c ji rs . 373 , v ad iu m  rs .  38.

L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  d . 1 (1 3 ) P a ź d z ie r ­
n ik a  1862 r .

16. W ie rz b n ik , p ro p in a c ja ,  p ra e t iu m  do  l i ­
c y ta c ji rs . 417 , v a d iu m  r s .  42; 17. O poczno , 
p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do lic y ta c ji rs. 4 7 1 0 , v a ­
d ium  r s .  471 ; 18 . O siek , p ro p in a c ja , p ra e tiu m  
do  lic y ta c ji rs . 1153 k .  50 , v a d iu m  rs . 116; 
19. G o ła n ie e , p ro p in a c ja  i g a rn c o w e , p ra e tiu m  
do  l ic y ta c j i r s .  890  k .  25; v a d iu m  rs . 8 9 ; 20 . 
S an d o m ie rz , c zo p o w e  od g a rn c a , p ra e tiu m  do 
lic y ta c ji rs . 1655, v a d iu m  rs .  166.

L ic y ta c ja  ro z p o c zn ie  s ię  d . 2 (14 ) P a ź d z ie r­
n ik a  1862  r.

21 . B u sk o , w ia d ro w e , p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i 
rs. 484 , vad iu m  rs .  49; 22 . G ie rz c h n ic a , p ro ­
p in a c ja , p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i  r s .  502 , v ad iu m  
rs .  51; 23. S zy d łó w , p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do  
lic y ta c ji r s .  1501, v ad iu m  rs . 150; 2 4 . S to p n i­
c a , p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do  licj^tacji rs . 2733 k. 
86 , v a d :um  rs . 274 ; 25 . W iślica , p ro p in a c ja ,  
p ra e tiu m  do l ic y ta c j i  rs. 2007 , v a d iu m  rs . 2 0 1 .

L  c y ta c ja  ro zp o czn ie  się  d n ia  8 (20 ) 
P a ź d z ie rn ik a  1862  r.

26 . N ow e  M iasto  K o rczy n , p ro p in a c ja , p r a e ­
tium  do lic y ta c ji rs . 6 8 5 ,’ v ad iu m  rs . 69; 27 . 
C h ęc in y , z y sk o w e , p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i rs 
1721 k . 50 , v ad iu m  rs . 173; 28 . D a lesz y ce , p r o ­
p in a c ja ,  p ra e tiu m  do l ic y ta c j i rs . 402 k . 60, 
v ad iu m  rs . 41 ; 2 9 . K u rze ló w , p ro p in a c ja , p ra e ­
tiu m  do  l ic y ta c j i rs. 811 k . 7 5 , v ad iu m  rs. 82; 
30. K ielce, z y sk o w e , p ra e tiu m  do lic y tac ji 
r s .  50 1 0 , v a d iu m  rs . 501 .

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  d n ia  9 (21 ) 
P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

31 . K oszyce , p ro p in a c ja ,  p ra e tiu m  do l ic y ta ­
cji rs .1 1 5 4  k o p . 50 , V adium  rs .  116; 3 2 . M ie­
chów , p ro p in a c ja , p ra e tiu m  d o  li C ytacji r s .2 7 0 1 , 
v ad iu m  rs. 271 ; 33 . G ro szo w ice , p ro p in a c ja , 
p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i rs. 1858 , v ad iu m  rs . 186; 
34 . S ło m n ik i,  w iad ro w e  now o  z a p ro w a d z o n e , 
p ra e tiu m  do l ic y ta c j i rs . 621 k . 3 8 , v a d iu m  rs . 
63; 3 5 . S k a lb m ie rz , p ro p in a c ja , p ra e t iu m  do 
lic y ta c ji r s .  1100, v ad iu m  rs . 110; 3 6 . O p a to  
w iec, p ro p in a c ją ,  p ra e tiu m  do  l ic y ta c j i rs . 481 , 
v ad iu m  rs. 48 .
L icy ta c ja  rozpocznie się d n ia  10 (2 2 ) P a ź d z ie r­

nika 1862 r .
37 . B endzin p ro p in ac ja , p re tiu m  do licy tacji 

rs. 9 ,050  k . 10 v ad  um  rs . 9 0 5 ; 38 . O lkusz p ro p i­
n ac ja , p re tium  do licy tac ji rs. 2800  v a d iu m rs . 280 ; 
30 . K oziegłow y p rop inac ja , p re tiu m  do licy tacji 
r s .  1552 vad ium  rs . 156; 40 . L e ló w  p ro p in ac ja , 
p re tium  do licy tacji rs . 1026 k. 53 vadium  rs . 103 
L icy tac ja  rozpocznie się dnia  U  ( 2 3 ) '  P a źd z ie r­

n ik a  1862 r.
41 . O lsztjm  prop inac ja , p re tium  do licy tacji 

rs . 3 8 8 , vadium  rs . 39; 42 . S k a ta , p rop inacja , 
pretium  do licy tacji rs . 1275 kop. 10, vadium  rs .  
128. 43. S ław ków , w iadrow e, p re tiu m  do lic y ta c ji 
rs- 400, v a d iu m rs .  4 0 . 44 . W olbrom  propinacja , 
pre tium  do licy tac ji, rs. 2800  kop. 17; vad iu m  
rs. 280 ; 45 . ż a rn o w ice  p rop inacja , pretium  do li­
cy tac ji r s .  1600 k. 25  vadium  rs . 150; 46 . R a ­
dom , zyskow e, pretium  do licy tacji rs . 13 ,609 v a ­
dium  rs. 1361; 47 . R adom  propinacja , we w siach 
m iejskich , p re tiu m  do licy tacji rs . 2250 , vad ium  
rs . 225.

R adom  d . 29 S ierpn ia  (10 W rześn ia) 1862 r. 
z u pow . G u b e rn a to ra ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y ,
N aczeln ik  K a n c e la r j i ,  Św irski.

(N . D .  4 7 1 9 ) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m sk i.

W  w y k o n a n iu  re s k ry p tu  K o m isji R ząd o w e j 
P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  z d . 21 S ie rp n ia  (2 W rze ­
ś n ia )  r. b . N r. 3 8 ,1 5 0 , p o d a je  do  w iadom ośc i 
osób  in te re so w a n y c h , iż  w b iu rz e  R ząd u  G u b e r­
n ia ln e g o  tu te jsze g o , o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  l i c y ta ­
c je  in  p lu s  p rz e z  z ło ż en ie  o p ie c zę to w a n y ch  de­
k la ra c ji  p rz e p isa n y c h , p o stan o w ien iem  R ad y  
A d m in is tra c y jn e j z d .  16 (2 8 ) M aja  1833 ro k u  
w  tom ie  15 D z ie n n ik a  P raw  zam ićszczo n em i, na  
w y d z ie rżaw ien ie  d o c h o d ó w  k o n s u m cy jn y ch  i 
in n y c h  z niem i p o łą c zo n y c h , to  je s t:  o p ła ty  w ia - 
d row ej, lu b  p ra w a  sz y n k o w a n ia  S k a rb o w i s łu ­
żącego z m ia s t  i o sad  rz ą d o w y ch  G u b e rn ii t u ­
te jsz e j n a  n a s tę p n y  ro k  1863 m ian o w ic ie  w  t e r ­
m in ie  i  od  sum  p o n iże j w y szcz eg ó ln io n y ch :

L ic y ta c ja  1 d . 24  W rz eśn ia  (6  P a ź d z ie r n ik a )  
1862 ro k u .

a) S k a ry s z e w a  rz ę d u  5 z d o c h o d ó w  k o n su m - 
c y jn y c h  od  su m y  rs . 1291 k o p . 20 , w y ra ź n ie j  
ru b li s re b re m  ty s ią c  d w ie śc ie  d z ie w ię ć d z ie s ią t 
je d e n  k o p ie je k  d w ad zieśc ia ; Ż a rn o w a  rz ę d u  5 
z d o c h o d ó w  k o n su m c y jn y c h  od  sum y rs . 817 
k . 20, w y ra ź n ie j r s .  o śm se t s ied m n aśc ie  k o p ie ­
je k  d w a d z ie śc ia ; c ) J a s t r z ę b ia  rz ę d u  5 z d o ­
ch o d ó w  k o n su m cy jn y ch  od su m y  rs . 284  k . 8 0 , 
w y raźn ie j rs .  d w ie śc ie  o śm d z ies ią t c z te ry  kop.’ 
o śm d zies ią t; d) R y c z y w o ła  rz ę d u  5 z d o ch o ­
dów  k o m su m c y jn y ch  od  su m y  rs . 601 k o p . 33 , 
w y ra ź n ie j ru b . s r . s z e śćse t je d e n  k o p . t r z y d z ie ­
śc i trz y ; e ) S ie c ie c h o w a  rz ę d u  5 z dochodów  
k o n su m c y jn y c h  od  su m y  rs . 320 , w y ra ź n ie j ru ­
b li s re b re m  t r z y s ta  d w a d z ie śc ia ; f) Z w o le n ia  
rz ę d u  4 z d o ch o d ó w  k o n s u m c y jn y jn y c h  od  sue 
m y  rs .  4 4 2 0 , w y ra ź n ie j  ru b . s r. c z te ry  ty s ią c -  
c z te ry s ta  d w a d z ie śc ia .

L ic y ta c ja  2, d . 25 W rz e ś n ia  (7 P a ź d z ie rn ik a )  
1862 ro k u .

a ) W ie rz b icy  rzęd u  5 z d o ch o d ó w  k o n s u m ­
c y jn y ch  od  sum y  rs . 451 k o p . 2 0 , w y ra ź n ie j 
ru b li s reb rem  c z te r y s ta  p ię ć d z ie s ią t  je d e n  k o p . 
dw ad z ie śc ia ; b ) B o d ze n ty n a  rz ę d u  5 z d o c h o ­
dów  k o n su m cy jn y ch  o d  su m y  rs . 1341 k o p . 60, 
w y ra ź n ie  rs . ty s ią c  t r z y s ta  c z te rd z ie ś c i je d e n  
k o p . sze śćd z ie s ią t; c) S z y d ło w c a  rzę d u  4 z a ­
k ła d ó w  k o n su m cy jn y ch  od  su m y  rs . 42 5 7  kop . 
88 , w y ra ź n ie j ru b . s reb . c z te ry  ty s ią c e  d w ieśc ie  
p ię ć d z ie s ią t siedm  k o p  o śm d z ie s ią t ośm ; z o p ł a ­
ty  w iad ro w e j od  su m y  rs .  3616  k o p . 25  I j2 ,  w y ­
raźn ie j rs. trz y  ty s ią ce  sze ść se t sz e sn a śc ie  k o p . 
d w a d z ie śc ia  p ię ć  i p ó ł ;  z p ra w a  s z y n k o w a n ia  
w e wsi S ta ra  w ieś o d  su m y  rs. 225 ko p  86 I j 2 ,  
w y ra ź n ie j ru b .  s re b . dw ieście  d w a d z ie śc ia  p ię ć  
k o p  o śm d zies ią t sześć  i p ó ł; łą c z n ie  rs . 8100 , 
w y raźn ie j ru b . s re b . ośm  ty s ię c y  s to .

d ) P iz e d b o rz a  rzę d u  4 z d o c h o d ó w  k o n s u m ­
cy jn y c h  od su m y  rs .  3 2 6 4 , w y ra ź n ie j rs  t r z y  
ty s ią c e  d w ieśc ie  sze śćd z ie s ią t c z te ry ; e) I łż y  
rz ę d u  5 z d o ch o d ó w  k o n su m cy jn y ch "  od  su m y  
r s .  1894 k o p . 87 , w y ra ź n ie j ru b l i  s re b re m  t y ­
s iąc  o śm set d z ie w ię ć d z ie s ią t c z te ry  k o p . ośm ­
d z ie s ią t s iedm ; z p ra w a  s z y n k o w a n ia  od sum y  
rs. 266 k . 32  I j2 ,  w y ra ź n ie  r s .  d w ieśc ie  sześć­
d z ie s ią t sześć  kop . trz y d z ie śc i dw ie  i p ó ł.  Ł ą ­
czn ie  rs. 2161 kop . 19 2 j2, rs. d w a  ty s ią ce  s to  
sze śćd z ie s ią t je d e n  k o p . d z ie w ię tn a śc ie  i p ó ł.

f )  K u n o w a  rz ę d u  4 z doch o d ó w  k o n s u m c y j­
n y c h  od  sum y  rs .  700  k . 54, w y raźn ie j rs. siedrn- 
s e t k o p . p ię ć d z ie s ią t cz te ry .

L ic y ta c ja  3, d. 26 W rześn ia  (8 P a ź d z ie rn ik a )  
1862 ro k u .

a )  Ł a g o w a  rz ę d u  5 z d o c h o d ó w  k o n s u m c y j­
n y ch  o d  sum y rs . 727 k .8 2 , w y ra ź n ie j r s .  s iedm - 
s te t  d w a d z ie śc ia  siedm  k o p . o śm d z ie s ią t dw ie ; 
b) R a d o sz y c  rz ę d u  5 z d o ch o d ó w  k o n s u m c y j­
n y c h  od  su m y  rs .  1085, w y ra ź n ie j rs . ty s ią c  
o śm d z ie s ią t p ięć; c) S łu p i N ow ej rzęd u  5 z d o ­
ch o d ó w  k o n su m cy jn y ch  od  su m y  rs. 1157  k o p . 
13 I j2 .  rs . ty s ią c  s to  p ię ć d z ie s ią t siedm  k o p . 
trz y n a śc ie  i pól; z p ra w a  s z y n k o w a n ia  od  s u ­
m y rs . 343  k . 18 , rs . t r z y s ta  c z te rd z ie śc i t rz y  
k o p . ośm naśo ie . Ł ą c z n ie  rs . 1500 k o p . 31 I j2 ,  
w y ra ź n ie j rs . ty s ią c  p ię ć se t  kop . trz y d z ieśc i j e ­
d e n  i p ó ł; d) W ą c h o c k a  rz ę d u  5 z do ch o d ó w  
k o n su m cy jn y ch  od su m y  rs. 739 k . 77, rn b . s r . 
s ied m se t trz y d z ie śc i d z iew ięć  k o p . s ied m d z ie - 
s ią t  siedm ; z p ra w a  s z y n k o w a n ia  od  sum y  r s .  
568 k o p . 23 , rs. p ię ć se t sz e śćd z ie s ią t ośm  k o p . 
d w a d z ie śc ia  trzy . Ł ą c z n ie  rs . 1308, rs . ty s ią c  
t r z y s ta  ośm .

a )  S o lca  rzę d u  5 z d o c h o d ó w  k o n s u m cy jn y ch  
od  sum y  rs. 1116 , w y ra ź n ie j rs. ty s ią c  s to  sze­
sn aśc ie ; f )  W a śn io w a  rz ę d u  5 z doch o d ó w  k o n ­
su m cy jn y ch  od su m y  rs . 154 k . 40 , r s .  s to  t r z y ­
dz ieśc i c z te ry  k o p . c z te rd z ie śc i.

L ic y ta c ja  4, d. 1 (1 3 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
b ) W ie rzb n ik a  rz ę d u  5 z d o chodów  k o n s u m ­

cy jn y ch  od sum y  rs .  470  k o p . 35 , rs . c z te ry s ta  
s ied m d zies ią t k o p . trz y d z ie śc i p ięć ; z p ra w a  
szy n k o w a n ia  w  a u s te r j i  s k a rb o w e j w m ieście 
i w e  w si W a n a c ji o d  su m y  rs . 141 k o p . 84  l j 2 ,  
rs . s to  c z te rd z ie śc i je d e n  L ip .  o śm d z ies ią t c z te ­
ry  i p ó ł .  Ł ą c z n ie  rs . 6 1 7  k . 19 l j ż ,  r s .  sze ść ­
se t d w a n a ś c ie  k o p ie je k  d z ie w ię tn a ś c ie  i p ó ł.

b ) O p o c zn a  rzędu  3 z d o ch o d ó w  k o n s u m c y j­
n y c h  od  s u m y r s .  4 0 9 2 , w y ra ź n ie j c z te ry  ty s ią ­
ce  dz iew ięćd z ies ię t d w a; c ) K o p rz y w n ic y  rzę d u  
5 z d o chodów  k o n su m cy jn y ch  od  sum y  rs . 780 , 
w y ra ź n ie j s ied m se t o śm d zies ią t; d )  O s ie k a  rz ę ­
d u  5 z d o chodów  k o n su m c y jn y c h  od  su m y  rs . 
756, w y raźn ie j s ie d m se t p ię ć d z ie s ią t sześć; e) 
P o ła ń c a  rz ę d u  5 z d o chodów  k o n s u m c y jn y c h  
od sum y  rs .  1060, w y raźn ie j ty s ią c  s z e śćd z ie ­
s ią t ; f) S an d o m ie rz a  rz ę d u  3 z do ch o d ó w  k o n ­
su m cy jn y ch  od  sum y  r s .  5551, w y ra ź n ie j p ięć  
ty s ię c y  p ięć se t p ię ć d z ie s ią t jed en .

L ic y ta c ja  5 , d . 2 (1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
a )  Z aw ich o stu  rz ę d u  5 z d o ch o d ó w  k o n su m ­

cy jn y ch  od su m y  rs . 3 1 4 4 , r s .  trz y  ty s ią ce  s to  
cz te rd z ie śc i c z te ry ; b ) B u sk a  rz ę d u  5 z d o ch o ­
dów  p ro p in a c ji  od  su m y  rs , 1260 , r s .  ty s ią c
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d w ieśc ie  s z e ś ć d z ie s ią t; c ) P ie rz e i n ic y  rzęd u  5 
z  dochodów  k o n su m cy jn y ch  od  su m y  rs . 524 
k . 85  l j 2 ,  rs . p ięćse t d w a d z ie śc ia  c z te ry  k o p . 
o śm d zies ią t p ię ć  i  pół*, z p ra w a  s z y a k o w a u ia  
od  sum y rs . 255  k . 14, r s .  d w ieśc ie  p ię ć d z ie ­
s ią t  p ięć  k o p . c z te rn a ś c ie . .Ł ącznie rs . 779 k.
99 I j2 ,  rs. s ied m se t s ied m d z ie s ią t dz iew ięć  k o p . 
d z ie w ięć d z ies ią t d z iew ięć  i p ó ł; f)  S z y d ło w a  
rz ę d u  5 z d ochodów  k o n su m cy jn y ch  od  sum y  
rs . 1203 k o p . 13, rs . ty s ią c  d w ieśc ie  t r z y  kop . 
o śm n aśc ie ; z p ra w a  s z y n k o w a n ia  o d  su m y  rs. 
113 k . 2 2 , rs . s to  t rz y n a ś c ie  k o p .  d w ad zieśc ia  
d w a . Ł ą c z n ie  rs . 1316 k o p . 4 0 , r s .  ty s ią c  t r z y ­
s ta  sze sn aśc ie  k o p . c z te rd z ie śc i.

e) S topn icy  r z ę iu  3 z dochodow  konsum cyj- 
nych od sum y rs .  3 3 4 3 , w yraźn ie  trz y  ty s iące  
trz y s ta  czterdzieści trz y . f)  W iślicy rzędu  5 z do­
chodów  konsum cyjnych  od sum y rs . 1447 kop. 
2 0 , ty s iąc  c z te ry s ta  czterdzieści siedm  kop. dw a­
dz ieśc ia .

6 . d n ia  8 ( 20)  P aździern ika 1862 r. 
a) N ow ego m iasta  K orczyna rzęd u  4 ss d o c h o ­

dów konsum cyjnych od sum y rs . 2317 k . 20 , rs . 
d w a  tysiące  trzysta  siedm naśc ie  k . dw adzieścia^ 
b) C hecno rzędu 4 z. dochodów  konsum cyjnych  
od sum y rs. 4 3 3 8 , w yraźniej rs .  c z te ry  tysiące 
trz y s ta  trzydzieści ośm; c ) D aleszyc  rzędu  4 z d o ­
chodów  konsum cyjnych  od sum y  8 45 kop. 54 , 
rs . osm set czterdzieści pięć kop. p ięćdziesiąt czte ­
ry, z praw a szynkow ania od  su m y  rs  319 k. 65 %  
rs- trz y s ta  dziew iętnaście  kop . sześćdziesiąt pięć 
i pól; ł ą r*zoie rs 1165 k. 1 9 1-^, rs. tysiąc  sto  
sześćd z iesią t piec k . dziew iętnaście i pół.

d )  M ałogoszczą rzędu  5 z  dochodów konsum cyj­
n ych  od sum y rs .  3 8 1 , w yraźniej trz y s ta  ośm dzie­
s ią t jeden ; Jęd rze jo w a  rzędu 5 z dochodów k o n ­
sum cyjnych  od sum y rs . 2895  k. 18, dw a tysiące  
ośm set dziew ięćdziesiąt pięć k . ośm naście; z p ra ­
w a szynkow ania  w  au ste rji pod k lasz to rem  od s u ­
my rs . 120 k . 42, rs . s to  dw ad zieśc iak . c z te rd z ie ­
ści dwie, łączn ie  rs . 301 5  k . 6 0 , r s .  trz y  ty s iące  
piętnaście k. sześćdz iesią t.

f )  K urzelow a rzędu  5 z dochodów  k o n su m cy j­
nych od sum y  rs . 518 k. 20 l j 2 , pięćset ośm naście 
k . dw adzieścia i pół, z p ra w a  szynkow ania od s u ­
m y r s .  339 k .  79 rs. trz y s ta  trzydzieśc i dziewięć 
k sh d ra d z ie s ią t dziewięć i pół, łączn ie  rs. 857 k. 
57 112, rs. ośm set p ięćdziesiąt siedm  k . dziew ięć­
d z ie s ią t dziew ięć i p ó ł.

L icy tac ja  7 d. 9 (2 1 )  P aźd ziern ik a  1862 r .  
a )  K orzyć rzędu  5 z dochodów  konsum cyjnych 

od sum y rs. 1299 k. 99, rs  ty s iąc  dwieście dzie 
w iećdziesiąt dziew ięć; b ) B rzuska  rzędu  5 z d o ­
chodów  konsum cyjnych od sum y rs .  325  k . 28 Ij4  
rs. t rz y s ta  dw adzieścia pięc k . dw adzieścia ośm 
i jed n a  czw arta ; z ap ła ty  w iadro  wej od sum y rs .  

310  k. 80  3j-4, rs . t rz y s ta  dziesięć kop, ośm dzie­
s ią t  i trz y  czw arte; łączn ie  r s .  636 k. 9, rs . sze ść ­
s e t  trzydzieści sześć k. dziewięć.

c ) M iechowa rzęd u  3 z dochodów  k o n su m cy j­
nych od sum y  rs. 3 6 0 0 , rs. trzy  ty s iące  sześćset; 
d) Proszow ic rzędu  5 z dochodów  konsum cyjnych 
od sum y rs  1800 , rs . ty s ią c  ośm set; e) Słom nik  
rzędu  5 z dochodów  konsum cyjnych od sum y rs. 
3085  k. 50 , rs. t r z y  ty s iące  osm dziesiąt p ięć kop. 
p ięćdziesiąt; f i  S zk a lb m ie rza  rzędu  5 z dochodów  
kosum cy jnych  od sum y rs 1736 k. 40, rs . ty s iąc  
siedm set trzydz ieśc i sześć kop . czterdzieści. 

L icy ta c ja  8 d . 10 (2 2 )  P aź d z ie rn ik a  1862 r. 
a i Ben dżina rzędu 4 z dochodów  konsum cyj­

nych  od sum y rs . 5286 , rs  pięc ty s ięcy  dwieście 
ośm dziesiąt sześć; b ) C zeladzi rzędu  5 z d o c h o ­
dów konsum cyjnych rs . 841 kop. 20 , rs. o śm set 
czterdz eści je d en  k. dw adzieścia; c) O lkusza  rzę ­
du  3 z dochodów  konsum cyjnych  od sum y  rs . 
2842 k . 80 , rs . dw a ty s ią ce  ośm set czterdzieści 
dw a kop. ośm dziesią t; d ) K oziegłów  rzędu 5 z do­
chodów konsum- y jay ch  od sum y rs .  1045 k. 20, 
rs . ty s iąc  czterdzieści pięć k dw adzieścia; ^ )  L e ­
low a rzędu 5 z dochodów  konsum cyjnych  od  su ­
m y rs . 661 k. 8 , rs. sześćse t sześćdziesią t jeden  
k. ośm; f) R edenu o sady  rzędu  5 z dochodów  kon­
sum cyjnych od sum y rs  531  k. 60 , rs. pięćset 
trzydz ieśc i je d e n  k . sześćdz iesią t.

L ic y ta c ja  9 d. 11 (2 3 )  P aź d ziern ik a  1862 r.
a ) O lsztynu  rzęd u  5 z dochodów  konsum cyjnych 

od sum y rs 513 k  53 2 j4 , rs . p ięćset trzy n aśc ie  
k . p ięćdziesią t trz y  i dw ie czw arte  z praw a szynko­
w ania  w karczm ie Proboszczow skiej i w  w ó jto ­
stw ie S k ra jn ica  rs. 137 k. 56 2 j4 , rs  sto  t r z y ­
dzieści siedm  k. p ięćdzies ią t sześć dwie czw arte , 
łącznie rs .  651 k. 10 , rs. sześćse t p ięćd z ies ią t j e ­
den k. dziesięć.

b ) Siew ierza rzęd u  5 z dochodów  k onsum cyjnych 
od sum y rs . 169o k 80 , r s .  ty s iąc  sze śćse t d z ie ­
w ięćdziesią t k. ośm dziesią t; c) S k a ły  rzędu 5z d o ­
chodów konsum cyjnyc h od sum y rs. 1038, rs. tysiąc  
trzy d z ie śc i ośm; d )  S ław kow a rzędu  5 z dochodów 
konsum cyjnych  od sum y rs . 1477 k. 20 , rs . ty s iąc  
c z tery sta  siedm dziesią t siedm  k. dw adzieścia ; e) 
W olbrom a rzędu 4 z dochodów  konsum cyjnych  od 
sum y rs . 2933 . rs. dw a ty s iące  dz iew ięćset t r z y ­
dzieści trzy ; f) Żarnow ca rzędu  5 ż dochodów  kon­
sum cyjnych  od sum y rs .  1561 k .  65 2 j4 , rs . t y ­
siąc p ięćse t sześćdziesią t jed en  k. sześćdziesiąt 
pięć dw ie czw arte ; z -p raw a  szynkow ania  od sum y 
rs .  149 k. 54 , rs . s to  czterdzieści dziew ięć kop. 
p ięćd z ie s ią t cztery , łączn io  rs . 1711 k . 19 l j 2 ,  
rs . ty s iąc  siedm set jedenaśc ie  kop. dziew iętnaście 
i pół.

O fe rty  licy tacy jn e  w d e k la rac jach  rozpoczynać 
się pow inny od cen powyżej oznaczonych, szcze 
gółow e w urunki do lic y ta c ji w biurze R ządu  Gu* 
bern ia luego  Sekcji Skarbow ej k ażdodz enu ie  oprócz 
św iąt od godziny  9 /. ran a  do 3 z po łudn ia  p rze j­
rzane  być m ogą . D ek larac je  sk ład ać  się m ające, 
w ed le  poniższego w zoru nap isane, przyjm ow ane 
będą  w R ządzie G ubern ialnym  przez G uberna to ra  
Cyw ilnego, lub jeg o  zastępcę  do dn ia  licy ta c ji na 
k a żd e  dochody oznaczonego, aż do  godziny 11 
a ran a , o k tó re j zaraz  opieczętow anie dek laracji ko ­
le jno  n astąp i, później złożone p rzy ję tem i n ie  b ę ­
dą. D ek larac je  inaczej nie pod ług  a rty k u łó w  17 i 
18 Postanow ien iem  R ady  A d m in is tracy jn e j wyżej 
pow ołanego nap isane , niew ażne uznanem i zostaną  

Do d ek la rac ji po trzeb a  dołączyć św iadectw o 
kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy  policyjnej w y k a­
zu jące  m iejsce zam ieszkan ia  s tan  i zam ożność de- 
k la ra n ta  tudz ież  o ry g in a ln y  kw it na vadium  w  je ­
dnej te j części ustanow ionej ceny lic y ta cy jn e j w y- 
rów nyw ające  gotow izną, listam i zas taw n em i z ku 
ponam i, iub  innem i pap .e ram i skarbow em i, wedle 
przepisów  na v ad ia  p rzyjm ow anem i, do depozytu  
kasy  skarbow ej lub B anku  Polskiego z łożone, k tó ­
re  n ieu trzym ujący  się przy  licy tac ji n ap o w ró t od ­
bierze, u trzym ującem u  się zaś, albo na  ra c h u n ek  
k a u c ji p rzy  zaw arc iu  k o n tra k tu  staw ić  się w innej, 
po liczone, albo w razie  z łożen ia  je j oddzielane po* 
w rócone zostan ie . D zierżaw cy  dochodów  konsum ­
cy jnych , k tó rzy  w ystaw ili kaucję  jednej p ią te j c zę ­
ści sum y dzierżaw nej odpow iadającą i ko n k u ru ją  
do dalszej dzierżaw y tych  sam ych dochodów  nie- 
p o trzeb u ją  sk ładać św iadectw a kw alifikacyjnego 
w m iejscu  kosztu  vadialnego m ogą złożyć do de­
k la ra c ji św iadectw o kasy  G uberu ia lne j jak o  
z na leży tości dzierżaw nej do te rm inu  licy tacji c a ł­
kowicie i w oznaczonych te rm in ach  uiścili się.

L ic y ta c ja  o b o w iązu je  u trz y m u ją c eg o  się  przy  
n ie j, z a ra z  po  je j  o d b y c iu , R ząd  zaś d o p ie ro  po  
z a tw ie rd z e n iu  ta k o w e j lu b  k o n tr a k tu  p rzez  w ła  
śc iw ą  w ła d z ę . U trz y m u ją c y  się  p rzy  lic y ta c ji,  
a  późn ie j od  n ie j o d s tę p u ją c y , w y s ta w ia  się  n a  
w sz e lk ie  s k u tk i p o w tó rn e j l ic y ta c j i,  n ie ty lk o  do 
w y so k o śc i v ad iu m  p rzy  l ic y ta c j i  z ło ż o n e g o , a le  
i do w ysokośc i s t r a ty ,  ja k  a b y  d la  R zą d u  z p o ­
w tó rn e j lic y tac ji w y n ik ła ,  a  k tó r a  po  p o trą c e n iu  
v a d iu m  z m a ją tk u  o d s tęp u jąc e g o  ś c ią g n ię tą  być- 
by  m u s ia ła . N a  d a lsz ą  je d n o ro c z n ą  d z ie rż aw ę  
d o ch o d ó w  k o n s u m c y j j^ c h  z m ia s t  R ad o m ia  i 
K ie lc  m a jący ch  cen y  l ic y ta c y jn e r u b .  rs .  15 ,000, 
p rz e n o sz ą ce , lic y ta c je  o d b ę d ą  się  w W arszaw ie  
w  b iu rze  K om isji R ząd o w e j P rzy ch o d ó w  i S k a r ­
b u  m ian o w ic ie : n a  m iasto  R adom  o d  su m y  rs. 
2 8 ,8 3 0  ro cz n ie , w d n iu  7 (1 9 )  W rz eśn ia  r. b . ,  
«• n a  m ias to  K ie lce  od  sum y  rs. 2 1 ,1 5 6  roczn ie  
w d n iu  l t  (23) teg o ż  m ie s iąca  i ro k u . O  czem  
szczegó łow e o b w ieszczen ie  K om isji S k a rb u  b ę ­
dz ie  w D zienn iku  P ow szechnym  tim ieszcxone.

W reszc ie  n a  k o p e r ta c h  d e k la ra c ji  o p ró cz  
a d re su  do R ządu  G u b e rn ia ln e g o  R ad o m sk ie g o , 
d o m ieszczo n e  być  p o w in n y  w yrazy : d e k la ra c ja  
d o  lic y ta c ji n a  d z ie rż a w ę  dochodów  s .  w a n iu  
N . o d b y ć  s ię  m a ją ce j.

W zór do deklaracji.

W  sk u tek  ogłoszenia R ządu G ubernialnego R a ­
dom skiego z dnia 23 S ierpn ia  (9  W rześn ia) r .  b. 
N r. 56435  przy  dołączeniu św iadectw a kw alifika­
cyjnego w arunkam i licy tacy jn em i w ym aganego , 
i koszta  na vadium  w sum ie rs . N . w depozycie 
B anku  Polskiego lub kasy  Skarbow ej N . złożone, 
podaję n in ie jszą  d ek la rac ję , przez k tó rą  obow ią­
zuję się za dzierżaw ę dochodów  N . na  rok  jeden  
od w łącznie dn ia  20  G rudn ia  (1 S tyczn ia) 1862j3 
r. do w łączn ie  19 (3 1 ) G ru d n ia  1863 r . p łacić  
S karbow i K ró les tw a rocznie  sumę rs .  N  wyra* 
źniei (w ypisać  lite ra m i)  poddając się zarazem  
w szelkim  zastrzeżen iom  w arunkam i licy tacy jnem i 
ob jętym

S ta łe  m oje zam ieszkanie  w N. pisałem  w N  d. 
N. m iesiąca  i ro k u  N.

(podpisać  w y raźn ie  imię i nazw isko .)
R adom  d . 28 Sierpnia (9  W rześn ia ) 1862 r. 

za G ubernato ra  C yw ilnego.
R adca G ubern ia lny , N ow akow ski, 

za N aczelnika K ancelarji, J  N iskow ski.

(N . D. 4792) M agistra t M iasta S to łeczn ego  
W a rsza w y .

N a sprzedaż do rozb ioru  p a rk a n u  drew nianego 
n iepraw nie na pos. N r. 2305  w ystaw ionego przez 
w łaściciela N r. 23 0 6  odbędzie się w dniu 17 (29) 
W rześnia  1862 w  M agistrac ie  M iasta  S to łecznego 
W arszaw y  lic y ta c ja  g łośna od kw oty  rs . 75 in 
plus do k tó re j p rzy stęp u jący  vadium  w ilości rs. 
15 złoży, a  bliższe w arunki w W ydziale adm ini­
s tra cy jn y m  przejrzeć może.

W arszaw a dnia 3 115) W rześnia  186 2  r. 
p. o. P rezyden ta ,

S zam beJan Dw oru,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r .  W ielopolski.
N aczeln ik  K an ce la rji, L uceóski.

(N . D . 4762) Naczelnik Po w talu  
K aliskiego.

Z aw iadam iam  Publiczność, że d. 11 (2 3 )  P a ­
ździernika r. b . o godzinie 10 z ra n a  odbędzie się 
w b iu rze  N aczeln ika P ow ia tu  K a lisk ieg o  in  minus 
p rzez  opieczętow ane dek laracje  licy tac ja  ń a  bud o ­
wę plebanii d rew nianej, s todo ły , sta jn i z oborą  i 
w ozownią, na  p robostw ie  w N iem ysłow ie od sum y 
anszlagow ej rs. 1974 , k. 2 3 1 /4 .

D o dek la rac ji dołączony być w inien kw it jednej 
z kas skarbow ych na złożone vad ium  w kwocie 
rs. 198.

W arunki to  te j en trep ry zy  jako  też  anszlag i 
p rze jrzane  być m ogą  każdego dn ia  z w yją tk iem  
św ią t w godzin ie!) służbow ych w b iu rze  Naczel* 
n ka P ow ia tu  Kaliskiego.

D ek larac je  ty lk o  do godziny  w pół do 10 z r a ­
na dn ia  pow yższogo przy jm ow ane  będą.

W zór do d ek la rac ji dla zastosow auia  się je s t  
następu jący :

W skutku  ogłoszenia  z d. 29  S ierpn ia  (11  W rze­
śnia) r. b. N . 19080  zobow iązuję  się n in ie jszą  de­
k la ra c ją  postaw ić n o w ą  d rew n ianą  p lebanią, s to ­
dołę, s ta jn ią , z w ozow nią i oborą  na p robostw ie  w 
N iew ysłow ie za sum ę rs . N. (w y raźn ie  lite ram i) 
p o d d a jąc  się  wszelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e ­
niom  w arunkam i p rzed licy tacy jnem i ob ję tym , a 
d o b rze  mi znanym .

K w it kasy  N. na  złożone vad ium  w  kwocie rs. 
198 (wyraźnie lite ram i) za łączam , k tó re  w raz ie  
n ieu trzy raan ia  się przy  licy tac ji sam  odbiorę lub 
o odesłanie takow ego  do  N. na  mój k o sz t u p ra ­
szam .

S ta łe  moje zam ieszkanie  jesjt w N . p isałem  dnia  
m ca N. 1862 r.

(podpisać im ię i nazw isko.)
K alisz d. 29 S ierpn ia  (11 W rześn ia) 1862 r.

B akow icz.

Z a rz ą d u , w W arszaw sk ie j A lek san d ry jsk ie j C y­
tade li, odbyw ać się b ęd ą  w L istopadzie  r .  b- pu­
bliczne licy tacje na  dostaw ę różnych m a te rja łó w , 
m ajstrów , robo tn ików  i furm anek, a  także na  w y- 
k onan ;e różnych  ro b ó t now ych k ap ita ln y ch  i k o n ­
serw acyjnych 1863 r .  lub  też  w ciągu  trz e c h  la t  
z l S tycznia 1863 r .  w fortecach: N ow ogeorgiew - 
skiej, Iw angorodzkiej i B rześć L itew sk ie j, rów nie 
w m . W arszaw ie  i w  W arszaw sk ie j A le k sa n d ry j­
sk iej C ytadeli, ja k o  też  w zabudow aniach w ojsko­
wych eg zy s tu jący ch  w  różnych m iastachK ró lestw a.

O dn iach  licy tacji i p rz e ta rg ó w  poszczegó ln ie  
po każdej fo rtecy , bodzie  ogłoszono dodatkow e.

W arunk i licy tacy jne  m ogą  być p rzeg ląd an e  w 
Z arządzie  Inżyn ierji w k ażdym  czasie  począw szy 
od dnia  1 (1 3 )  P aźd ziern ik a  r. b.

K aucje n aznaczają  się w przyb liżen iu  n a stęp u ­
ją c e : d la  N ow ogergiew ska 4 0 ,0 0 0  rs  d la Iw an- 
goroda 25 ,000  rs. d la B rześcia 50 ,000  rs . dla 
W arszaw y 60 ,000  rs. i d la  zabudow ań w różnych 
m iastach  20 ,000  rs.

P o  zatw ierdzen iu  licy tacji na w zm iankow ane 
robo ty  w c iąg u  1863 r. i l a t  następ n y ch  an trep re - 
n e r  k tó ry  u trzym a się p rz y  robo tach , obow ią­
zany  będzie dopełn ić  oznaczone kaucje  do V3 
części ogólnych sum rocznych robó t, je ż e li  na 
zm niejszenie  kaucji nie uzyska szczegó lnego  po le­
cenia w yższej w ład zy  wojskowej.

K aucje  w gotowiźuie lub  pub licznych  p ap ie ra ch  
będą p rzy jm ow ane w  każdym  czasie a ta k ż e  
w dniach licy tac ji i p rze ta rg ó w  do zaczęcia  tych 
osta tn ich , zaś kaucje  na n ieruchom ościach winne 
być sk ład an e  najm niej na pięć dni przed  l ic y ta ­
cjam i.

W arszaw a d. 3 (1 5 )  W rześn ia  1862 r.
Członek Z arząd u ,

R ad ca  K oleg jalny , K . G rodzki.
R ad ca  H onorow y, F . W oszczyński.

(N . D. 4610) N aczelnik Powiatu  
K aliskiego.

Z aw iadam iam  publiczność, źe dn ia  28 W rze­
śn ia  llO  P aźd ziern ik a) r. b. o g o d z i n i e  10 z r a n a  
odbyw ać się będzie w biurze N a c z e ln ik a  P o w i a t u  
K a l i s k i e g o  p o w t ó r n a  in  m in u s  p r z e z  o p i e c z ę t o w a ­
n e  dek laracje  licy tac ja  n a  rep e rac ją  kościo ła  P a ­
rafia lnego, ogrodzenie c m e n ta rza  kościelnego 
i w ystaw ien ia  dzw onnicy  p rz y  koście le  w L isko- 
wie od sum y auszlagow ęj rs . 2177  kop. 72 1 /2 ; 
do dek la rac ji do łączo n y  być w inien kw it kasy 
Pow ia tu  K alisk iego na  złożone vadium  w kw ocie 
rs  2 1 8 . W arunk i do te j en trep ry zy  ja k o  też  An­
szlagi p rze jrza n e  być m ogą  każdego  d n ia  z w y­
ją tk ie m  św ią t w godzinach służbow ych w biurze 
P o w ia tu  K alisk iego .

D ek larac je  tylko do godziny  w pó ł do  d z iesią ­
te j z ra n a  dnia  pow yższego przy jm ow ane będ ą .

W zór do dek laracji d la zasto sow an ia  s ię  je s t 
następuj ący:

Na sk u tek  og łoszen ia  z d n ia  18 (3 0 ) S ierpn ia  
r .  b. N. 18255 zobow iązu ję  się n in ie jszą  d ek la ­
rac ją  w yreperow ać  kośció ł pa ra fia ln y  w L isko- 
wie. ogrodzić  cm entarz  kościelny i w ystaw ić dzw on­
nicę tam że  z a  sum ę rs . N. (w y ra ź n ie  lite ram i) 
p o d d a jąc  się w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ż e ­
niom  dobrze m i znanera i w arunkam i p rzed licy ta ­
cy jnem i ob ję tym .

K w it K asy P o w ia lu  K aliskiego na  z łożone v a ­
dium  w kw ocie rs . 218  w yraźnie rs .  dw ieśc ie  
ośm naście załączam , k tó re  w razie  n ieu trzy raan ia  
się p rz y  ł icy tacji sam  odbiorę lub  o odesłanie 
takow ego  do N . upraszam . S ta łe  m oje zam ie­
szkan ie  je s t  w N. pisałem  w N  dn ia  N  m iesią­
ca  N. 1862 r.

(podp isać  im ię i nazw isko)

Kalisz dn ia  18 (3 0 )  S ierpn ia  1862 r.
B akow icz.

(N . D . 4790) M adistra t M iasta  
G ubernialnego Lublina

W  sk u tek  re sk ry p tu  R ząd u  G ubernialnego z d. 
14 (2 6 )  S ierpn ia  r .  b . N. 5 7 ,7 5 8 /1 6 ,3 0 5  og łasza  
że w dniu  1 (1 3 ) P aźd ziern ik a  r. b . w sali posie­
dzeń  M ag is tra tu  m. L u b lin a  od godziny  10 do 12 
przed  południem  odbyw ać się będzie g łośna in mi­
nus lic y tac ja  na en trep ry zę  d o s taw y  2 5 2/ j s  sażeni 
sześciennych szab ru  z k am ien ia  g ran itow ego  
do konserw acji ulic m ac adam izow aoych  w L u­
blin ie  w r. 1862 i na  w ytłuczen ie  i rozw iezienie do 
m iejsc w skazać się m a jący ch  safen i kub icznych  
1 V3 tak iegoż szabru  z m a te rja łu  p rzez  M a g is tra t 
dodać sie m ającego a  to  od sum y rs . 1162 k. 60 
ansz lag iem  przez K om isję R ząd o w ą  za tw ie rd zo ­
nym  o b ję te j.

V adium  do te j l ic y ta c ji]  wy nos i r s .  117.
W aru n k i zaś m ogą być p rzejrzane każdodzien  

n ie p rócz św ią t w B iórre M ag is tra tu  w godzinach 
biurow ych:

Lublin d. 11 W rześn ia  1862 r.
P rezy d en t. L . W roński.

(N . D. 4702) M agistra t M iasta  
Kola.

W sku tek  odręcznego zarządzen ia  W . N aczeln i­
ka  P ow ia tu , z dnia  17  (2 9 )  S ie rp n ia  r .  b. N r. 
2 4 5 0 0  oparteg o  na  resk rypcie  R /.ądu G u b ern ia l­
nego z W arszaw sk ieg o  z d. 26 L ipca  ( 7  S ie rp ­
n ia  t. r .  N r. 7 0 6 9 1 j l 9 2 2 9  podaje do pow szechnej 
wiadom ości, że licy tac ja  na  podjęcie  się e n tre p ry ­
zy reperacji J a te k  R zeźn iczo-P iekarsk ich  w M a­
g is trac ie  m iasta  K oła  w dniu 21 W rześn ia  ( 3  
P aźd ziern ik a) r .  b. o godzinie 2ej po południu  in 
ra nus od sum y rs . 1 0 1 3  kop, 9 4  1 / 2  przez opie­
czętow ane dek la rac je  odbyw ać się będzie. P rz y ­
s tęp u jąc y  do licy tacji obow iązany je s t  złożyć v a ­
d i u m  w  kw ocie rs . 1 0 1  kop. 4 0  w Kasie M i e j ­
skiej S karbow ej lub  w B anku  Polskim  i k w it przy 
d ek la rac ji do łączyć . W aru n k i L icy tacy jn e  z n a j­
du ją  się w biurze M ag is tra tu  do p rz e jrz tn ia . e 
k la rac je  dobrze  opieczętow ane w form ie w łaści­
wej, s tosow nie  do Postanow ien ia  R ad y  A dm in i- 
s tracy jn e j z d. 1 6  { 2 8 )  M aja  1 8 3 3  r. i w zoru 
przepisanego złożone być w inny  w te rm in ie  i 
m iejscu w yżej oznaczonym , inacze j za ważne 
uznane  nie będą.

K ołe d. 25 S ie rpn ia  (6 W rześn ia) 1862 r .
(2 ) B urm istrz , W esołowski.

(N . D . 4 7 5 2 ) Z a rzą d  N aczelnika  
In żyn ierów  w K ró le stw ie  Polskiem . 

Podaje  ogólnej w iadom ości, iż w sali posiedzeńc

(N. D. 4744) Bpecm b-Aum uecKun  
KoMMUcapitimcK/t/i Kom.w ic i  a.

Oó®Pu/iMeT®, T r o  u® o ó m e w ®  e a  n p i i c y r -  
c ru iH  óy/tyT® n p o m u o , u n ® c n  3 - r o  T o p r t ,  a 
8 - r o  OK -rnbpa  c e r o  1 0 4 a  n e p e T o p w b 8 a a  tic- 
npa i i . i e t l i e ,  n e p e , t® .K y ,  o K p a c a y  u n o c T p o i i -  
Ky hhob® a a r e p a ,  k i ,  1 5 -aiy A np® 4 H 1863  10- 
4 a ,  n i  E p e c r ®  „ l u i o b c k ® ,  B a p iu a n ® ,  I luan* 
r o p o j ® ,  H o u o r e o p i i e u c a ® ,  3 aMocui>® H - l io -  
6. 'H u® .

/K e .ta iom ie  x o p ro B a T i . c a ,  o ó n a a i i u  a m i n , c a  
u® KoMMHciio /iHMHO n a n  npHC/iaTb B a n e n a -  
TaiiHwa oót ,uB/ieHia  c® H a^/iewain i iM H n t io b  
MeilHMMH B!I4a\1H O CHOBM® 3 8 a n i l l  H Cb Ó/ia 
r o n » 4 ejimu.MH 3 i. toraMii , n o  HeH3B®CTnocTii 
CTOHMocTii o n e p a i t i n  npM.whpiio  ut> 6 0 0  pyó.  
c epeópos i® ,  c i ,  r®vi®, MToÓM u n o c . i - E j c n u H  
n p l i  yT uepm /te i i i i i  n o j p i u a ,  no/ipH^uHK® 
n p e j c T a B i i . n .  40110,iHHTe/ii .m,i ii 3a . io i® ,  110 
cvMMti n o 4 p H 4 a ,  TałC® htóGi. i  KauHa ó h u a  0- 
6e:ine>is iia  s a . i o r o n ®  n® 2 0 ° / (, n o 4 p a 4 a o F i
c y  M,ii,i.

T o p r i i  o y j y i ®  npoii3ite4eHi>l na  to h h o m ®  
oc i loB ail i l l  1.1. II, I’;i34. II I.  Klim 11 I, ' ł a c n i  IV 
C«0 4 a  Boemiwi® nocTanoB.ieniiT ,  a Taninę 
CO OTB®TCTl)yiOtl(HX® Upalili-’® II3,10iKeiIlll,IX® 
BI, X TOM® I’paHtAaHCKIIX® 3 aK0 H0 H7,.

y c a o B i a  n o . jp H . ia  c® iieMiic, ienie \r r,  na3Ba- 
ti iń  p a ń o T b  i i p e /p io  i a r a i o m i a c a  k® n p o n a -  
B04C tB y  n p t i / i a i a iO T c a ,  caMoe me KoaHnecTBO 
n e u te f i ,  K o r o p o e  6y4eT ®  i ia 3Halien o  k® 110 
m hhk® ,  i iepe4® / 'K  i; l i a n  n o c T p o i iu ®  uhobi,  
c® no.tpofiHlJM® oilticatiieM® paóoT® onp e 4 ®  
Heno ó y 4 e T ®  n o  liocTH i ip n  Toprax®
u ,n i  imc-i® oiiw x®.

y  C A O  B I H
Ha noH in iK y u nocTpoiiKy , i a r e p a  c® i i p u i i a ^ -  
zemnocTHMii , 11® K pecT ®, B ap n iau ® ,  I l u a u r o  
ro p o 4 ® ,  H ouoreop r ieB cK ® , OaMochtpn u  , l t o -  

6,11111®.
Ilepaoc. TI p e 4 'io/TaraK)TCH k® n p o n 3no4 - 

c r i iy  p a 6 o r m  c ,i ® 4  y 10 m  11 xi, :311a u i id: n c n p a u . i e -  
n ie  ó tM M iie io h  MaHoio nou i inK oio :  I 'enepa / i® -  
CK11X® na/ ia roK ®  c® n p t ió o p o M ® ,  0 <wmep-
KlIXt>: HaMeTOU®, ZtOMOKOB®, K® UHM® no/i® ,
CHeTyiiieK®,4penoK® ca/ ia /i iiM*® 11 uepennK® 
c® KpiOHKaMif, co44aTCKHX®: n a . t a ro K ® ,  1111- 
Ke-fou® nepe4HHX®, m iK e ro n ®  3 8 4 h h x ® ,  4 p e -  
HOK® CTOHHMX®, 4 peB 0K® JTO/lbHWX®, B epe-  
bok®, MameneK®, k o  iheii®, npHKO/lW!iiKOB®, 
in iiu ieK® M®jnt ,ix® u  4 epeBti inn , ix® ,  n e p e -  
4®  /iKa no® 2 -x® 11 3-x®  n a  0 4 H y  11 i i3® o-T i l  
H84B® rene pa4hcK H X ®  na,TaTOK®, 0 * H H e p -  
CK11 x®: iiaMeroB®, 401111KOB®, K® m i m  n o / i t ,  
c 0 ,14a t c k  11 x®, na / ia roK ® ,  iii iKeTon® n e p e 4 -
iiiix®, miKeTOB® 3a 4 in ix®, l io c r p o i iK a  bhob t , ;  
l 'eHepa.iKCKHi'i, na.iaTOK® c® n p n 6 o p o M ® ,  
0>BHItepCKHX® : H3MeTOB®, 4 0 MHKOB® , k® 
n i lu ®  n o 4 ®, nepTyuieKT,, 4peB0K® cK,ia4Hbix®, 
nepeuoK® c® Kpio'iKaMii, co ,i4aTcKiix®: n a . i a -  
to k ® ,  miKeTOB® n e p e4 i i i ix ®  11 334011x1., 4pe*  
bok® c to h h m x ®  11 yro .ihin .ix®, nepeuoK®, o a -  
lueoeK®, KO/ii.en®, npiiKo, iMuiKorn,, lBHiueK® 
M®4 in,ix® h  4epeBii!HlMX®, oK pacK a  k® o 411 - 
itepcKHM® na/iaTKaxi®: nepT y tueK ® , 4peBoK® 
CK/ia4 Hi,ixi., k® co , i4 a rc K H x ®  naaaTKOM®, 
4 peb o k ®  CTH0 H U U  H y r o a i  HMx®, 'l am eneK®, 
KOal.eB®, IipiTKO lMIJlKOB® H IlIHUleK®.

B/nopoe. KoaH>iecruo u e i p e o  no,T,Te;i:i- 
tp n x ®  Mcnpaii ie iii io  u  n o c rp o f iK ®  bhor®  b® 
H a c T o m n e e  Bpexin  n e  o n p o 4 ® , ia e T c n  n o a o a iH -  
re / ih i io ,  raK® KaK® cu®4®oiH 06® a ro M ®  6y- 
4 y r ®  iio  iyoe in . i  b® K om m hc Ih  n o 3me, M n o  
a r o w y  n o 4 PH4 'll1K1> B® c a y n a ®  n p m ia T iH  o-  
GasaTe/ibCTtia 40/UKen® npiiHHT® k® i i c n p a -  
B/ieoiio M noniiHK®, a raK m e  11 k®  n o c T p o i i -  
K® BHOB®, TO KO/THHeCTBO iie iHeń KaKoe n a -  
3HaHeiio 6 y 4 e r ®  Kommhcicki no  no/Ty'ieniH 
cB®4®tii ił o K0 4 H'ieciH ® / l a r e p n  T p ć S y i o m a -  
r o  n c n p a i i / i e o i e .  Kok® o 6 ® 3 in x ® cB ® 4 ® o io x ® ,  
TaK® 11 o CTenenti  p a 6 o r ®  n o  ycrpoHCTBy 
z a r e p i i  ,momho no/iyMin® cu®4®Hin ,  no  003- 
m o h i i io c th ,  n p n  r o p r a x ®  11,111 n o c ą ®  ohi.ix®.

Tpeinbe. M a r n iń  v ia T e p ia o ® , k o k i ,  t o :  
■a.iaMCKoe rio. ioTiio.  pa ue i iTyx® ,  a p i m y ,  Tec®- 
My, n i x ®  u® robom ®  M ar ep ia o ®  h .h i  Bi, m u  
t m x ®  B enjas®  u  cTapi .in  na  iaTKH n o 4 p H 4 -  
HUK® 110-iyHHTh 113® Siara3HH0 B® KoMMHciH, 
B® TOM® K0.1HH6CT®, KaKoe noTpeSyeTCH n o  
Ko.iiinecTHy n a  ia roK® r p e G y io m n x ®  n e n p a -  
u ie i i i i i  H an  Maana'iaeMi.ix® k® nocTpofiK®, 
isc® m e  ocTa/i in ih ie  uaTCpia-iM u e o ó x o 4 H ' iw e  
4,111 n p o l i3 B0 4 CTiia p a ó o T ® ,  H 0 4 p n 4 ' i i lK ®  
40/imeH® nocraBHT® o n  ce6« ,  c ax i a ro  /lyu- 
l u a r o  KanecTiia  upoHiiM e, n p i t  >ie't® oh® 0611- 
3an® cTaiiHTi, 4 e p e n o  c o B e p tu e m io  c y x o e ,  o t -  
11104® ne  ch ipoe ,  o t i i o c h t c / I m i o  m e  ®opM®i u 
p a 3M®poii® pyKOB04CTBoiia r®CH He y n y c T i l -  
Te,n>HO KaK® o 6 p a 3tta iiH,  TaK® p a n n o  o n u c a -  
n ieu®  H T a 6 e4 HMH npH/iomemiMMH k t,  841 H 
noc , i® , ty iou |eM i ,  c x a n ,  11 u® III kii.  IV Hac.  
Cb.  Boen .  nocTaHOB., c o r  ia c i io  neMy ó y 4 e r ®  
n p o H 3Be4 eiio  u  ociiH4®Te/i®cTuoHaHie paóoT®  
l io c t®  OKoiinaiii ti iix®.

'/■ mnepmue. O c t b t o k ® ,  k u k o i i  oK am eT cii  
o t ®  BCHKaro o e i®  h c k  n o o e u i i l  Ka3eHiiaro  
s i a r e p i a i a ,  npHH8 4 / ie m n r®  Ka3ii®, 6 e3® bch  
K a ro  n a  t o  n paB u  co c r o p o i ih i  no4pH4HUKa.

Iln/noe. r H ^ p i u s t i K ®  ooHsan® n p o n t B o -  
411Tb paóoTM  b® t® x®  M®oTax®, T4 ® Haxo- 
411TCH o a r e p ® ,  t .  e .  b® E p e c r ® ,  B a p u i a u ® ,  
I l o a u r o p o 4 ® ,  3 avioc®it®, H o B o reo p i  ieucK® H 
/ I i o ó iH H ® ,  u® Ka3 eiiH®ix® c r p o e H i a x ® ,  ho  
ec/ iii TaKOBbin o K a m y rc H  iiey4oÓHi,iMH H4 tl 
c a n ®  no4pH4-iH K® nom e/iaeT ®  i ipoH 3no 4 HT® 
paóoTi.i  1111® oHMx®, t o  4 o 4 m cn®  3 a ó n p a T h  
n o ip e ó i ih i e  e j iy  n p e 4 M e fh l  K® ceo ® ,  u® 
BAPyi®, HOll OaCTHMIl, KaK® n pn3 ł ia eT ®  4111 
CebH y .10 6 UT,ilIIIliMI-, n e  BMU03H OJIUKOJH® 
3a r o p o 4 ® ;  110 no  bcbkom ®  c oyua®  1104® 3a- 
40 1 ® P) 6-1® 3a p y o 4 b Copa3M®pllO millllOCTIl 
iieiueft; n p n  >ie.M® no4pti4HHK® 4043100® 11- 
MCTb B® UH4 y, HTO 3 a u e 4 4 e n i e  u® l ioayneH ie  
hm® i iem eft  o t ®  Kasiibl 0THIO4® HeH3 6 aBiiT®
e ro  o t ® oru®TCTueHHOCTil o n p e 4 ® , ie i iH o n  h ii -
mc c e r o  3a n p o c p o i K y  p a ó o r ® ,  ecd i i  T aK ouaa  
n o c 4 ® 4 y e i ® ,  n ó o  o t ®  n e r o  ca.Maro 3anHciiT® 
ubi rpe&ouaT® bc® M aTepia, im  i i ^ p y r ®  _11/111 
iio. iynaT® nx® naoTHMH c® o6e3HCMeilieM® 
KaiHhi 6 , ia ioH«4emH®i\ i®  3 a 4 oroM®.

JHecmue. Bc® pa6or®i 4 0 4 jk h ® i  6biT® o .
KoH'ieHW n o 4 p i i 4 lniKOM® 11 n p e 4 ®HB4 eH®i B® 
4 a n y ,  Kowy 6 y 4 e r ®  yK a 3a n o ,  n a  m®ctbx®

n o c T p o i i K H  A a r e p n  nenpo.vi®HHO k ® 1 5  A n p i -  
,in 1882  r o 4 a ;  ho no4pH4HHKy npeAocTBB if l-  
eTcn HCH04HHT® oÓHaaieAbCTBa u  p aH ® e h t o -  
10 c p o K a .

Ce/ibMoe. E caii 6y4e‘r® 3»M®HeHo, h t o
n o 4 p H 4 'IIIKT, n p o H 3 B 0 4 H T ®  p a 6 oT®i l i e 4 0 B0 ,H,- 
h o  y c n ® i u i i o  11 H e i i c n p a B H O  TaK® h t o  n e4 ® -  
3H 6 y 4 eT® H a4 ®HT®cfi o K o tm a i i i f l  hx ®  K ® c p o -  
K y ,  TO H0 4 PH4 HIIK® BOBCe yCTpailHBTCH OT® 
p a 6 oT®  H TaKOBMH n p o i l3 B o 4 H T C H  p a c n o p f l -  
m en ieM ®  Ka3H®i, n a  c n e r ®  3 a 4 o r o i i ®  n o 4 p H 4 - 
HiiKa, c® t®m®, h t o  BCHKoa c O e p e m e H ie  n p o -  
T i i e y  KOHTpaKTtioFi h ® h ® i o c T a n e T c a  u ® n o , i® -  
3y K a3 H®i; a  n e p e 4 e p m K a  6 y 4 BT® B3®lcK8Ha 
c® n o 4 pH 4 >iHKa n o e p e 4 CTHOM® n o . i i ł u i n , —  
3 a a o r ®  m e  o cT at ieT O H  u® Ka3H® b® BH4 ® 
u i T p a j - a  3 a  H e i i c n p a u H o c T ® .

B o c lm o c .  yT B epni4eH ie  iio,ip>3 4 a ó y 4 e r ®
3anMc-IiT® n e  o r ®  KoMMiicin, a  01® Kommh- 
c a p i a r c K a r o  ^ e i ia p T B M e i i r a  H 110 a r o n y ,  e c .m  
u® p a o o r a x ®  6 y 4 er®  oT K aaano  11110,111®, 11111 
ec/ ii i 113® B®iiueH3CHHC4 eHiihix® Ha3Baniii  p a -  
ÓOl® HEKOTOpMH Óy4 yT® IICK4 IOH«1IhI 113® 
3 a i l04pH 4a  1I4 M mc II® H®XOTOphIX® H3® BI.I- 
llle0 3 HaHeHHi,ix® r o p o 4 oB® paOoTi.i uonce  oy- 
4 y r®  0 TM®neH®i, t o  noApiiA 'HiK® 3a a 10, p a ­
nn o  KaK® 3a 3 a 4 e p m a u ie  3 a , i o r a ,  He 40/imeii® 
HM-bra k® Kasi i® HHKaKoi) n p e T e H 3in ,  u  no -  
/lyniiTb y jo B A e  r i iope i i i e  T041.K0 :ia r ®  p a 6 o -  
3®i KoTopum 6 y4 y i ®  4® iic i 'B H T e4hno  hm® 
ripoi i3ue4eH®i,  cpoK® 44H i icno . i i ie i i i i i  n o 4 -  
p i i 4 a ,  f i y 4 e i ®  c i n r a r b C H  co 4HH 33K HOHeiiin 
KoiiTpaKTa,  h t o  i ioc .Tb.tye  1 1, no  no. iyneHii i 
yTBepm4eii iH  / J en ap raM eH T a .

7Ąennmoe. 110 l l p e i M e  I i e m e i i  i i M E c r a  
n x i ,  n 8 3 H 3 H e i r i i  H 4P H 4 'ihk®  4 0  im eH ®  n o -  
4 a r b  o 6 ®HB/iet ii e a  n p o c r o i l  6 y » i a r ®  n  n o  
a t o m y  o 6 ® H B 4 e m t o  iseiji, 11 ó y . i y n ,  c B H 4 ® T e 4 ® -  
cTBye.MM 11® 4eH® 3 a n o 3 a ,  e c a ii to 4 ® k o  a r o  
n e  CAyHHTbCH B® l l p a 3 4 H H H H M 0  4 eHb.

,,Ąccam oe■ . J e i i n i n ,  K o r o p ®iH 6 y 4 y T ®  ca ® -  
4 oBaT ® n o 4 pH 4 'i i iK y  r io  M®p® n p i e u a  o t ®  
n e r o  u e m e n  11 i i p e 4 C T a B , ien  e b® tom ®  k b h -  
TUHLiin 6 y 4 y r® y n  la H i in aey n . i  n o 4 pH4 HHKy 
n a ®  KoMM Hcin  11,111 npH M o  111® K o n r o p ®  r o -  
c i m r a / i e i i ,  ec . iH  i i o a p h a m h k ®  6 y 4 e r ®  n p o -
ClIT® o ó b  3TOM® KoMMIIcilO U® CBOO BpCMIl.

0,1 nnaĄiuimoc. B® o G e i n e n e i i i e  H c n p a u -
l i a r o  Bi .ino  iHeHin  n o 4 p i l4 a ,  n o 4 P H 4 H H K ®  4 ° A -  
metl® r i p e A c r a n i i t i ,  6 / i a r o i i a 4 emB®iH 3a4 o r® ,
110 ne  11311® c t h o c t u  c t o h m o c t h  o n e p a i t i n  p p H -  
»i® pHo 11® 50 0  p y ó .  cep . ,  a  iio tom ® , c® V'1̂ 
n e p m 4 e n i e ' i ® 3 a  iuim® o6n3aTe,n .cTBa n a  2 0 ° () 
noApHAiiofi  cyxiMbi, cnepx®  t o t o  3 a 4 o r a ,  k o  
Topbiił  oh® 404.®en® 4 a i ®  b® o6e3iie*ieiiie 
Ka3Hi,i a a  4 a r e p i > ,  K o r o p u f t  e n y  6 y 4 e r ®  u h -  
4aH® 44H HcripaB4eHiii  11 riepe4®-iKU, — c e ń  
noc ,i®4Hifl  3 a 4 o r ®  6 y 4 e i ®  ocBo ó o * 4 ae M ®  no  
MEp® iipeACTaii .ienii l no4pH4HHKOM® iiohii -  
HeHtihix® 11411 nepe4®AaHHbix® u e m e i ł ,  —  a 
3a4or® o ó e c n e H H B a i o m i i i  HcnpaBiiocT® n o 4 -  
p « 4 a  ne  0 y 4 e r ®  uo3iipam eH ®  no4pH4HHKy 
4 0  co B e p in e in ia i  o oKOHHałiifl n 0 4 p H 4 a .

,Ąiil)Hp,\ii/imoe. B i. c . iy ia ®  neoK oiiuan i i i  
p a 0 0 1 ® K® cpoKy, c® n o 4 pH4 HHKa 6 y 4 eT® o- 
n p e 4 ® ,iena  k o  B3®icKaiiiio HeycToiiKa b ® 2 0 %  
n o 4 p i i 4 Hoii cyMMbi.

Tpiiua/W am oe. Bo b c e x ®  c . i y n a n x ®  3 4 EC1,
lienoHMenoBaiiHMX® pyKOB0 4 CTnoBaT®CHyc,io-
111 ii mi i n a  n o c T a B K y  K o M M H cap ia rcK H X ®  « e-  
m e Fi ,  a  p a r n i o  c ó i u h m i i  i i p a B i i a a M i i  o n p e 4 ® -  
/lenil l . lMU B® Cb . n o e i i .  n o c r a H .  11 c o o t b ® t -  
CTBylOmllMH 3aKO!ia.MH 1 p am 48H CK H M ll ,  CK04I, 
Ko a t h  n o c 4 ® 4 n i r t  n o  c n o i i c T a y  n o 4 p H 4 o B ®  
B o e i iH a r o  B®40MCTBa H n o  o o cTof lT eA bCTBaM ® 
4 ® , i a  M o r y r ®  6b iT b  np iM H H H bi .

J ' n p a B  u i i o u t i i i  K o M M iic ie io ,  
riO/lKOBHIlK® B yU ieH ® .

ll 4 e i l ®  KoMM Hcin ,  
K o / i . i e m c K iH  C ob® t i i h k ®, l IepBH H C K ii i .

(N . D . 4 7 7 4 ) P is ir z  T rybunału  Cywilnego
G ubernii W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .
S t o s o w n i e  d o  a r t .  6 8 2  K.  P .  S .  w i a d o m o  c z y ­

n i ,  iż  n a  ż ąd a n ie  A n to n ie g o  Z a k rz e w s k ie g o  
b y ł e g o  k o l o n i s t y ,  d a w n i e j  w d o b r a c h  M i e d z e ­
s z y n i e  O k r ę g u  W a r s z a w s k i m ,  a  t e r a z  w  W a r -  
s z n w ie  p o d  N r .  1 7 7 6  m i e s z k a j ą c e g o ,  a  z a m i e ­
s z k a n i e  p r a w n e  d o  t e g o  i n t e r e s u  i c a ł e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a  s u b h a s t a c y j n e g o  u  T e o d o r a  Ł ą c k i e ­
g o  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o  w  W a r s z a w i e  p o d  N r .  1 7 7 5  z a  
m i e s z k a l e g o ,  o b r a n e  m a j ą c e g o  w  p o s z u k i w a n i u  
s u m y  r s .  2 5 5  z p r o c e r n  5 %  o d  d i l i a  2 3  K w i e ­
t n i a  n . s.  I8 6 0  r .  l i c z y ć  s i ę  w i n n y m ,  i k o s z t ó w  
e g z e k u c y j n y c h  o d  A l e k s a n d r a  i M a r j n n n y  z J a n ­
k o w s k i c h  m a ł .  J a r o s i ó s k i c h  w i e c z y s t y c h  p o s i a ­
d a c z y  o s a d y  N r .  6 o z n a c z o n e j ,  w k o l o n i i  d a w n i e j  
W i l c z a  G ó r a  o b e c n i e  F r y d r y c h s z t a l  b ę d ą c e j  z a ś  
w e  w s i  W ó l c e  l i a d z y m i ń s k i e j  O k r ę g u  S t a n i s ł a ­
w o w s k i m  m i e s z k a j ą c y c h ,  p r o t o k ó ł e m  W a l e n t e ­
g o  S u p r y n i e w i c z a  K o m o r n i k a  p r z y  S ą d z i e  A p e -  
f a c y j n y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w d n i u  12  ( 2 4 )  
M a r c a  1 8 6 2  r .  s p o r z ą d z o n y m  w  d r o d z e  S ą d o ­
w e j  p r z y m u s z o n e g o  w y w ł a s z c z e n i a  z a j ę t ą  i z a a ­
r e s z t o w a n ą  z o s t a ł a :

Po lsk iego  k tó rego  zam ieszkan ie  je s t  w yżej w sk a­
zane .

W arszaw a  dnia 4 (1 6 )  M aja  1862 r.
R adca D w oru , Z górsk i.

W yw ieszono n a  ta b lic y  w sali ustępow ej T ry b u ­
n a łu  C yw ilnego G ubern ii W arszaw skiej w W ar­
szaw ie d. 5 (1 7 )  M aja 1862 r.

R ad ca  Dworu, Z górski.

Po  odbyern w dniach  2 o C zerw ca (7 L ipca) 9 
(2 1 )  L ip ca  i 23 L ipca  (4  S ierpn ia) 1 8 6 2 r . trzech  
publikacji zb io ru  o b jaśn ień  i w arunków  sprzedaży  
osady czynszow ej N . 6 oznaczonej, praw em  w ie ­
czy s teg o  posiadan ia  w kolonii daw niej W ilcza G ó ­
ra , obecnie F ry d ry ch sz ta l do d ó b r M iedzeszyna 
w  O kręgu  W arszaw skim  należącej, T ry b u n ał C y ­
w ilny  tu te jszy  w yrokiem  d a ty  23 L ip ca  (4  S ierp­
nia! 1862 r.za p ad ły m , te rm in  do p rzygo tow aw cze­
go p rzysądzen ia  rzeczonej o sady  w yznaczył na 
dzień  24 Sierp. (5  W rześ.) 1862 r .  godzinę 10 r a ­
no tv k tó ry m  to  te rm in ie  o s a d a ^ b w y ż sz a  p rz y są ­
d zo n ą  zosta ła  p rzygo tow aw czo  T eodorow i Ł ąc ­
kiem u A d w okatow i za  sum ę rs . 300  i T ry b u n ał 
w yrokiem  d a ty  24  S ierpn ia  (5  W rześn ia ) 1862  r. 
w yznaczył te rm in  do o statecznej sp rzedaży  wspo 
m nionej osady czynszow ej N. 6 oznaczonej w ko 
lonii daw niej W ilcza  gó ra , obecnie F ry d ry c h sz ta l 
do dób r M iedzeszyna na leżącej, na  dzień  22 
L istopada  (4  G ru d n ia ) 1862 roku  godzinę 10 
rano  k tó ry  się odbędzie w  m ie jscu  zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W ar­
szaw skiej w W arszaw ie  w W ydziale  I  pod N. 5 49 
p rzy  ulicy D ług iej. L ic y ta c ja  zacznie  się od 3/s  
części szacunku przez b iegłych  w tax ie  u rzędow ej 
w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a d, 25 S ierpn ia  (6  W rześn ia) 1862, r.
Podpisarz  T ry bunału , J u l ia n  Św ierczew ski.

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  lic y ta c y j n y c h , o d b y ła  się  w  d n iu  13 
(2 5 )  C zerw ca  r. b ., z aś  te rm in  do d ru g ie j p u ­
b lik a c ji ty c h ż e  w a ru n k ó w , a  za raz em  do p rz y ­
go to w a w cze g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ie ń  31 L ip c a  
(1 2  S ie rp n ia )  r. b. g o d z in ę  4 z p o łu d n ia  w y ­
zn aczo n y  z o s ta ł, w k tó ry m  l ic y ta c ja  od  s u m y  
rs. 27 ,789 kop . 50 , ja k o  s z a c u n k u  p rz e z  b ie ­
g ły c h  w y n a lez io n e g o , ro z p o c z y n a ć  s ię  b ędzie .

P ło c k  d. 14 (26) C zerw ca  186 2  r.
M icha ł B e tley .

Po  odbyciu  w dn iu  31 L ipca  (2 S ie rp n ia ) r .  b . 
d rug ie j pub likac ji w arunków  licy tacy jn y ch  i p rz y ­
gotow aw czego przysądzen ia  dób r O strzy k o w o  i 
®egno z p rzy leg łościam i, te rm in  do trz e c ie j pu b li- 

acj i  i stanow czego tychże  dób r p rzysądzen ia , o - 
znaczonem  zosta ł n a  d. 2 (1 4 ) S ty czn ia  1863 r  
godzinę 3 po południu .

1 łock  25 S ierpn ia  (6 W rześn ia ) 1862 r.
M ichał B etley .

z a p o z w y  e d y k t a l n e .

O S A D A  CZYNSZOWA 
N r. 6 o z n a c z o n a , p raw em  w ieczy steg o  p o s ia d a ­
n ia  w k o lo n ii d a w n ie j W ilcza  G ó ra , ob ecn ie  
F r y d r y c h s z ta l  do  d ó b r M ied z eszy n a  w  O k rę g u  
P o w ie c ie  i G u b ern ii W a rsz a w sk ie j  p o d  ju r y s ­
d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  O k rę g u  i m . W arszaw y  
W y d z ia łu  I V  w g m iu ie  M iedzeszyn  p o ło żo n a , 
og ó ln e j ro z leg ło śc i m . 30  a lb o  dzies. 15, s aż .8 9 7  
m a ją c a , p raw em  w ieczy s teg o  p o s ia d a n ia  do  A le ­
k s a n d r a  i M a r ja n n y  z J a n k o w s k ic h  m ał. J a r o ­
s iń sk ic h  n a le ż ą c a , z aś  w d z ie rżaw n em  p o s ia d a ­
n iu  A n to n ie g o  i A g a ty  m a ł.  G ra b o w sk ich  z m o ­
cy  k o n t r a k tu  p rz e d  P rzy s ie c k im  R ejen tem  O k rę ­
gu  W a rsz a w sk ie g o  w d n iu  7 (1 9 ) L ip ca  1860 r. 
n a  la t  trz y , p o c z y n a ją c  od d n ia  18 L ip c a  1860 
r . do  d n ia  18 L ip c a  1863 r. z a  c en ę  d z ie rż a w n ą  
ro c z n ie  p o  r s .  15, tudz ież  p o n o szen ie  w sz e lk ic h  
c ię ż a ró w  g ru n to w y c h  i o p ła t  p o d a tk ó w  sk a rb o  
w y ch , o raz  o p ła tę  czy n szu  d o m in iu m  p o  rs . 13 
k o p . 50, ro c z n ie  w y n o sząceg o  zo s ta ją c a .

N a  g ru n c ie  te j k o lo n ii są  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
d o w a n ia :

1 . D om  z d rz e w a  w s łu p y  g o n ta m i k ry ty , 
o je d n y m  k o m in ie  m u row anym .

2 . S to d o ła  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ta .
3. O b ó rk a  z d rz e w a  s ło m ą  k ry ta .
4. S tu d n ia  z żu ra w ie m  i k u b łe m  b la sza n em .
5. O g ró d  w a rz y w n y  i f ru k to w y , d rzew  m ło ­

d ych  po w iększe j częśc i d z ik ic h  o k o ło  s z tu k  2 0 , 
tu d z ież  k ilk a  k rz e w ó w  a g re s tu  i p o ż y cz e k  m ie­
szczące.

O bszerniejsze opisanie  pow yź zajęte j i z a a re s z ­
tow anej O sady  czynszow ej, zn a jd u je  się w akcie 
zajęcia u sp rzedażą  dy ryg u jąceg o  T eodora  Łąckie 
go A dw okata  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego  w W arszaw ie pod N r. 1775 m ieszk a­
jąceg o , zaś zb ió r o b jaśn ień  i w arunk i sp rzedaży  
w K ancelarji T rybunału  tu te jszeg o  w W ydziale I. 
złożone, p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczone:
1. Teofilow i V o g t P isarzow i S ąd u  Poko ju  O k rę ­

gu i m ias ta  W arszaw y W ydziału  IV  w P rad z e  
p rzy  W arszaw ie pod N . 379  u rzędu jącem u  na 
ręce w łasne.

2. Teofilowi Z rzelsk iem u W ójtow i gm iny  M ie­
dzeszyn  do k tó re j to  gm iny wieś W ilcza G ó ra , 
inacze j F ry d ry ch sz ta l, a  m ianow icie K olonia N . 6 
oznaczona należy, zaś we wsi W ilcza G óra  O k rę ­
g u  W arszaw skim  zam ieszkałem u i u rzędu jącem u, 
na  ręce w ła sn e .

O budw om  d . 31 M arca (12 K w ie tn ia ) 1862 r.
W niesiono do księgi w ieczyste j dóbr M iedze­

szyn w O kręgu  W arszaw sk im  położonych duia 
20  K w ie tn ia  (2  M aja) 1862 r., a  w dniu d z isie j­
szym  flo księgi zaaresztow ań  w K ancelarji T ry b u ­
nału  tu te jszego n a  te n  cel u trzy m y w an e j w pisane 
zostało .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a ru n ­
ków  sp rzed aży  odbędzie się na  aud jencji publicz­
nej T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw skie j 
w W arszaw ie  W ydziale  I .  w m iejscu  zw ykłych 
p o s ie d z e ń  przy  u licy  D ług ie j p o d N . 549 ogodzin ie  
10 z  ra n a  d n ia  25 C zerw ca (7 L ipca) 1862 r.

S p rzed ażą  d y ry g o w ać  będzie T eo d o r Łącki 
A dw okat p rz y  Sądzie  A pelacy jnym  K rólestw a

(N . D. 4 7 9 8 ) P isa rz T rybuna tu  Cywilnego  
I. In s ta n c ji G ubernii W a rszaw sk iej 

w  K aliszu .
Rodaje do w iadom ości, iż na żądanie  H o re n ty -  

ny Sulikowskiej te ra z  zam ężnej B ienieckioj we wsi 
Zalesiczkach zam ieszkałe j, zam ieszkanie p raw ne 
u R om ana  O stapow icza  P a tro n a  w  K aliszu  o b ra ­
ne m ające j od k tó re j tenże su b ch as lac ią  dóbr Z a ­
lesia  li t .  A . pop ierał, w  poszukiw aniu  sum y r s .  
3000 , ak tem  zajęcia przez Jó ze fa  R o jek  K o­
m orn ika  T ry b u n a łu  na  g runcie  d . 18 (3 0 ) K w ie­
tn ia  1856 roku  sp isanym , za ję te  zosta ły  n a  p rz y ­
m uszone w yw łaszczenie:

D o b ra  Z alesie  li t .  A. 
w O kręgu  R adom skim  G ubern ii W arszaw skiej 
Gm inie Z agórze  położone, do H ippolita  Sulików - 
skiego w d obrach  Z alesiu  z am ieszkałego , n a ­
leżące.

D o b ra  te  g ran iczą  na  południc z dobram i Wiel* 
gom łyna, na  zachód  z Z ag ó rzem  na  pó łnoc  
z K oconią  i K raszow icam i, na  w schód z K ru szy ­
ną  i T rzeb cam i. W  środku sam ych  dób r w  od­
dzielnym  odgran iczen iu  z n a jd u je  się część Z a les ia  
lit: B. D obra  to są  w  posiadan iu  w łaścic ie la, w ło ­
ścian  pańszczyźnianych je s t  5 i je d n a  kom ornica , 
m a ją  g ru n tu  w ogóle m. 48 p r. kw. 64, g ru n ta  zaś 
dw orskie w ynoszą m . 546 pr. kw . 2 1 0 , ra zem  
m . m ia ry  nowo poi. 694, p r. 274 , czyli hub  19 
m . 24 p r .  kw. 22 4  a  racze j dziesia tyn  317 i pół. 
K lassa ziemi w ogóle je s t  3 , 4, 5 i 6 .

A k t zajęcia  b y ł w  (1. 24 K w ietnia (6  M a,a) 
1856 roku , doręczony N apoleonow i N iedzielsk ie­
m u W ó jto w i G m iny Z alesia, a  w dn iu  tym że s a ­
m ym  w ręczono go A ndrzejow i M alewskiem u P i­
sarzow i Sądu  Poko ju  O kręgu  R adom skiego na  
ręce Jó ze fa  Kokow skiego K ąnCellisty. N astępn ie  
w dn iu  15 (2 7 i Paździezn ika  1858 roku  za- 
regestrow any  zo sta ł w księdze w ieczystej dóbr 
Z a les ia  lit. A . a w dn iu  28 P aźd ziern ik a  (9 L is ­
to p ad a) 1858 w pisany  został do k s ięg i z a reg e- 
strow ań  n ieruchom ości, w  biurze P isa rza  T rybu­
n a łu  u trzym yw anej.

Po  zw ykłych  og łoszen iach  w aruuków  licy tacyj 
i przejściu  sp raw y , o zm ianę  w arunków  i taksę , 
p rzez  w szystkie In s ta n c je  odbyło się w dn iu  15 
(17 ) L u teg o  1-. b. s tanow cze dóbr tych  przysądzę 
k tó r e  P a t r o n  R o ś c i s z e w s k i  w e d łu g  z łożone j p rz e z  
s iebie  d e k l a r a c j i ,  d la  F e l i k s a  S u l ik o w s k ie g o  za li -  
cy tow ał. G dy  jed n a k  tenże  w erlług św iadectw a 
P is a rz a  T ry b u n a łu  z d . 2 (14) L ipca r. b . w arun­
kom  przedaży zadosyć u ie uczynił, p rze to  Ig n a ­
cy Bieniecki, tudzież żona jego  F lo ren ty n a  z Su­
likow skich  B ien ieck a  czyli oboje m ałżonkow ie 
B ienieccy  we wsi Z alesiczkach m ieszk a jący , 
w y stępu jący  z re lic y tac ją  i te rm in  do ogłoszenia  
pierw szych w arunków  licy ta cy jn y ch  na  dn iu  31 
L ipca ( 12 S ie rp n ia) r .  b. godznę 10 z r a n a  na  
audencji T ry b u n a łu  K alisk iego  oznaczony z o sta ł.

W aru n k i przedaży m ogą być p rz e jrz a ae  w b ó - 
rze P isa rza  T ry b u n a łu  i u R om ana  O stapow icza 
P a tro n a .

Po  ogłoszeniu p ierw szem  w arunków  w d . 31 
Lipca (12 S ie rp n ia ) r. b d ru g a  publikacya o d b y ­
ła  sie  w dn ir 14 (26 ) S ie rp n ia  r. b. poczetn w d  29 
S ierpn ia  (1 0  W rześn ia ) r b. odbyło się p rzy g o to w a­
wcze p rzysądzen ie; w k tó ry m  dobra  te  tem czaso- 
wie za  sum ę rs . 7500  P a tronow i O stapow iczow i 
p rzy sąd zo n e  zo sta ły , poczem  stanow cze p rz y s ą ­
dzenie na  d . 20 W rześn ia  (2  P a źd z ie rn ik a ) r .  b. 
godzinę  10 rano  oznaczony zosta ł.

K alisz  dnia  1 (1 3 )  W rześn ia  1862 r- 

Asesor K o leg ja ln y , J ó z e f  M igórski.

n ie : ro li o ru c j m . 13<L w a ra y w n y c h
cow cgo  p r . k w . 2 9 6 , 
1, p r .  k w . 2 0 4 , łą k  m

pr.
>gr°
2 3 ,  p r - k w . 193, lasów

m  1 0 9  - r o ś l i  m .  6 , p r .  257 , b a g n a  ni. 2 ,7; \;./0 w  g r a n i c a c h  . d ro g a c h  m, 3 , p r. , 4 7 , 
cod  zab u d o w a n ia m i m . 1, p r .  20 , razem  m. 161,
n r  2 6 2 , zaś  z ab u d o w a n ia  z na jdu ją  się  na f o l ­
w a rk u  O s t r z y k o w o  O s t r z y k o w k o • d w ó r d re ­
w n ia n y , s to d o ł 3, c h a łu p  b, chlowó\)v 2, o b o ra  
i k u ź n ia , a  n a  fo lw a rk u  B egno: dwór d re w n ia -

s z o p a , o ra z  ch a -

(N . D . 4789) P rz e c iw k o  g o sp o d arzo w i J a kó- 
bo w i R o sen fe ld  z A lt-U k ta ,  k tó ry  jeszcze  w r< 
1848 z m ie jsca  z am ie sz k an ia  sw ego  się w y d a li ł ,  
z a n ie s io n ą  z o s ta ła  s k a r g a  o u z n a n ie  g o  za  
z m a rłe g o  W zy w am y  p rze to  n ie ty lk o  teg o ż  J a *  
k ó b a  R osen fe ld , lecz  i p o z o s ta ły c h  po  n im  
S&row i sp ad k o b ie rc ó w , a b y  s ię  p iśm ie n n ie , lub  
o sob iśc ie , n a jp ó ź n ie j w te rm in ie  d n ia  9 C z e rw ­
ca  1863 r. p rz e d  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  10 w s a ­
li nasze j scs jo n a ln e j m e ld o w a li i o ż y c iu  i p o ­
bycie  z ap o zw an eg o  w ia d o m o ść  u d z ie lili ,  g d y ż  
w  p rzec iw n y m  ra z ie  ten że  za  z m a r łe g o  u z n a n y ,  
a  m a ją te k  je g o  le g ity m u ją c y m  się  S S rom  w y ­
p ła c o n y  z o s ta n ie .

S e n s b u rg  d . 11 M a ja  1862 r. 
K ró le w sk o -P ru s k i S ą d  P o w ia to w y  W y d z ia ł  I .

(N. D . 4 3 4 3 ) S ą d  Policji P opraw cze j * 
Pow iatu W arszaw skiego W ydzia łu  11. 
Zapozyw a nin ie jszem  W ojc iecha  L eszczyńsk ie­

go, la t 37 liczącego , k a to lik a , z profesji k ow ala , 
stale w gm inie G regorow ice zam ieszkałego , 
obecnie z  pobytu  niew iadom ego, iżby  n a jd a le j 
w ciągu  dni 3 0 tu , d la w ysłuchan ia  w yroku w sp ra ­
wie w łasnej, do S ą d u  tu te jsze g o  p rzy b y ł, w razie 

owiem przeciw nym , stosow nie do przepisów  p r a ­
w a postąpionem  będzie.

W arszaw a dn ia  9 ( 2 1 )  S ie rp n ia  1862 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski

( N .D .  4 807) P isa rz T rybunatu  C yw ilnego  
G ubernii P łock iej.

W iadom o c z y n i , iż  z m ocy  w y ro k u  T r y b u n a ­
łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii P ło c k ie j w d n iu  3 (15) 
L u te g o  1860 r .  w y d a n eg o , m ię d z y  P io tre m  
O strz y k o w sk im  w sp ó łw łaśc ic ie lem  d ó b r O strzy - 
k o w a , w ty c h ż e  d o b ra ch  O k rę g u  P ło c k im  z a ­
m ie szk a ły m . a  M ac je je m D zia c z k o w sk im  w W a r­
szaw ie  pod N r. -510 m ieszka jącym , w  im ien iu  
w ła sn e m , o ra z  ja k o  g łó w n y m  o p ie k u n e m  n ie le ­
tn ie j sw ej có rk i A d e la jd y  D z iacz k o w sk ie j z n ie  
g d y  M a r ja n u ą  z O s trz y k o w s k ic h  sp ło d zo n e j 
d z ia ła ją c y m , k tó re j  p rz y d a n y m  o p ie k u n e m  j e s t  
F e rd y n a n d  R u lew sk i w  m ieście  P ło c k u  z am ie ­
s z k a ły ,  o d b ęd zie  się  w T r y b u n a le  tu te js z y m  
p rz e d  d e le g o w a n y m  A seso re m  T ry b u n a łu  J ó ­
zefem  B o rg o n i, s p rz e d a ż  w d ro d ze  d z ia łó w  d ó b r 
O s trz y k o w o  O s trz y k o w k o  li t .  A .  B. C . E .  i 
d ó b r B e g n a  z c zęśc ią  n a  S a rz y n ie  w O k rę g u , 
P o w ie c ie  i G u b e rn ii P ło c k ie j, g m in ie  w ła sn e j  
O s trz y k o w o , p a ra fii B lic h o w o  p o ło ż o n y c h , ta k  
ja k  w y k a z  h y p o te c zn y  ty c h  d ó b r n a  SS rów  S ta ­
n is ła w a  O strz y k o w sk ie g o  u re g u lo w a n y  p o ja - 
śn ia , k tó re  to  d o b ra  w edle  p o m ia ru  p rz e z  b ie ­
g łe g o  jeo rn e trę  K aro la  O le x d o p e łn io n e g o , o b e j­
m u ją  ro z le g ło śc i, m ianow ic ie :

a )  F o lw a rk  O strz y k o w o  O s trz y k o w k o  lit. 
A. B . C. E . ro li o rn e j m . 265 , p r. kw . 172, o g ro ­
d u  w a rz y w n e g o  m. 1, p r. k w . 2 8 4 , og rodów  
w a rz y w n y c h  m. 4 , p r . kw . 44 , ł ą k  p o ln y c h  p r .  
k w . 123, p a s tw is k a  m. 15 , p r .  kw . 75 , l a s u  m- 
34 5 , p r . 2 7 0 , z a ro śli m . 40, p r .  k w . 1 7 7 , w  g ra  
n icach  i d ro g a c h  m. 8 , p r .  kw . 76, Po l ,gg a>U p r . 
w an iam i m .3  p r .  kw . 214, ra z em  m .
k w . 235 . w ł o ś c i ą  n a  S arzy -

b ) F o lw a rk  B eg n o  z 0%g ro d u o w o -

n y , s to d ó ł 2 , s ta jn ia , ob o ra , 
łu p  5 .

J a k i  je s t  g a tu n e k  ziem i, ł ą k ,  la só w  i p a ś n i­
k ów , o raz  s ta n  budow li, b liże j o b ja śn ia  dz ie ło  
o szaco w an ia  p rzez b ie g ły c h  w d n iu  18 (3 0 ) 

/ zerw  ca 1860 r. ro zp o czę te , a  w d n iu  12 (2 4 ) 
s ty c z n ia  1862 r .  u k o ń c zo n e , p rzez  w y ro k  T r y ­
b u n a łu  tu te jszeg o  p o d  dn iem  15 (27 ) L u te g o  
J862  r. z a p a d ły , p o tw ie rd z o n e , k tó re  j a k  r ó ­
w nie i w a ru n k i lic y ta cy jn e  do  te j sp rzed aż y  
u ło żo n e , k ażd eg o  czasu  p rze jrzeć  m o żn a  w  K a n ­
ce lar ji P is a rz a  T ry b u n a łu , lu b  u  W ła d y s ła w a  
R u tk o w sk ie g o  P a tro n a ,  sp rz ed a ż  tę  p o p ie ra ją ­
cego.

(N . D . 4763) S ą d  P olic ji P ro ste j Okręgu  
i  M iasta W arszaw y W ydziału III.

W  n re s iąeu  P aździern iku  r. z na  gościńcu  od 
ro g a tk i B elw edersk ie j do W ilanow a p ro w a d z ą ­
cym, od ległości p ó lto ry  w iorsty  uw ażając  od  W i­
lanow a, znaleziony zo sta ł z eg a re k  z ło ty  k ry ty  a n -  
k ier na 15 tu  kam ien iach , z łańcuszkiem  z ło tym  
i tak iem iż dw om a p rzy  nim  przyczepionem i klu­
czykam i zepsutem i. P odając  o tern do w iadom o­
ści, w zywa niew iadom ego  poszkodow anego, iżby 
w c iąg li do iu  30  od  d a ty  tego og łoszen ia  zgłoził 
się po odbiór rzeczonego zeg ark a  z dow odam i 
w łasność onego uspraw ied liw iającem i do S ąd u  
tu te jszego , po upływie bowiem  zakreślonego 
te rm in u , zeg a rek  pow yższy na  rzecz S k a rb u sp rz e  
danym  zostanie .

W arszaw a dn ia  6 W rześnia  1862 r.
R odsędek, w z. K ozersk i, P  sarz.

T(N. D . 4498) S ą d  Policji Poor o w cze j  
Powialu W arszaw skiego  W ydziału  l.

W zyw a J a n a  Z borow skiego , la t 49 licząceg o  
urodzonego w W arszaw ie, dym isjow  inego ż o la ie -  
rza , f raz  Józefę  D ąbrow ską, la t 39 liczącą u r o- 
dzoną  w m ieście W isk itkach  z Ja k ó b a  i M arjanny  
m ał. D ąbrow skich  o s ta tn io  w W arszaw ie zam ie ­
szk a łą , aby  się w ciągu dni 30 od d a ty  n in ie jsze ­
go og łoszen ia  w S ądzie  naszy m  s taw d i, po up ły­
wie bowiem  te g o  czasu  lis tam i gończem i ścigan i 
będą.

W arszaw a d. 29  S ie rp n ia  1862 r .
Sędzia Prezydujący, Popławski.

(N . D . 4 1 0 7 ) Sąd  Policji P ro ste j  
Okręgu Iław skiego.

W  dniu 26 M aja  r .  b. na  łąk ach  do ko lon ii Ro- 
sław im e na leżących , znaleziono  kon ia  sk a ro g n ia -  
dego , la t około 20  mieć m ogącego , na  jedno  oko 
ślepego. W zyw a w łaściciela ab y  po pdb ió r wspo- 
mnionego kon ia  w ciągu dni 30 do S ąd u  zgłosił 
ię, w przeciw nym  raz ie  na  rzecz S k a rb u  spienię- 
o n y m  z o s ta n ie .

R aw a d. 24  L ipca (5 S ie rp n ia )  1862 r.
Podsędek , Szczuka.

(N. D . 4 6 4 4 ) Sąd  P olicji P ro ste j  
O kręgu Olkuskiego.

W  p e w n e j sp ra w ie  o k ra d z ie ż  ze ś led z tw a  
o k a z a ł o  s i ę ,  że  w  r .  z. w  Ł o w i c z u  n a  od h y - .va-
ją ey m  się  ja rm a rk u  n iew iad o m o  w k tó ry m  c z a ­
sie, ja k ie m u ś  k u p co w i sk ra d z io n o  tam  p ew n ą  
ilo ść  fu te r  i  o k ra d z ie ż  tę  n ie k tó rz y  żydzi z m ia  
s ta  B e n jz in a  są  p o d e jrz a n i. W zy w a  p rz e to  
z im ie n ia  i n a z w is k a  n ie w ia d o m eg o  w ła śc ic ie la  
fu te r , ja k o  p o sz k o d o w an eg o , iżby  d la  u s ta n o ­
w ie n ia  w te j m ie rz e  is to ty  czy n u , do n a jb liż ­
szego  S ącłusw ego  z a m ie sz k an ia , n a jd a le jx v  p rz e ­
c ią g u  m ie s iąc a  je d n e g o  z g ło s ił s ię .

K alisz d . 22  S ie rp . (3  W rześn ia ) 1862 r.
P o d s ę d e k , P ie k a łk ie  w icz.

(N . D . 4 1 4 5 ) Sąd P olicji P opraw cze j  
W ydziału  P iotrkow skiego.

Z apozyw a F ranc iszka  B ujakow sk iego  b. z a s tę ­
pcę W ójta  G m iny Rossoszyce w O k ręg u  Szadkow ­
skim  daw niej zam ieszkałego , a  obecnie z p o b .tu  
niew iadom ego, aby  na jda le j w dniach  30 tu  od d a ­
ty  zam ieszcenia w p ism ach  pub licznych  n in ie j­
szego  zapozw u licząc s taw ił się w Sądzie tu te j­
szym , celem złożenia tłom aczenia  w w łasnej sp ra ­
wie, lub  o m iejscu  te raźn ie jszeg o  swego zam ie­
szk an ia  doniósł, a  to  pod sku tkam i p raw a.

P io trk ó w  dn ia  (26 L ip c a )  7 S ie rpn ia  r 8 'i2 r .
Sędzia P re z y d u ją c y , ,

A sesor K oleg ja lny , C bnne euski.

O 8 T R Z E Ż E N I A.

fN 1). 4 t 1 ‘Z ł l ri(ld  L n ter ji to K ró le s tw ie  
' Polskiem .

z a s a d z i e  d o n ie s ien ia  K o le k to ra  L o to r ji  
Choiiel®  w  m ieście  T y k o c in ie  p o d a ją c  do 
w iadom ości, iż N rem  3539  l i t .  ń ,
i V, po d  N rem  8338 li t .  d z 4ej k la sy  99 L o -  
te r j i  p rz y p ad k o w o  z a g in ę ły ,  o s trz e g a  za raz e m  
te raźn ie jszeg o  p o s iad a cza , że żad n e j k o rzy śc i z ta -  
kow ej n ie  o dn iesie , g d y ż  w y g ra n a  n a  te  częśc i 
kw oty p ieniężnej ty lk o  w ła śc ic ie lo w i w K o n tro li 
K o le k to ra  z a p isa n e m u  w y p ła co n y  z o sta n ą . 
W a rsz a w a  d . 20 S ie rp n ia  (10 W rześn ia ) 1 8 6 2 r .

U rz ę d n ik  do  S z cze g ó ln y c h  P o ru c z e ń  
p rz y  K om isji R ząd o w e j P rzy c h o d ó w  i  S k a rb n , 

R a d c a  D w o ru , S z tek .
S e k r e t a r z ,  J .  K. N o i ń s k i .

(N . D . 4563)
Do dz ierżaw y  dochodów  K onsum cyjnych z m 

K rasnosie lca  na la ta  1853/62 ja k o  peloom ocnik 
h r .  K rasińskiego i n a  rzecz  J e g o  d z ia ła ją c y , z ło­
żyłem  kaucję  w gotow iźnie rs  8 4  kop 4 0 ,  gdy  
zaś w ydane mi na  takow ą k w ity  depozytow e K a ­
sy G ubern ia lne j P łock ie j z dn ia  13 (25) L is to p a ­
d a  1852 r. za N r . 1 2 2 j2 6 7  na  r s .  83 i z dn ia  27 
P aździern ika  (8  L istopada) 1859 r. N r. 258)136  
n a  r s .  1 kop . 40 , n iew iadom ym  sposobem  z a g i­
nęły , p rz e to  upraszam , aby  sum ienny  zn a lazca  
pow rócić m i takow e zechciał albow iem  te  w ob­
cym  ręk u  pozostaną  bez żadnego znaczen ia  i po 
upływ ie jed n eg o  m iesiąca  bez p ok ładan ia  o n y ch , 
należność w ypłacona zostan ie  praw em u w łaści­
cielow i.
(1 )  S tan is ław  D ęby.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


